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Wschód księżyca o godzinie 1 minut 47 wł
Zachód „ ., 9 , 23 r
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8.
Dziś o godzinie 4-e| rano cięgła 8 IŁ

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

3.
20.
23.

Wsohód słońca o godzinie 5 minut 43.
Zachód „ 6 „
Długość dnia godzin ... 12 ,,
Ubyło „ 4 „

RENUMERATA
Kur jera Warszawskiego

Wraz z Dodatkiem porannym:
W Warszawie, rocznie 

n. 9, nółroczuie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75,

Za odnoszenie do domu dopłaca 
ńę miesięcznie kop. 5,

Na prowincji i w Cesar* 
gtwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, miesi?* 
cznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie
rs 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez dode* 
tku kop, Of dodatek poranny 
kop. 8.

Dziś:
Toniedzu
W torelc

• środa;

KHUER WMKZAWSX
Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ni 
etępny raz kop. 2G

Ńekrologja.- za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jogo 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jera przyj- 
mnie także Biuro Raj ch m an a 
iFrendleranlica Senatorska. 

’’Czwartek; Aurelji P. _ 
Piątek: 
Sobota: 
Niedziela:
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KALENDARZ

Liga felczerska.

“ _ W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-pauliuskim), przed ołtarzem. N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa. ,u

— W kościele iw. Marcina (po-angtstjańskim) jutro, 
o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie czwarta nowen­
na z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniem i procesją 
ku czci św. Tekli, panny mączenniczki, której uroczystość 
przypada w d. 28-ym b. m.

Nie przebrzmiała jeszcze smutnej pamięci sprawa 
ożarowska, a już przychodzi nam zanotować nowe 
dowody opłakanego zaiste stanu lekarzy na pro­
wincji.

Jest to prawdziwa rana w organizmie społecznym. 
Racjonalny układ stosunków, w danym przynaj-

Zmionn Dziś Bożydara, jutro Zelimira.
WucZeczD': Wycieczka członków komisji, wydelegowanej 

dla zbadania stanu bakteijologicznego Wisły. (Przystań sta­
tków na Wiśle—b'/s rano.)

W’ySfciwy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. A 15—od 10-cj rano do C-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel EuropeJtli—odlO-oj rano do 7-e| 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki mularzy i rzeźbiarzy. 
iNowy-fcwiat Ji 56—od 10-ej rano doi1/, wieczorom.) — 
W ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodiielni- 
cztgo. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedni., 66—od 10-eirano do wieczora. W ejście bezpłatne.)

Żabnicy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności zabawa 
kwiatowa w połączeniu z tombolą. (Ogród „Fiascati" 5 po 
południu.)—Ostatnia zabawa dla dzieci. (Zwierzyniec— 4 po 
południu.) __ .

leatra: Letni: dziś .Esmeralda*, jntr* .Właściciel kuź­
nic";—R ozmaitości: dziś „Odludki i poeta", .Konkurent 
i mąż" i .Występek panny Józi*, jutio przedstawienie^zawie­
szono; — Nowy: dziś..Symplicjusz", jutro .Nieboszczyk 
Tou inel" i .Handel na żony". (7*/z wieczorem.)

Ogród zoalogwzny. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od
IC-oF itiiio do’Wieczora.) .

Lombard miejski: Gotówki w kąslo lombardu do roz<1.nla na 
isftawr znaidule się na dzień jutrzejszy rs. t466 kop. 2. 
(Pożytki wydawane będą. Wykup i prolongata nskute- 
Claims się od 9-ej rano do l-o| ro połudimu)

Felczer zawsze skutecznie leczy, bo jego chorzy nioumierają. 
Chcąc zaszkodzić lekarzowi, folczer opowiada np. w karczmie, 
gdzie był doktor i gdzie chorzy poumierali. Na każdego cyto­
wanie faktów działa Nic więc dziwnego, że felczerowi wierzą. 
Czy może lekarz wiedzieć, gdzio członkowie ligi felczerskiej 
oczernili go i czy może wszędzie pójść i prostować fałszywe 
pogłoski?...

Takiej zabójczej polityki trzymał się i trzyma felczer Fran- 
kenstejn. praktykujący w Szreńsku od lat 25-eiu. Dawniej 
lekarze me rozpoczynali z nim wojny, obawiaj c się go. Po­
stanowiłom zwalczyć tę hydrę. Użyłem środków- wyż j 
wspomnianych, chcąc pokazać, że doktór kosztuje nie drożej, 
niż felczer, i że leczy skuteczniej. By mnie zwal-zyc, f Iczer 
najstaiannioj ogładzał o wszystkich wypadkach śrnier i w mo­
jej kuracji. Gdy to nie poskutkowało, zorganizowoł całą ligę, 
której zadaniem jest jednocześnie: mnie obmawiać, napędzać 
jemu chorych, me puszczać do mnie tych, którzyby chcioli u 
mnie szukać porady i sprowadzać panikę na trwających w u- 
porze.

Zapanował wiec teroryzm nie do opisania.
Chorzy skradali się po nocy do mnio, w obawie pięści lub 

przek eństw ligi felczerskiej. Wszak każdy ma grzechy: te 
to grzechy liga felczerska starannie wyciąga na jaw. Ten ma 
córkę dorosłą—tak ją oczernią, że nikt się z nią nie ożeni, ów 
ma jakąś chorobę—ogłoszą, że unikać go trzeba, jak zapowie­
trzonego itd.

Szczególniej felczer ów walczy z tymi, którzy mnie chwalą. 
Tych starająsię przekonać kamieniem, kijem lub kułakiem, że 
felczer jest wszystkiem, a doktór nie nie znaczy.

W ubiegłą sobotę jednego z moich wdzięcznych paten­
tów członkowie ligi felczerskiej tak pob li w bóżnicy pod­
czas modlitwy] iż ten loży beznadziei życia.' Około głowy 
innoco przeleciał kamień, rzucony ręką mego wroga.

Zdawałoby się, że poskromić felczera łatwo. Tymczasem 
praktylia’co innego stwicriża Aby dowi ść winy felczero­
wi, potrzebni są świadkowie. Otóż o'tych świadków nie-ły- 
chanie trudno, ponieważ wszyscy się boją felczera. Gdy 
nawet już świadkowie zeznali na niekorzyść felczera, toń 
podstawia swoich fałszywych świadków i sprawa upada.

Tymczasem felczer grasuje: leczy chorych, dąje im własno 
lekarstwa, n e pozwala iść do lekarza, którego przy tom czerni 
w najokrutniejszy sposób.
■ Jak tu żyć w podobnych okolicznościach?

Przed 5 ciu miesiącami, gdym wyjeżdżał na prowincję, by- 
łom ożywiony najlep-zemi chęciami, sądziłem, że nauki, wy- 
trwałością, sumiennością, be interesownością zwalczę potęgę 
felczorskt. A jednak do żadnych rezultatów nie do-zed etn’.

Są chwile prawdziwej rozpaczy i zwątpi: uia, czy wart jo.-t 
cokolwiek dyplom lekarski, czy nie lepiej uyć jakimś zna­
chorem, felczerem. Wszak obecnie w uocy zmuszony je:tem 
czuwać, aby mi się co zł go nio stalo, a do chorego w nocy 
iść muszę w asystencji strażnika.

Sprawę felczerską skierowałem na trzy drogi: sądową,*po- 
licyjną i do urzędu lekarskiego. Rezultat tej sp:awy będzie

mniej wypadku, nakazuje nawoływać do usilnej de­
centralizacji naszych sił inteligentnych, do osiadania 
lekarzy, adwokatów itd. na prowincji. Lecz jakaż 
podstawa do tego w zasadzie arcysłusznego nawoły­
wania, jakież położenie tych „sił inteligentnych”, 
które idą za głosem rady publicystycznej, gdy na 
miejscu, zamiast szerzenia wiedzy naukowej, odrazu 
stawać one muszę do walki z żywiołami ciemnoty 
i wyzysku, z falangą pokątnych doradców i felcze­
rów!...

W materji tej, doprawdy, nigdy dość argumen­
tów: nie powinna ona przebrzmieć dopóty, aż odno­
śne stosunki nie będą-ujęte w należyte karby rygo­
ru. Dopóki to nie nastąpi, rejestrujmy przynajmniej 
gromadzące się materjały do charakterystycznej wal­
ki „cieni” i „świateł”...

Otrzymujemy pismo następujące*

Szanowny redaktorze!
Zechce szanowny redaktor umieścić w Kurierze tych słów 

kilka, które mech posłużą za dowód, iż żywot lekarza na pro- 
wmcjimetjlko modest miłym, alo nawet... bezpiecznym.

Osiadlszy w Szreńsku, trzy tysiące ludności luająeoin mia­
steczku, postanowiłom zyskać zaufanie ogółu i przyzwyczaić 
go powoli do racjonalnego leczenia się. W tym celu obniży­
łem ęenę za poradę u siebio i na mieście; bra'cm tyle, ilo kto 
mógł i chciał dac: 30 kop., z0, 10, od biednych zaś nic nie bra­
łem.

Wymogłem na aptekarzu^ iż obniżył eony na wszystkie lo- ' 
karstwa często do 50% i iż zupełnie biednym dawał ;
lekarstwa buzplatuio. Dążyłam do chorego na każdo zawoła­
nie, z każdym chorym byłem nadzwyczaj uprzeimym.

Słowem, robiłem wszystko, co tylko robie można, aby prze­
konać ludzi, że lekarz jest przyjacielem cierpiącej ludzkości.

Dodam, że praktykę miałem szczęśliwą.
Zdawałoby się, że przy takich warunkach można w bardzo 

krótkim czasie przyciągnąć do siebio ludzi, rozwiać ich prze­
sądy, wzbudzić nieograniczone zaufanie

Mijały tygodnie—praktyka jakoś leniwo się rozwijała, za- 
czą cm badać przyczyny i oto, co odkryłem.

Lekarz na prowincji dla mieszczan i włościan (biednej lu­
dności) i ost symbolem śmierci; winni zaś tomu są felczerzy. | 
Gdy kto zachoruje, zjawia się' felczet i ofiaruje swoje usługi, j 
leczy prawie do samej śmierci, nie pozwą aj c wołać b karza i ; 
tylko w crtatniej chwili zgadza się na przybycie doktora.

Cóż może poradzić lekarz umierającemu? Chory umiera, 
lecz felczer winę całą zwala na doktora: „doktór go zabił . 
Najbliżsi, jeżeli są rozsądni, rozumieją,- kto winien, lecz ogół 
widział, iż doktor by l u chorego i że po nim chory umarł.

WnŁ .‘■'■iiasfflŁ
L Z TEKI

Jtina Ziacharyaslewicsa,

(Dalszy ciąg.)n.
Skończywszy to opowiadanie o pierwszem nie­

szczęścia swojem, zerwał się z krzesła pan Michał, 
aby sobie fajkę nałożyć. Zdawało mi się, że oczy 
wiał wilgotne i żc dlatego zajal się tak pilnjo nakła- 
daniem fajki. . , ....

_ Trochę to smutne — rz*kł P° chwili z uśmie­
chem, zapalajac fajkę ■— ale diugie nieszczęście bę­
dzie może nieco weselsze. Tak przynajmniej wyglą­
dało ono w oczach moich ówczesnych przyjaciół.

Usiadłszy na krześle, wydmuchnął gęstą chmurę 
dymu i zaczął: „ . -....

— Było to w parę lat potem. W gronie bliższych 
znajomych zamierzyłem odbyć wycieczkę w Tatry. 
Niewielu było podówczas amatorów gor naszych. 
To też drogi, zajazdy i inne nabytki cywilizacji 
były jeszcze w stanie bardzo pierwotnym. Pa­
miętam, jeden z górali rzeki do mnie wtedy: 
„U nas, w górach, to początek wody, a koniec Chle­
ba!” Trzeba więc było mieć z sobą cbleb bielszy 
i ooś do chleba, i jakąś flaszkę, aby ten chleb po­
pijać. 

Mniejsza zresztą o nas, młodych. Myśmy o to nie 
dbali, ale kobiety musiały mieć z sobą cala prowizję.

Pewnego dnia, z tobołkami na plecach wybraliśmy 
się w podróż. Po całodziennym marszu rozłożyliśmy 
się obozem pod lasem. Niedaleko była karczma, ale 
my obcięliśmy się zabawić w obóz. Słońce jeszcze 
nie zaszło. Żegnaliśmy je chórem, naprędce przez 
przygodnego poetę ułożonym.

Jeszcze echo nie skończyło powtórzenia ostatniej 
zwrotki, gdy przed karczmę zajechała jakaś odwiecz­
na landara, z panną służącą na koźle.

Z landary wyszła jakaś jejmość, dosyć jeszcze 
młoda, za nią młodsza, a za tą jeszcze młodsza, ot, 
tak mały podlotek.

Stanęły przed karczmą i zaczęły radzić. Oglądały 
się w kolo, a ciekawie patrzyły na nas. Z karczmy 
wyszedł żyd i długo rękami gestykulował. Poczem 
zaczęto do karczmy znosić kufry.

Po niejakim czasie — słońce siedziało jeszcze na 
wierzchołkach lasu—wyszły z karczmy podróżne pa­
nie i zbliżyły się do nas. Pozdrowiły nas uprzejmie, 
a najstarsza odezwała się, że wszystkie bardzo się 
cieszą z naszego spotkania. Opowiadano im bowiem 
w drodze, że niedaleko tej karczmy przed miesią­
cem zamordowano węgra z pudłem towarów, które­
go grób przy drodze czernił się jeszcze nie zadar- 
niony!...

Wypadek taki mocno ich zaniepokoił, ale mając 
takich obrońców, zdecydowały się na nocleg w karcz­
mie.

Na te słowa podnieśliśmy noże do góry, jak sprzy-
n* górno Ratli I przysięgliśmy w ich obro­

nie nawet krew przelać i na ich cześć zanuciliśmy 
pieśń. *

Kobiety Słuchały z uwagą i uśmiechem. Osobli- 
' wie średnia z nich, która mogła liczyć lat osiem- 
! naście, patrzała na mnie z pewną ciekawością.

Nic dziwnego—byłem wtedy tenorem!...
Pan Michał westchnął tutaj i przez nozdrza wypił-

; ścił gęstą chmurę dymu.
...Tak jest — mówił dalej — byłem tenorem i mia­

łem glos niezły. Wiadomo przecież, czem dla kobiet 
jest teuor!... f

i Ta średnia, która wtedy tak zajadle na mnie pa­
trzała, była jasną blondynką. Miała oczy szafirowe, 
twarz owalną, bladą. Cała jej postać była tak ete­
ryczną, że lada wietrzyk mógłby ją z ziemi zdmu­
chnąć!...

Po skończonej pieśni zaprosiła nas wszystkich na 
herbatę. Z wezwaniem do broni z „Niemej z Portier’ 
ruszyliśmy do karczmy.

Herbata była wesoła. Najstarsza, zawsze jeszcze 
ładna kobieta, była bardzo uprzejma i gośeinua. 
Najwięcej rozmawiałem ze średnią, czy raczej ona 
najczęściejizwracala się do mnie. Patrzałem na n s 
z przyjemnością i słuchałem jej z uwagą. Miała 
w glosie pewien urok, jaki nas zazwyczaj uderza 
u cudzoziemek, gdy mówią po polsku. Pociągała 
mnie coraz więcej ku sobie.

Wreszcie trzeba było rozstać się. Przy pożegnania 
zaproponowała nam najstarsza, aby jeden z nai 
chciał z niemi pozostać i im w dalszej podróży towa 
rzyszyć. Zamordowany węgier stał im przed oczami 

pruposyoh powiialltoy okr»yki«m( ale było py
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dla ogółn lekarzy, udających się na prowincję, wyjaśnieniem, 
czy lepiej żyć w ciemnocie, czy w nauce.

O przebiegu tej wysoce zajmującej kwestji nie omieszkam 
donieść.

Zechciej przyjąć, szanowny redaktorze, wyrazy głębokiego 
szacunku i poważania.

Dr. Franciszek KozP łkiewic'4
Szreńsk 11-go września.

Oto glos człowieka, który poszedł w głąb kraju 
nieść pomoc leczniczą, dzielić się z ogółem nabytą 
wiedzą i którego u progu karjery spotyka sieć in­
tryg falangi felczerskiej.

Głosu tego nie możemy zamykać w ramkach wy­
padku indywidualnego, odosobnionego. W takiem 
położeniu, jak dr. K. w Szreńsku, znajdują się setki 
lekarzy, a stan ten nkjtylko oddziaływa szkodli­
wie na los tych pełnych ziapału, lecz ujadających po­
woli na siłach, ludzi pracy, *ale i na stan lecznictwa 
krajowego wogóle.

Powtarzamy, rana to społeczna.
♦

Zkądinąd znowu docho dzi nas wiadomość o ana­
logicznym wypadku.

W miasteczku Koprzywnicy felczer, Szucht, tak 
naraził sobie ogół mieszkańców, iż ci w tych dniach 
wystąpili do władzy z zażaleniem i prośbą o wyda­
lenie szkodliwej jednostki.

Dzięki intrygom tego felczera, w Koprzywnicy po- 
prostu żaden lekarz osiedlić się nie może.

W sprawie tej mieszkańcom Koprzywnicy gorąco 
zalecamy pójść w ślady do ktora szreńskiego i Szueh- 
towi wytoczyć trzy Sprawy: policyjną, sądową i przed 
urzędem lekarskim. Jeżeli bowiem „falangi fel- 
czerskie” walczą wytrwałością w szerzeniu intryg 
i dyskredytowaniu lekarzy. tylko wytrwałością 
zmódz je można, tropiąc ich»nadużycia... '

_________ & W’

Po wylewie Elby.
(Korespondencja własna Rurjera warszawskiego.)

Drezno, 18-go września.
Ciężkie dnie przeżyliśmy w Dreźnie.
Wskutek padających nieustannie przez lipiec 

i sierpień deszczów, rzeki w Czechach i Saksonji tak 
dalece wezbrały, iż w początkach września wystą­
piły z brzegów, rwąc tamy, groble, niszcząc wały 
ochronne, sprowadzając, niebywałą o tej porze roku, 
straszna powódź.

Najkrytyczniejsze dla mieszkańców nizin nadel- 
biańskich chwile bywają zazwyczaj na wiosnę 
i w czerwcu, gdy Elba, zasilana roztopami śnieżnemi 
i przyborem wody świętojańskiej, wznosi się po nad 
zwykły poziom, czyniąc ludziom niemałe szkody. 
W r. b. chwila ta przeszła szczęśliwie i nikt już nie 
przypuszczał, ażeby jakiekolwiek niebezpieczeństwo 
z tej strony zagrażać mogło. Aż tu naraz, około 
3-go września, z nizin czeskich zaczęto nadsy­
łać alarmujące telegramy o wielkim przyborze Weł­
tawy i Elby. I w samej rzeczy, pfzybór okazał się 
tak gwałtownym, iż nikt prawie nie zdołał zabezpie­
czyć debytku swojego przed groźnie pędzącemi 
wzburzonej wody falami. Powstała z tego powodu 

ogromna klęska; straty w inwentarzach, ruchomo­
ściach, zapasach zboża itp. rzeczach, są wielkie; ra­
towano tylko życie, zostawiając zresztą wszystko na 
ofiarę lozszalalej toni. W zwyczajnych okresach 
wzbierania wód, coś podobnego nigdy przytrafić się 
nie może.

Niebawem Elba pod Dreznem zaczęła przedsta­
wiać widok wspaniały, lecz groźny. Na spienionych 
i do żuru podobnych falach, sięgających szerokiemi 
ramiony daleko po za ludzkie siedziby, płynęły da­
chy domostw powyrywanych z gruntu, budynki ką­
pieli letnich, tratwy, stogi siana, niczlizona ilość 
drzewa i rozmaitych innych przedmiotów. Wszystko 
to, niesione szybkim prądem wezbranej rzeki, rozbi­
jało się w drobne szczątki o filary mostów drezdeń- 

’ skich. Patrząc z tarasu brdhlowskiego na ten ogrom 
] zniszczenia, można sobie było wyobrazić rozmiar 
I strat, poniesionych przez pracowitą i skrzętną lu- 
' duość wybrzeża.
, Niższe części Drezna, przytykające do rzeki, przed­

stawiały widok równie godny pożałowania. Jak 
dalece przybór wody był gwałtowny, dość powie­
dzieć, iż wielu, powracających d. 4 go września wie­
czorem do domów, już się do nich dostać nie mogło. 
A ponieważ ludność zalanych ulic jest przeważnie 
ubogą, więc głód zaczął jej zagrażać. Ażeby do tej 
ostateczności nie dopuścić, komenderowała władza 
wojskowa dwie kompanjó pjonierów z pontonami, 
dla powiększenia środków komunikacyjnych i do­
starczania biednym żywności. A tymczasem kanały 
miejskie, mając zatamowano rzeczną wodą odpły­
wy, zaczęły sic przebijać do piwnic domów wyższej 
nawet części rńiastA, zalewając następnie ulice, place 
i ogrody Zwingeru.

Kiedy woda dochodziła już w Elbie do punktu 
kulminacyjnego (532 centim. po nad zero), zwątpie­
nia i rozpacz zaczynały ogarniać nieszczęśliwych po­
wodzian. Wtedy król Albert,' zjawiwszy się w naj­
uboższej stronie zalanego, grodu, skinął na przewo­
źnika, wskoczył do czółtia i w towarzystwie tylko 
adjutańta, kazał się wozić od domu do domu, niosąc 
wszędzie pomoc, słowa współczucia i pociechy...

Wielką miano obawę o most, zwany „Augustus- 
brticke”. Staruszek to bowiem niepospolity; począ­
tek jego istnienia sięga 1110 go roku, więc mało ma 
chyba na świacie rówieśników. Siła on przez te sie­
demset łat z górą przetrwał burz i klęsk; ogrom po­
wodzi prześlizgnął się po jego zczerniałych wiekieni 
kamiennych słupach i lukach... Wysadzali go w po­
wietrze francuzi 1813 go r.; podkładali pod niego 
miny prusacy w r. 1866-yui. Najgorzej jednak dała 
mu się we znaki powódź wiosenna 1845-go r. Była 
ona największą i najstraszliwszą ze wszystkich, ja­
kie zapisano w kronikach drezdeńskich. Główny 
slup mostu, zdobny wizerunkiem żelaznym Zbawi­
ciela, rozpiętym na wyniosłym krzyżu, runął na dno 
rozszalałej rzeki. Poszukiwania, podjęte później 
w celu odnalezienia w wodzie krzyża, na nic się nie 
przydały, starożytny ten zabytek sztuki średniowie­
cznej zginął bezpowrotnie.

Ponieważ teraźniejszy wylew o dwadzieścia kilka 
centymetrów tylko niższym był od powodzi 1845-go 
r., przeto obawiano się słusznie o trwałość starego 
mostu. Więc w d. 7-ym września wzbroniono wszel­
kiej na nim komunikacji. Ponury to był widok pu­

stej, niby martwej przestrzeni, ogołoconej z ruchu, 
do którego oczy mieszkańców Drezna tak wielce 
przywykły. Miasto posiada wprawdzie jeszcze dwa 
inne mosty kamienne, w naszych już czasach wybu­
dowane, lecz te, umieszczone na jego krańcach, ani 
w dziesiątej części nie przedstawiają takiego życia, 
jakie o każdej "dnia godzinie panuje na starym.

Pomimo swego sędziwego wieku, stawił on zwy- 
cięzko czoło atakowi fali, tudzież niesłychanej masie 
przedmiotów, porwanych przez nią i niby olbrzymie 
tarany w niego bijących.

Dzisiaj, okryty zasłużoną chwałą, spoczywa starzec 
na laurach, E'ba zaś powróciła do swoich skromnych 
rozmiarów, tocząc leniwie wody do morza Niemie- 
ękiego. Ale czy długo jeszcze utrzyma się taki stan 
rzeczy?.,.

W sferach kompetentnych, od dawnego już czasu 
rozprawiają o koniecznej potrzebie rozebrania stare­
go, a w jego miejsce postawienia nowego mostu, od­
powiedniejszego potrzebom czasu. Lecz zanim to 
nastąpi, wiele jeszcze wody w Elbie upłynie. Drezno 
bowiem znane jest z braku odwagi i energji, gdy 
idzie o praktyczne zastosowanie jakiejkolwiek spra­
wy znaczenia publicznego. Rada miejska, zanim coś 
stanowczego postanowi, debatuje bez końca. Imrn-r 
langsam voran, zdaje się być główną jej dewizą

Naprzyklad sprawa oświetlenia miasta elektry­
cznością od dawnego już czasu nie może wyjść ze 
sfer dyskusyj akademiczuo-teoretycznycli. Niektórzy 
przemysłowcy, nie mogąc siego doczekać, pozaprowa- 
dzali w magazynach i fabrykach swoich ten system 
oświetlenia.

Znany satyryk i humorysta wiedeński, Saphir, 
mawiał: „kiedy nadejdzie koniec świata, przenio­
sę się na mieszkanie do Drezna, bo tam wszystko 
spóźnia się zawsze o lat trzydzieści!”

Maurycy Karasowtkit

Fan Kacper—Moslerdzieju!
Brwi krzaczaste, oczy dużo 
I poczciwa, szczera gęba, 
Przystrzyżony włos przy skórze, 
Jak szczecina, stoi dąba. , 
Prędkie słowa i chód prędki, 
Kark potężny, wąs kosmaty, 
Pantalony w barwne centki, 
A w kieszeni fular w kraty. 
Niby rycerz, z drmą kroczy, 
Co wziął tryumf na turnieju; 
Skrami byśTe sypią oczy; 
To pau Kacper—mosterdzieju!

Pierwszy z szewców—siła uczni 
Przy tym szewekiej wiedzy królu, 
Toż w stancyjce wre kaduczniej, 
Aniżeli w pszczelnym ulu.
Mir tu każdy zna okrutnie, 
Każdy majstra tu podnóżek, 
Bo on karą straszy trutnie, 
Choć nic spełnia coś pogróżek.

tanie, kto miał zostać. Każdy miał ochotę, a panie 
same nie chciały wybierać. Zgodziliśmy się na loso­
wanie.

Gdy jeden z nas losy przygotował, spojrzałem 
z pewną mrzonką na „średnią” i spotkałem się z jej 
wejrzeniem. Patrzyła na mnie tak dziwnie, czytałem 
prawie w jej oczach, że życzyła sobie, aby los padł 
na mnie- I ja właśnie życzyłem sobie tego, a teraz 
tern więcej...

Zaczęliśmy brać losy... na jej twarzy widziałem 
niepokój. .

— Los padł na mnie!—zawołałem cały czerwony. 
Ona także zarumieniła się i prędko spuściła oczy. 
O świcie ruszyli moi towarzysze dalej, a ja usia­

dłem w landarze. Wszyscy zawołaliśmy: Do widze­
nia przy Morskiem Oku!

Siedziałem naprzeciw niej. Dowiedziałem się, że 
się nazywa Zosia, a najmłodsza Ernesta. Najstarsza 
była widocznie matką Ernesty, ale nie mogła być 
matką Zosi. Zosia mogła być jej kuzynką, albo pa­
sierbicą.

Zresztą nie chodziło mi o to w tej chwili. Czułem 
się szczęśliwym w ich towarzystwie, a to wystarcza­
ło mi, żc Zosia była panną.

Rozmawialiśmy o różnych rzeczach. Najstarsza 
dosyć zręcznie wypytywała mnie o moje stosunki 
osobiste. Nie tailcni się z niemi. Opowiedziałem, że 
ojciec posiada wioskę w dobrej ziemi i że jestem je­
dynakiem. Z ich napomknień domyśliłem się, że są 
także średniej zamożności: mniej więcej mnie równi. 

■'To spoufaliłb nas, a nim na popas stanęliśmy, byli­
śmy już jak dawni znajomi.

Panna Zofja nie wiele mówiła Często siedziała 
zamyślona, jakby coś za sobą zostawiła. Czasem 
spotykały się nasze spojrzenia, a wtedy nieznaczny 
rumieniec przebiegał po jej bladej twarzy. I ninie 
było wtedy jakoś dziwnie, jak to zwykle u młodych 
ludzi bywa.

Minął jeden dzień, a przy końcu drugiego stanę- 
I liśiuy w Zakopanem.

Zakopane nie było wtedy tem, czem jest dzisiaj. 
Z trudnością ulokowały się kobiety w jednej chałupie, 
a ja zająłem miejsce na poddaszu, na które wcho­
dziło się po kulawej drabinie.

Następują tam szczęśliwe dni, o których nie wie­
działem, że stanowić będą właściwie moje nieszczę­
ście!...

Koledzy dobili także do portu. Rozpoczęły się 
najprzód mniejsze, a potem większe wycieczki w gó­
ry. Panie dostarczały nam jadła, a myśmy dostar- 
cżali pieśni i wesołości!...

I bardzo wesoło nam było. Jedna tylko panna 
Zofja rzadko się uśmiechała i często była zamyślo­
na. Miałam i ja teraz powód do zamyślania się, bo 

' Zosia przypadała mi coraz więcej do gustu, a to je] 
: zamyślanie się dało mi nieraz do myślenia. Czy ko­

go tam za górami zostawiła—pytałem siebie—i teraz 
; tęskni za nim?..,. Czy nie wie, że ja sam o niej -my- 
i ślę—bo jakoś coraz więcej ćwiekiem do głowy mi 
’ włazi?... Do kata! trzeba raz wyjść z tej niepewno­

ści!... ■
I zaraz nazajutrz zdarzyła się do tego sposobność. 

Urządziliśmy wycieczkę do Pięciu stawów.
Szliśmy pod górę rozrzuceni w różne grupy. Kole­

dzy śpiewali, Ernestę i jej matkę prowadzili górale, 
a ja wtyle podążałem z panną Zjfją.

Panna Zofja miała pantofelki z szarej, skóry i 
krótką suKnię. Szeroki ryżowy kapelusz ocieniał 
jej twarz różową. Niosłem na ręku jej szal fran- 
cuzki.

Zatrzymała się przy kosodrzewinie.
— Jestem zmęczona — rzekla, — apocznijmy 

chwilkę.
Rzuciłem mój pled na ziemię, a z szala zawieszo­

nego na krzakach zrobiłem powiewne poddasze.
Usiedliśmy. Za kosodrzewiną ulokował się nasz 

przewodnik.
— Korzystam z chwili—rzekłem nieśmiało—i pro 

szę o odpowiedź na moje ślbwa.
Roziskrzyły się jej oczy. Patrzała na mnie Jakby 

wystrzaszona czas niejaki. Po chwili nieznaczny 
rumieniec zafarbował jej twarz, zwykle bladą.

— Słucham pana—odpowiedziała cichym,ledw it 
dosłyszalnym głosem.

— Tak często pani się zamyślasz... Tak często 
jesteś myślami nieobecną... tak smutno patrzysz nie­
raz na nasze góry... na nas... na mnie.

— Cóż ztąd?
— Szarpie mnie jakieś dziwne uczucie... zawiśd 

czy zazdrość.
Roześmiała się Z całą szczerością.
— O, bądź pan spokojny! nie masz pan wcale ni* 

komu zazdrościć!
Chwyciłem jej rękę i gorąco ucałowałem. Nie bro 

nila mi tego, a nawót ręki nic cofnęła.
(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Wrzkomo w gniewie wciąż się miota, 
Jakby napił się szaleju, 
A w warsztacie wre robota 
Jak się patrzy—mosterdziejul

Kiedy w sali sesjonalnej 
Blaumontagów rzecz paląca 
Węzeł zrywa kordyjalny 
I o czułe struny trąca, 
Gdy nowinki złego duchai 
Ktoś rozsiewa śród młodzieży—- 
Kacper długo słucha... słucha... 
Jeno brwi krzaczaste jeży... 
Aż wnet stłumi szpetne waśnie, 
Marnym słowom ujmie kleju, 
Kiedy pięścią o stół trzaśnie 
I gdy huknie:—mosterdziejul...

Zresztą milczy on na sesji, 
On ostatni, gdzie spór wszczęto}
Ale za to w dzień procesją 
Na Bożego Ciała święto, 
Imponuje majstrów gronu, 
Gdy przystanie w strojnej szacie, 
U ramienia feretronu, 
W swej persony majestacie— 
I w niedzielnej sumy porze, 
Nikt, jak on, nie wiedzie reju; 
Kiedy zagrzmi .Święty Boże!’ 
Drży strop Fary... mosterdziejul

Ma w nim Kurjer przez rok cały 
Gorliwego czytelnika,
Przed wszystkiemi jednak działy 
Prym dlań trzyma—polityka.
Kiedy folgę da robocie,
Przy wieczornym kuflu piwa, 
Wszczyna dyskurs w tym przedmiocie 
I pochlebnie się odzywa 
O Carnocie, o Flourensic, 
O Gladstonie, Wolseleyii.w 
Na Bismarka aż się trzęsie,
— Bo to szpicbub—mosterdziejul

Bóg dwóch synów dał Kacprowi
I córeczkę dał milutką; 
Nad ich dolą wciąż się głowi, 
A chłopaków trzyma krótko. 
W domu nigdy swaru, bójki, 
Z żoną zgoda słodka, cicha... 
Lecz gdy jejmość dla swej trójki 
Do karjery inszej wzdycha:
— Księcia jejmość szukaj dziewce, 
Lecz w moc męża przywileju, 
Mówię: z chłopców będą szewce, 
Jakem Kacper—mosterdziejul

Duch to, niby strumień, czysty, 
Co się z gór kamiennych toczy, 
Jednak prawdzie oczywistej 
Umie przeczyć w żywe oczy. 
Z czyjej ręki w miejskiej szkoło 
Płyną wpisy bez ustanku? 
Kto wyliczył znów na stole 
Posag córce po bratanku?

•— Z jakiejż racji tej hołocie 
Miałby wlewać w łeb oleju, 
Albo myśleć o sierocie??... 
Nie... to nie on—mosterdzieju.

Czasem Kacper czoło chmurzy, 
Jędrnych myśli traci związek, 
Kiedy wspomni o tych, którzy 
(Śród cmentarza śpią Powązek...
— Zmarli—mruczy—wola Boża..* 
Lecz gdy wspomni o Wojciechu, 
Pryncypale z Żoliborza,
Co go wpisał w księgę cechu, 
O matczysku, Weronice, 
O ojczysku swym, Jędrzeju.« 
Wtedy, w rękach kryjąc lice, 
Jak bóbr, płacze... mosterdzieju.M

K J. Jasiński.

Od administracji.
Z powodu kończącego się kwartału 

uprzejmie prosimy sz. prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty 
**a kwartał następny, od tego bowiem 
uleży regularny odbiór naszego pi- 
bsa,
Z dniem 26-ym sierpnia r. b. rozpo­

częliśmy powieść nową współczesną 
OCHLAXJEM”. Xowo- 

przybywającym od 1-go b. m. prenu- ' 
mer at or om dodajemy początek powie­
ści drukowanej w sierpniu bezpła­
tnie, przybywającym zaś od 15-go 
b. m. początek aż do tejże daty za do­
płatą 20 kop.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
•" I .

■= Do Kolnische Zeitung piszą z Petersburga, iż 
ekspedycja do przygotowania papierów państwo­
wych otrzymała z ministerjum skarbu polecenie 
przygotowania nowych banknotów, różnych formą 
od będących w obiegu papierowych znaków pienię­
żnych, przed powrotem p. ministra skarbu. Ponie­
waż tekst napisów ma być podany przez samego p. mi­
nistra po jego powrocie, a usunięcie fałszywych ban- 
kocetli przez poufne rozporządzenie zaledwie da się 
osiągnąć, przeto w sferach wtajemniczonych istnie­
je przekonanie, iż przeznaczeniem nowych bankno­
tów jest przedstawiać wartość złota, i że rok nowy 
przyniesie nam wprowadzenie złotej waluty w pań­
stwie. Do tej wiadomości dodaje od siebie Berli­
nerBorsen Courrier, iż pogłoska ta jest cokolwiek 
zaśmiała, i że według telegramów bankowych, nade­
słanych wprost na giełdę berlińską, stanowczo wnio­
skować można, iż nowe banknoty zostaną wprowa­
dzone tylko dlatego, ażeby usunąć faisyfikatę.

= Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie o wpro­
wadzeniu marek do opłaty stempla sądowego. Mar­
ki są pięciu kategoryj: p0 25 kop., 50 kop., 1 rublu, 
3 rs. i 5 rs. Na markach znajduje się w górnej czę­
ści herb państwa i napis •nSu.diebnaja poszlina™ oraz 
oznaczenie ceny; dolna część jest pusta. Odwrotna 
strona marki pokryta jest gumą. Każda kategorja 
różni się rysunkiem i kolorem, nadto marki dwóch 
niższych kategoryj są większych rozmiarów. Sprze­
daż marek odbywa się w izbach skarbowych i insty­
tucjach sądowych. Marki należy naklejać na proś­
bach, skargach itd. z lewej strony w rogu. Marki 
kasują się przez zanotowanie na nich w dolnej czę­
ści daty podania prośby przez osobę podpisującą 
podanie. Osobie tej wolno jest wpisać na marce 
swoje nazwisko. Przy składaniu prośby odbywa się 
urzędowe skasowanie marki za pomocą przekreśle­
nia i ostemplowania farbą chemiczną lub drukarską. 
W razie zwrócenia prośby, skargi itd. z naklejonemi 
markami (art. 266, 267, 269, 270 i 755 ust. proc, 
cyw.), a zarazem w wypadkach nadpłacenia stempla 
markami w większej, niż potrzeba,ilości, osoba po­
dająca, z rozporządzenia sądu, otrzymuje zwrot war­
tości z izby skarbowej, w pierwszym razie wszyst­
kich marek, a w drugim tylko zbytecznych. Jeżeli 
zaś po zwróceniu prośby, skargi itd. z naklejone­
mi markami petent składa znów podanie w tej sa­
mej kwestji wówczas poprzednie marki mogą mu 
być przyjęte w tym jednak tylko wypadku, jeżeli 
izba skarbowa nie wypłaciła ich wartości. W takim 
wypadku petent do nowej prośby, skargi i t. cl. wi­
nien dołączyć poprzedni papier z naklejonemi mar­
kami.

= Petersb. wied. donoszą, iż nowa sesja rady 
państwa rozpocznie się w połowie przyszłego mie­
siąca. Pomiędzy innemi kwestjami,. które poruszo­
ne będą podczas zbliżającej się sesji, dziennik pe­
tersburski wymienia: projekt nowej ustawy miej­
skiej, projekt rewizyj senatorskich, kwestja zmian 
w ustawie o władzy śledczej i prokuratorskiej, a 
wreszcie o sprawie wyższego wykształcenia rolni­
czego.

«= Petersb. ruled, donoszą, iż ba 78 wakujących 
miejsc na pierwszym kursie zreformowanego insty- 
tuttf inżenierów komunikacyj w Petersburgu podano 
próśb ogółem 1,000.

= Według Noro. wr. ministerjum finansów postano­
wiło projekt taryf celnych, świeżo naszkicowany przez 
komisję pod przewodnictwem r. t Iljina wraz z uwa­
gami giełdowych rad handlowych i t. p. instytucji, 
oddać specjalnej komisji, która rozpocznie funkcjo­
nować w początkach grudnia.

= Gazecie losowań donoszą ż Petersburga, iż ko­
misja, obradująca pod przewodnictwem r. t. Plewego 
nad środkami podniesienia rolnictwa, uprosiła p. Ja­
na Blocha o referat, wyjaśniający stan finansowy 
ziemiaństwa w główniejszych krajach świata. Czy­
niąc zadość temu żądaniu, p. Bloch wygotował ob­
szerny memorjał, który po przedstawieniu komisji, 
w tych dniach ogłosi drukiem.

*= Departament kolejowy poruszył kwestię doko­
nywania manewrów z wagonami kolejowemi za po­
mocą koni. Rozesłany w tym celu kwestjonarjusz 
obejmuje pytania: na których mianowicie stacjach 
i od jakiego czasu manewry w sposób powyższy, są 
dokonywane, jakie zastosowane przytem środki o­

strożności i nakoniec, o ile sposób ten dogodniej­
szym jest od manewrowania za pomocą parowozów.

= D. 2-go października nastapi drugie powo­
łanie do ćwiczeń żołnierzy zapasowych z tych miej­
scowości Królestwa Polskiego, z których nie powo­
ływane ich na dzień 19-ty sierpnia, a mianowicie 
z gubemij: płockiej, łomżyńskiej, suwalskiej, z po­
wiatu kozienickiego w gubernji radomskiej, z powia­
tu sieradzkiego w gubernji kaliskiej, oraz w guber­
nji piotrkowskiej z powiatów: będzińskiego, często­
chowskiego, noworadomskiego, piotrkowskiego, łódz­
kiego, łaskiego i konińskiego (z rawskiego już po­
wołani). Jak zwykle, powołani będą żołnierze [za­
pasowi z piechoty, artylerji pieszej i fortecznej, 
z których ci, którzy przesłużyli mniej niż trzy lata 
w.szeregach z poboru r. 1885-go wraz z ochotnikami 
odbędą 21-duiowe ćwiczenia, t. j. od dnia powołania 
2-go października do d. 23-go tegoż miesiąca, oraz 
ci, którzy przesłużyli więcej niż trzy lata z poboru 
r- 1880-go tylko odbędą ćwiczenia 14-dniowe. Po­
wołanie tych ostatnich nastąpi d. 9-go października, 
uwolnienie zaś, wraz, z pierwszą kategorja jednocze­
śnie, d. 23-go października.

= Onegdaj w lokalu zarządu przy ul. Zielnej pod 
nr. 19-ym odbyło się nadzwyczajne zebranie człon­
ków Towarzystwa ratowania tonących. Odczytano 
trzy protokoły policyjne, donoszące o wyratowaniu 
tonących, następnie zawiadomienie p. Bronisława 
Wojtkowskiego z Pińczowa gub. kieleckiej, który 
zwraca uwagę na częste wypadki utonięcia na rzece 
Nidzie i radzi urządzić tam posterunek ratunkowy, 
obwiązując się przyjąć na przechowanie wszystkie 
narzędzia ratunkowe. Zarząd, przychylając się do 
wniosku, postanowił wysłać do pana W. potrzebne 
przyrządy ratunkowe. W swoim czasie członkowie, 
jak o tem donosiliśmy, oglądali budynek stacji ra­
tunkowej na Pradze przy parku aleksandrowskim 
i zakwalifikowali go do gruntownej przeróbki, która 
według decyzji, zapadłej na posiedzeniu, niezwłocz­
nie ma być przedsięwziętą. W celu powiększenia 
środków materjalnych Towarzystwa, zarząd odniósł 
się do władzy duchownej o zezwolenie umieszczenia 
w kościołach wyznania katolickiego puszek do zbie­
rania ofiar na wspomniany cel. JE. ks. arcybiskup 
Popiel, przychylił się do prośby Towarzystwa i ze­
zwolił na umieszczenie puszek tymczasowo w ko­
ściołach w Warszawie.

= Prawidłowy ruch pociągów pasażerskich i to­
warowych na kolei żel. nadwiślańskiej zostanie 
przywrócony pojutrze, t. j. od wtorku, choć przez 
kilka dni będą z Warszawy wyprawiane specjalne 
pociągi z wagonami próżnemi, których znaczną ilość 
nagromadzoną w Warszawie, należy zwrócić sąsie­
dnim kolejom.

= Dowiadujemy się, iż z nowym rokiem 1891 kil­
ka starzzych urzędników kolei wiedeńskiej ma 
wyjść do emerytury. Fak ten budzi żywy interes 
wśród licznego grona pracowników, zajmujących 
posady djetalne.

= W Towarzystwie przemysłu i handlu projekto­
wane jest .w sekcji technicznej pierwsze powakacyj­
ne zebranie na d. 30 ty b. m. Wycieczka tejże sekcji 
do Żyrardowa została jeszcze na pewien czas odro­
czona.

«= Na posadę starszego ekspedytora st. Granica 
kolei wiedeńskiej, opróżnioną przez wyjście p. Dę­
bickiego do biura kontroli kuponów, powołanym 
został kasjer tejże stacji, p. Wiktor Studziński.

=" Wraz z p. prezydentem miasta udać się ma 
także do Petersburga główny inżenier kanalizacji, 
p. W. H. Lindley, którego przyjazd spodziewany 
jest w końcu b. m. lub też w początkach przyszłego.

=•• Dr. Teissier, o którym pisaliśmy onegdaj, na­
leży do grona lekarzy, których rząd francuzki wy­
słał dla zbadania przyczyny i istoty choroby „influ­
enzy”. Uczony francuzki bawił w naszem mieście 
wraz z pomocnikiem swoim, również lekarzem.

= Hr. Wiktor Ronikier, wiceprezes administracji 
warsz. Tow. dóbr., wyjechał wczoraj na kilka tygo­
dni za granicę.

= Mecenas, Andrzej Brzeziński, w dniu wczoraj­
szym powrócił z zagranicy.

= Konsul holenderski, p. Wilkes Macdonald, po­
wrócił wczoraj z zagranicy.

= Nasze nakłady. . .
Nakładem Kuriera War szaro sine go wyszła obe­

cnie z druku powieść Estei „Kartki z życia kobiety .
Bez przesady powiedzieć możemy, izjest to pierw­

szaki^ w naszym handlu księgarskim i- tu­
szymy sobie — w niczem me ustępująca swoim pier­
wowzorom francuzkim.

Ńa pięknym, u nas nawet do ozdobnych wyda 
wnictw nie używanym papierze, w jednej z fabryk 
krajowych specjalnie zamówionym, zakład cześk»

r



KURJER WARSZAWSKI. — Dula 21 września IBM »'

Husnika rozrzucił przeszło 50 ilustrncyj, trawionych 
z oryginalnych rysunków Świetnego już dziś ilustra­
tora, Czesława Jankowskiego, zaszczyt zaś ujęcia 
całości w prawdziwie artystyczną formę typografi­
czną przypadł w udziale zakładom drukarskim Le- 
wentala.

Książka może stanowić ozdobę każdego salonu.
Pomimo przeszkód technicznych i wielu nieodłą­

cznych jeszcze w naszych warunkach trudności, 
ustanowiliśmy cenę księgarską dla „Kartek” 2 rs. za 
egzemplarz; jest to więc cena niższa od podobnych 
wydawnictw zagranicznych.

Drugi ten, po „Dewajtisie", nakład naszego Ku.<- 
era, z ufnością powierzamy uwadze czytelnika.

= Z teatru i muzyki.
* Gdyby tak drogocenne dary natury, jak młodość 

i organ wokalny, podatny, pełen siły, mogły być je- 
dynemi czynnikami artyzmu, to debiut wczorajszy 
p. Rudolfa Bernhardta w roli Germonta, ojca nie­
szczęsnego kochanka „Violetty”, zaliczyćby należało 
do nader udatnych.

Śpiewak ten przedstawił się wczoraj słuchaczom 
o wiele wyraźniej, znajdując w lirycznej partji Spo­
sobność do rozwinięcia istotnie pięknego głosu.

W kantilenach jego niebrak było uczucia, które 
się wypowiadało nieraz w sposób może zbyt szczery, 
daleki od artystycznej miary nie może to jednak 
stanowić ujemnego odnośnie do debiutanta zarzutu 
ujemnego.

Doświadczenie i obycie ze sceną pozwoli zepewne 
p. Bernhandtowi wyrobić się na artystę pożyteczne­
go—do darów natury dołączyć należy przymioty 
wytrwałego pracownika, gdyż jest nad ozem popra­
cować.

Opera wogóle szła składnie, zdobywając pani Do- 
wiakowskiej i p. Myszudze Szczere oklaski, w któ­
rych pewien udział miał również i p. Bernhardt

* Wczorajszy wieczór był dopiero prawdziwem o- 
twarciem najprzyjemniejszego dla Warszawy salo­
nu... teatru Rozmaitości.

Stary przyjaciel Korzeniowski witał dawnych 
przyjaciół i wiernych od lat tylti wielbicieli ustami 
„Konkurenta i męża”, gdy obok niego w pierw­
szym swoim scenicznym utworze zasłużony poeta 
i powieściopisarz, Zagorski, zjednywał dla „Występ­
ku panny Józi” wszelkie okoliczności łagodzące 
wobec wybuchów śmiechu całej SalL

Jedna komedja nową, jedna wznowiona, a wszyst­
kie cztery oryginalne i grane dobrze, a często i wy­
bornie.

Artystów we wszystkich czterech aktach oklaski­
wano sowicie — najbardziej pocżeiwe myśli Korze­
niowskiego w ustach Tatarkiewicza, a Zagórskiego 
za wesoły „Wystąpek” daremnie kilkakrotnie wży- 
wano na scenę.

Schował się sympatyczny debiutant ze strachu... 
aż do naszej redakcji, gdzie go odgłosy oklasków 
znalazły.

I dla niego przyjemny to wieczór.
* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta­

wia się, jak następuje:
Teatr Letni:
Dziś: „Esmeralda”, jutro: „Właściciel kuźnic”; 

we wtorek: „Trubadur” (występ ii, fierharda); śro­
da: „Sprawa Clemenceau”; czwartek: „Lucja zLam- 
merrnooru” (pierwszy Wystęjr pnhuy Sżleżygierówny 
po powrocie z urlopu); piątek: „Sprawa Clemenceau”; 
sobota: „Hugonoei”, niedziela: „Robert i Bertrand”.

7 eatr Rozmaitości:
Dziś: „Odludki i poeta” (pierwszy występ p. Ra­

packiego po powrocie z urlopu), „Konkurent i mąż” i 
„Występek panny Józi”; jutro widowisko zawieszor 
ne); wtorek: „Ciotka na wydaniu”, „Konkurent i 
mąż” i „Występek panny Józi”; środa: „Niespodzian­
ki rozwodowe” i „Występek pantiy Józi”; czwartek: 
„W beczce Djogenesa” (pierwszy raz), „Konkurent 

i mąż” i „Występek panny Józi”; piątek: „Wielki 
człowiek do małych interesów”; sobota: „W beczce 
Djogenesa”; „Konkurent i mąż” i „Występek panny 
Józi”; niedziela: „O własnej sile”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej).
Dziś: „Symplicjusz”; jutro: „Nieboszczyk Toupi- 

nel” i „Handel na żony”; wtorek: „Pierścień ro­
dzinny” (pierwszy występ pani Zimajerowej po po­
wrocie z urlopu); środa: „Nieboszczyk Toupinel” i 
„Bęben”; czwartek: „Nanon” (z udziałem pani Zima­
jerowej); piątek: „Ńitoucbe” (z udziałem pani Zi­
majerowej); sobota: „Ali-Baba”, niedziela: „Sympli­
cjusz”.

* Z letniej za granicę wycieczki do Karlsbadu i 
Wrocławia wrócił onegdaj do Warszawy dyrektor 
Towarzystwa muzycznego, Zygmunt Noskowski.

* Oprócz pp. Józefa Chodakowskiego i Jeromina, 
dyrekcja opery lwowskiej w tych dniach zawarła 
kontrakt z p. Ignacym Warmuthem.

Obeęnie toczą się układy k pp.: Felicją Kaazow- •ką i Zoiją BnJfliaoW*

Na gościnne występy mają przybyć do teatru 
lwowskiego: Ella Russel i Paulina Rossini.

* Edward Reszke wyjechał wczoraj za granicę.’
Znakomity artysta powraca do nas za trzy tygo­

dnie w przejeździć do Petersburga.
W marcu zaś wraca z bratem, Janem, aby 

uświetnić inaugurację nowej sceny naszego teatru 
Wielkiego.

= Zabawa.
Pogoda więc dopisała i zabawa we Frascati, dwu­

krotnie już odkładana, przyszła nareszcie do skutku.
Z obu stron pałacu ustawione zostały namioty: je­

dne dla sprzedaży bonów, drugie dla odbierania 
przedmiotów, które ślepy traf składającemu 25 kop. 
przeznaczył.

Znalazły się i bukiety, które zaimprowizowane 
kwiaciarki sprzedawały bez oznaczenia ceny.

Kupującym odpowiadano: „co laska”.
Dzięki tej dyskrecji, składano na tacy banknoty i 

z bukietów zebrał się spory fundusik.
Dwie orkiestry na przemianę wykonywały rozmai­

te utwory, przeważnie Iżęjszej treści.
Publiczność początkowo nielicznie napływała.
Dopiero z nastąpieniem wieczoru, gdy zapalone 

latarki chińskie i zajaśniały słońca elektryczne, za­
częło się robić tłumnie na zaimprowizowanym de­
ptaku.

Sporo osób przekładało nad gwar i ciżbę, roman­
tyczną przechadzkę w dole uroczego parku.

Około godziny 8-ej p. Faustini-Dutkiewicz roz­
począł swoje produkcje.

Przy „koszach szczęścia” wielu próbowało zyskać 
uśmiech fortuny.

Rezultat kasowy z wczorajszego dnia jest podo­
bno niezły, lecz spodziewano się lepszego.

I na dziś zapowiada się dzień pogodny, więc pu­
bliczność niezawodnie dopisze.

Przypominamy, iż oprócz samej chęci zabawy, na­
leży mieć wzgląd na cel instytucji, zawarty w godle: 
ret eacra miser...

= Zaniechana Wycieczka.
Wycieczka dla zbadania stanu bakteriologicznego 

Wisły, jaka dzisiaj miała się odbyć na statku „Inże- 
nier”, odroczoną została na tydzień.

Przyczyną zwłoki przybór wody, wobec którego 
badania nie miałyby racji bytu.

Wpływ ścieków kanałowych na zanieczyszczanie 
Wisły można sprawdzić jedynie przy normalnym 
stanie rzeki, dlatego też p. prezydent kazał na teraz 
zaniechać wycieczki, wyznaczając następny termin 
na dzień 28-my b. m.

Z ramienia zarządu kanalizacji wezmą w niej 
udział pp. Józef Lindley i inżenier Sokal.

-= Klawjatura „Janko”.
Poczwórna klawjatura fortepianowa, wynaleziona 

przez Janko’a, wkrótce będzie stosowana i przez na­
szych fabrykantów.

Jeden z fortepjanistów nabył od wynalazcy prawo 
eksploatowania wynalazku.

== Wełocypedystki.
Codziennie zrana w parku łazienkowskim dwie 

młode panie używają jazdy na bicyklach.
Oryginalną stronę sportu stanowią ubiory męzkie 

amazonek.
Po ukończeniu ćwiczeń, cyklistki, okryte dlugiemi 

płaszczami, powracają do miasta w powozie.
«= Siad cmentarza.
Na terytorjum, gdzie mieści sic targawisko bydlę­

ce na Pradze przy ul. Targowej, podcźds prowadze­
nia robót ziemnych, wykopano wczoraj wielką ilość 
kości ludzkich.

Jak stwierdził lekarz, kości te przeleżały w ziemi 
przeszło 100 lat.

W tern miejscu istniał kiedyś cmentarz, który na­
stępnie zniesiono.

Kości przeniesione zostały na cmentarz bru- 
dzieński. _____

«= Dla przestrogi.
Do jakiego stopnia dochodzi swawola i czelność 

pewnej kasty naszej młodzieży, dowodzi fakt nastę­
pujący.

W kilku pismach ukazało się ogłoszenie, iż w do­
mu przy ulicy Złotej jest natychmiast potrzebna 
panna do szycia.

Na mocy powyższego anonsu, młoda pracownica 
igtyj panna W., udała się na miejsce.

Na odgłos dzwonka z po za drzwi wyjrzała głowa 
młodzika, który z bezwstydną natarczywością zaczął 
traktować interesowaną.

Panna W., drżąca z przestrachu i oburzona, zbie­
gła na dół do bramy, gdzie oczekiwał brat, z któ­
rym odbywała wycieczkę dla wyszukania pracy.

Widok mężczyzny onieśmielił donżuana i skłonił 
go do odwrotu.

Stróż objaśnił pana W., iż jego lokator już nieje­
dnokrotnie pozwalał sobio na podobne wybryki.

= Opłakane miljony.
Przed laty czterema w całej dzielnicy nalewko w- 

skiej wielką sęnsację wvwola wiadomość o sukcesji 
spadłej na ubogiego Imudlarza Joela Kortnela, za­
mieszkałego pod nr. 21 na Muranowskiej.

Szczegóły o tym spadku zamorskim zamieściliśmy 
w nr. 182 z 1886 ft naszego Kur jer a.

Aron Kortnel zapisując swój majątek bratu, posta­
wił warunek, aby Joo’ z żoną i dziećmi przybył do 
Chicago i fabrykę tkacką, przynoszącą kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów dochodu, nadal prowadził.

Szczęśliwy- spadkobierca zabrał nietylko żonę 
I i troje dzieci, ale kilkunastu bliższych, oraz dalszych 

krewniaków, spodziewających się przy bogatym 
Joelu dojść do znacznego mienia.

Nie poszczęściło się handlarzowi warszawskiemu, 
kiedy w cztery lata po objęciu sukcesji, nietylko, 
że doszczętnie zbankrutował, ale z rozpaczy życie 
sobie odebrał.

Wdowa Kortnela z dwojgiem młodszych dzieci 
powróciła, w tych dniach do kraju prawie tak uboga, 
jak była przy wyjeździć.

Podobno z okruchów owej miljonowoj fortuny coś 
tam w przyszłości pozostanie, lecz teraz Joelowa 
Kortnel, aby módz wyżyć, założyła sklepik wiktu­
ałów na Szmulowiźuie.

= Kradzieże.
Z mieszkania właściciela laboratorjum chemicznego n. ETipOb. 

lita Majewskiego przy ul. Złotej pod nr. 61-ym skradziono ró­
żno srobro stolo.wo i garderobę wartości 200 rs. — W przej­
ściu przez ogród Krasińskich SzmuloWi Wejdenbaumowi za­
mieszkałemu przy ul. Wązkiej-Milej pod nr. 9-ym wyciągnię­
to portmonetki;, zawierającą 75 rs. — Zamieszkałej przy ul. 
Gęsiej pod nr. 30-ym Fluculi Slodzina skradziono materjalów 
na obuwie na supię 16'1 rs. — Z otworzonego wytrychem mie- 
?zkania Estory Zantmanowej pray ul. Nowolipki pod nr.
5 ym skradńono garderoby na sumę 105 rs. — Zamieszkałe­

mu przy ul. Długiej I. D. skradziono róinyeh przedmio­
tów na sumę 120 rs. — Z otworzonego wytrychem mieszka­
nia Franciszką Wójcickiego na Rybakach pod nr. 8-ym skra­
dziono gafOWftę wartości 115 rs. — W przejściu przez targ 
za Żelazną Brama Fajwlowi Kernorowi wyoiąghięto pugila­
res zawierający różne weksle i 100 rs. — Z mieszkania otwo­
rzonego wytrychem pray ul. Nowolipie pod nr. 76-ym Kata­
rzynie Gorczyńskiej skradziono 32 rs. i garderobę wartości 
130 rs. — Do mieszkania Józefa .Szymańskiego przy ul. Ni­
skiej pod nr. 5ó-ym dobrali się przez okno złodzieje i skradP 
garderobę wartości 100 rs.

= Zuchwała kradzież.
Wczorajszego wieczoru p. Michalina Jankowska, obywatel­

ka z krasnostawskiego, została przy wyjściu z kościoła po- 
karmelickiegozaczepioną przez jakąś putulnid wyglądającą 
jejmość.

| Nieznajoma prosiła o wsparcie.
Pani J. wydobywszy portmonetkę, szukała odpowiedniej 

i monety.
Podczas tej daybności jakiś drab potrącił panią J. tak sil­

nie w rękę, iż portmonetka wypadła.
Mniemana żebraczka, pochwyciwszy woreczek, ulotniła się 

w okamgniehiu.
Sprawca potrącenia, niewątpliwie wspólnik alodziejk', ró 

wnioż umknął.
W portmonetce Znajdowało się 148 r*
= Zabłąkana.
W kancelarji ęyrkulu zamkowego znajduje łlę zabłąkana 

4-lotuia dziewczynka.
Maleństwo nid nmie objaśnić jak się nazywa lub gdao 

mieszkają rodzice.
Jest to blondynka, Ubrana w jasny pńltoeiib
—= Drobny polar.
Wczoraj w mieszkania Nuchima Dyimana przy ni. Piekar­

skiej pod nr. 7-ym pękła lumpa.
Od rozlanej nafty zapali a się podłoga.
Ogień, bez wzywanii śtiaży ogmbwe', ugasili domownicy.

Losy zwierzyńca,
Przed dwoma laty kilką uczestników spółki ogro­

du zoologicznego przewidywało, żo ihstytubja podo­
bnego ustroju i przy nicgośpodhrncm prowadzeniu 
ostać się nie może, wszelkie wi^c Usilowńhia w kie­
runku podtrzymania bytń spółki uważali za rodzaj 
masażu, dawanego konającemu, który w rezultacie 
musi umrzeć...

Optymiści z oburzeniem przyjmowali tnyśl likwi­
dacji, która z natoty rzeczy przyszła dziś na porzą­
dek dzienny i stała się nieuniknioną.

Zaznaczył to w zagajającej ’ prztłńowie na 
wczorajszem zebrania w sali resursy Obywatelskiej 
gerent stowarzyszenia, adwokat Jail Mkhrycy Ka* 
miński,:

l!o skonstatowania listy obecności, przekonadd 
się, iż zebrani reprezentują zbyt małą ilość udziałów, 
aby można było powziąć prawomecaą Uchwalę 
w’ kwestji zlikwidowania instytucji, na co potrzeba 
pojowy uczestników.

Ponieważ może się zdarzyć, iż nigdy taka liczba 
człtinków nie przybędzie, wjęfe kontrakt spółki, jirżć' 
wldująo podobną ewentualność, opiewa, ze Następu® 
drugie"zebranie bez względu na liczbę obecnych *ta- 
nie. się najzupełniej prawomocne.

Takie decydujące zebranie odbędzie się za, ty' 
dzień, w d. 27-yin b. m., t. j. w sobotę, o gojziuie 
8-ej wieczorem, również w resursie obywatelskiej-

Z uwagi przecież na potrzebę wyświetlenia sprr 
Wyj jak rówuiflż W przekonaniu: żo aa tą praWOiZ
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cną sesję, ciż sami przyjdą, gereąt spółki otworzył 
dyskusję i sam rozwinął swój pogląd.

Z wyjawionego poglądu okaziye się, iż gerent sam 
doszedł do przekonania, jako byt zwierzyńca jest za­
chwiany, likwidacja uieukniona.

Instytucja przecież, niemogąca istnieć jako spółka 
komandytowa, ma wszelkie szanse przeobrazić się 
w Towarzystwo aklimatyzacyjne, które zatrzymując 
ogród zoologiczny w założeniu swem, miałaby dale­
ko rozleglejsze cele z pożytkiem dla miasta i całego 
kraju. , .

Tu p. Kamiński rozwinął główniejsze zasady ta­
kich Towarzystw aklimatyzacyjnych, przypomina- 
jąc, że projekt to odnośnie do Warszawy, dawny 
gdyż Bertels, zamierzając utworzyć zwierzyniec, 
właśnie podobne Towarzystwo przyswajające dla kra­
ju zwierzęta, miał głównie na myśli, czego ślad po­
został w szczegółowo opracowanej ustawie, projekt 
zaś nie przyszedł do skutku dla braku odpowiednich 
funduszów.

W dalszym ciągu gerent spółki, utyskując nad 
jej losami wyraził życzenie, aby po załatwieniu 
prawno-finansowych interesów, nieodłącznych od 
likwidacji, Towarzystwo nabyło zwierzyniec i wy­
jednało dla siebie pożyczkę amortyzacyjną rządową 
dla nabycia „Bagateli” od p. Rana, szukanie bo­
wiem placu, zadrzewianie go, stawianie budynków 
i t. p. przedstawia trudności prawie nie do zwal­
czenia.

Pogląd ten poparł p. Arnold, oraz inni uczestnicy, 
z których w następnej dyskusji brali udział pp.i 
dr. Fritsche, Dominik Zamieński, Wapiński, Rentel 
i wielu innych.

NOTATNIK TERMINOWY,

— W dniu jutrzejszym, o godz. 4ej po południu, odbędzie 
Hę półroczne zebranie uczestników magazynu drzewa meblo- 
wego rękodzielników warszawskich.

— D. 24 go b. ni., w magistracie m. Sierpca, odbędzie ais
licytacja po raz trzeci naS-letnią dzierżawę dochodu kasy 
miejskiej siorpcckiej z opłat targowych i Jarmarcznych od 
zmniejszonej opłaty dzierżawnej rocznej rs. 701 kóp. 97. (

£"WTA.TA.-

X Ze Lwowa donoszą nam: W wydziale krajowym 
obradowała komisja w sprawie ułożenia zasad projektu 
ustawy gminnej dla drugorzędnych miast i miasteczek Ga­
licji. — Sejm otwarty zostanie stanowczo d. 14-go b. m. 
Namiestnik Badeni bawi w Wiedniu w sprawie niektó­
rych przedstawień sejmowych.— Urzędowe ogłoszenie nO' 
n.fnacji ks. Sanguszki na marszałka krajowego nastąpi 
w tych dniach. — W teatrze nieszczególnie sią wjedzie. 
Występy nowo zaangażowanych artystów, pp. Chmieliń­
skiego, ' Feldmana i pani Czaplińskiej, nie ściągają wcale 
widzów. Z powyższych zjednał sobie sympatję prasy p. 
Chmieliński. Z nowości.wystawione zostaną w tym tygo­
dniu: .Mateczka* (grana, przed 9-iu laty w Krakowie) 
i farsa p. t. .Zielona grota . Zatarg z Woleńskim jeszcze 
nie załatwiony. Na skutek nakazu wydziału krajowego, 
wypłacają mu wprawdzie gażę, grać mu jednak nie dają. 
Szopka ta skończyć sią powinna, gdyż Zawadzki zastąpić 
nie potrafi Wolońskiego i Żelazowskiego. Wkrótce wy­
stąpić ma na tutejszej scenie warszawianka, panna O. W., 
uczennica jednego z artystów warszawskich, która stawia 
pierwsze kroki na scenie.— P- Aleksander Strzelecki, re­
habilitowany w procesie kukizowsklm, wybrany dziś zoslal 
do rady powiatowej.

X Od ukąszenia węża. Sarah Bernhardt, świetnie 
i z upodobaniem oddająca na scenie wszelkiego rodzaju 
śmierci, nowe pole zyskała do popisu. Wiadomo, iż w Fe­
dorze ginie od uduszenia, w Joannie d Arc na stosie, w Le­
nie od trucizny, jako Tosca w przepaści, a jako Dama ka- 
meljowa umięra na suchoty; wszystko to jednak mało 
i wszystko to niewiele w porównaniu ze śmiercią od uką­
szenia węża, która ją czeka w Kleopatrze. Nowy ten ro­
dzaj śmierci studjujo artystka z zapałem. Imitacją sią 
nie zadawalnia, ale dice mieć do czynienia z wężem praw­
dziwym, którego ona, otoczona zawsze lwami i tygrysami, 
nie Icka sie oczywiście. Z radością dowiedziała sią ar­
tystka, iż w lasach Fontainebleau źyje niebezpieczny ro­
dzaj węży, podobnych bardzo do żmij i oto rozesłała ludzi 
swoich, którzy jej wąże te znoszą, tak, aby w czasie wy­
stępów w Porte Saint-Martin w roli Kleopatry gotowy za­
wsze gadów zapas miała.

X Omal nie ofiara. W zeszłym miesiącu zmarł 
w Grecji niejaki Fotis. którego losy mogą służyć za nauką 
dla bezwzględnych zwolenników kary śmierci. Przed 30-tu 
laty w Chalcis na ulicy znaleziono trupa, który padł ofiarą 
Morderstwa. Nóż wszakże, którym zbrodnia została wy­
konana, złoczyńca zostawił w piersi zabitego, a śledztwo 
Wykazało, że właścicielem noża był ogrodnik Fotis. Are- 
s*tują go, a twierdzenie, że nóż został mu skradziony, u- 
"ażają jako czczą wymówką. Przypadek zrządził, że in­
's poszlaki zwróciły sią także przeciw Fotisowi i ogrodnik 

skazany na karą śmierci. Ówczesny król grecki, 
był bardzo surowy dla morderców i oznaczono już 

i godzinę w której głowa skazańca miała paść pod 
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toporem kata. Wszakże na kilka dni przed terminem 
stracenia zgłosił sią do króla katolicki wikarjusz z wyspy 
Thera z prośbą o ułaskawienie ogrodnika. Król z począ­
tku opierał sią, ale nareszcie wzruszony rozpaczą błaga­
jącego kapłapa, zmienił karą śmierci na dożywotnie wię­
zienie. We dwa lata później wybuchła rewolucja, która 
króla Ottona pozbawiła tronu. Pomiędzy uwolnionymi 
więźniami przez rewolucją znajdował się także Fotis i do­
piero po kilku latach, w r. 18fi6-ym, wikarjusz z Thery 
wyjaśnił w piśmie ^leteja, dlaczego prosił króla o uła­
skawienie Fotisa. Oto na kilka dni przed terminem stra­
cenia przyszedł do kapłana człowiek z objawieniem, io 
ma ciężką winę na sercu. U spowiedzi wyznał, że on 
spełnił morderstwo, za które Fotis został skazany. W te­
dy wikarjusz postanowił wszystko uczynić, aby uratować 
niewinnie zasądzonego. Pisma greckie przedrukowały 
teraz list wikarjusza z Thery z r. 1865-go, aby uczcić pa­
mięć zmarłego, któremu za życia najcięższa stała się 
krzywda,

X Bohater W spódnicy. Na pierwszym planie osta­
tniej rewolucji w Buenos Ayres stała 18-letnia dziewczy­
na, nazwiskiem Eufrozja Cabral, która tak podczas walki 
ulicznej, jak i uroczystości z d. 13-go sierpnia, po upadku 
prezydenta Celmana urządzonej, wybitną odegrała rolę. 
W czasie uroczystego pochodu po ulicach miasta robotni­
cy wybrali ją za naczelnika. Przewodziła 10-tysiącznemu 
tłumowi, jadąc na wozie, strojnym w kwiaty i chorągwie. 
Dziewczyna przystojna i ładnie zbudowana, o gęstych 
czarnych włosach, stała na wozie w bieli, czerwoną szarfą 
przepasana, z gałęzią palmową w ręku. Gdy pochód do­
szedł na plac Majowy, Eufrozja zatrzymała go i wy­
stąpiła z mową, która w taki zachwyt wprawiła słucha­
czów, że wyprzągnięto konie od jej rydwanu i 12-tu mło­
dzieńców pociągnęło wóz w trjumfie dalej. Zaproszona 
następnie do jednego z klubów, również wśród okla­
sków i ogólnego zapału przemawiała. 18-letni bohater 
w spódnicy,jest dziś bezsprzecznie .pierwszym obywate­
lem’ w Buenos-Ayres.

Przed pożarem.
Bohaterką doby jest dotknięta świeżo klęską pożaru 

królowa zabytków po byłej potędze maurów wHiszpanji— 
Alhambra.

Oczy świata cywilizowanego zwróciły się w stronę Gre­
nady, gdzie na wzgórzu, od wschodniej strony miasta, na 
tle białych szczytów Sierra Nevada, wśród warowni i ogro­
dów wznosi się arcydzieło sztuki arabskiej, siedziba du­
mnych władców maurytańskich.

Ogień zniszczył część wspaniałego zabytku i zanim żół­
wim krokiem dobywające się z zabitej deskami Hiszpanji 
na świat szeroki bliższe szczegóły klęski nadejdą i dozwolą 
ocenić należycie rozmiary jej, świat cały przypomina so­
bie i opowiada, czem była Alhambra przed pożarem,

A źródeł nie braknie, opiewano ją rymem i prozą przez 
wieki, między zaś innymi jeszcze w r. 1832-im Washing­
ton Irving w swojej „Alhambrze* dał nam pełen faktów, 
w ramy barwnej poezji oprawny, opis starożytnego za­
bytku.

Z opisu tego korzystamy, pozostawiając słowo Irvingo- 
wi. Oto, jak znakomity pisarz podaje jedno z odwiedzin 
swoich wnętrza Alhambry:

.Opuściwszy naszą posada .pod mieczem’ i przeby­
wszy słynny plac Vfvarrambla, niegdyś widownią wojen­
nych zabaw i turniejów maurytańskich, a dziś jedno z głó­
wnych targowisk Grenady, spuszczamy się następnie dziel­
nicą Zacatin, w której główna ulica w czasach panowania 
maurów stanowiła wielki bazar, a gdzie do dziś drobne 
sklepy, ciągnące się wzdłuż wązkich uliczek, charakter 
wschodni zachowały. Docieramy wreszcie do masywnej 
bramy, w stylu greckim zbudowanej przez Karola V-go, 
stanowiącej wejście do obwodu Alhambry.

W progach bramy drzemią na ławkach kamiennych 
dwaj czy trzej obdarci żołnierze, podczas gdy jakaś rosła, 
chucią figura, czerwono-brunatnym płaszczem pokrywająca 
mocno łatane spodnie, na słońcu wyciągnięta, gawędziła Z 
żołnierzami straży.

Za pojawieniem się naszem figura owa zerwała się ku 
nam, ofiarując się za przewodnika po twierdzy.

Jako doświadczony podróżnik, nie najlepiej usposobiony 
byłem wogóle dla ciceronów z profesji.

■— Znać musisz zapewne miejscowość dokładnie?—za­
pytałom.

— Jak nikt inny—brzmiala odpowiedź—jestem, panie, 
synem Alhambry.

Wyrażenie to „syn Alhambry* zjednało mnie dla owe­
go, w dziurawy płaszcz dumnie udrapowanego .syna Hi­
szpanji' i wziąłem go za przewodnika.

Chwilą później znaleźliśmy sią w głębokim, wązkim, 
pełnym pięknych krzewów wąwozie. Drogę, wznoszącą 
się w górę, przerywały co chwila ścieżki, wzdłuż których 
ciągnęły się ławy kamienne i wodotryski. Po lewej stro­
nie widniały wieżyce Alhambry, po prawej na przeciwnym 
stoku wąwozu wznosiły sią dwie wieże, na wyskoku skały 
zbudowane.

Przebywszy cienistą, stromą aleję, stanęliśmy u stóp ol­
brzymiej, czworobocznej Wieżycy mantytińśkiej, oddzielnie 

stojącej, pod której sklepieniami prowadzi wejście >do wła­
ściwych zabudowań twierdzy i pałacu. Portal tpnzwie 
sią .wieżą sprawiedliwości’, tutaj bowiem w jednej z sal 
rozstrzygano od ręki mniejszej wagi spory.

"Wielką halę wieży tworzy olbrzymi łuk araLski w* kształ­
cie podkowy, który aż d> połowy jej wysokości sirjga. Na 
kamieniu, łuk ten zamykającym, wyryta jest ręka, olbrzy­
mich rozmiarów. Na podobnym kamieniu po wewnętrznej 
stronie bali wyryto wizerunek nadzwyczajnych rozmiarów 
klucza.

Znawcy mahometańskiej symbolistyki twierdzą., iż ręka 
była uzmysłowieniem nauki Mahometa, klucz zaś-—wiary. 
Ten ostatni w czasie zdobycia Andaluzji} widniał; na cho­
rągwiach maurów, jako przeciwstawienie do krzy'ża chrze- 
ścjan.

Według przewodnika naszego, Mateo, klucz i ręka były 
znakami kabalistycznemi, od których los Alhambryzawisł. 
Król maurów, który ją zbudował, wielkim był czarnoksię­
żnikiem i, jak mówią, duszę zapisał djabłu, zyskując 
wzamian od niego opiekę nad twierdzą. Tylko opiece pie­
kła przypisywać należy, iż pomimo burz, wojen i trzęsień 
ziemi, Alhambba przetrwała wieki, chociaż wszystkie inne 
budowle maurów rozpadły się w gruzy. Moc czaru trwać 
ma do czasu, w którym ręka, na zewnętrznym łuku wyry­
ta, nie pochwyci wykutego po przeciwnej stronie klucza, 
wtedy to twierdza zawali się, a zakopane pod. nią skarby 
maurów wyjdą na jaw.

Z .wieży sprawiedliwości* wązkiem pomiędzy dwoma 
murami przejściem dochodzi się na obszerny płaski plac 
wewnątrz twierdzy, zwany Płaca de los Algibes, t. j. pla­
cem cystern od znajdujących się tu zbiorniki? w wody, zao­
patrujących na żywej skale wzniesioną twierdze. Przed 
placem tym stoi wspaniały gmach, budowany przez Karola 
V-go, a który miał, tego sobie przynajmniej! władcą ży­
czył, zaćmić sobą budowle królów maurytańskich.

Po za ciężkim gmachem dopiero wznosi się przepy­
szny portal, wiodący do wnętrza pałacu msurytańskiego.

Przejście to czarujące: zdało nam się, iż naraz przenie­
śliśmy się w inne czasy i kraje. Oto staliśmy wśród wiel­
kiego dziedzińca, wyłożonego płytami z biabego marmuru, 
a otoczonego dokoła krużgankiem, na lekkich maurytań­
skich filarach wspartym. Dziedziniec to t. zw, Alberca 
(zbiorników wody). Na środku widniał wielki basen, 130 
stóp długi a 30 szeroki, pełen złotych rybek, ujęty w ra­
mę krzewów różanych. W górnej części dziedzińca wznosi 
się potężna wieża Comaresa.

Z podwórza tego łukowem maurytańskżem przejściem 
dostaliśmy się na słynny dziedziniec lwów. Żadna z czę­
ści gmachu nie daje tak pełnego pojęcia o wspaniałej pię­
kności pałacu, jak ta właśnie; dziedziniec Łen bowiem naj­
mniej zniszczeniu uległ.

Na środku wznosi się pieśnią wsławiony wodotrysk.
Alabastrowy basen leży ponad 12-ma, z czarnego mar­

muru wykutemi lwami, a strumienie wody biją tu zewsząd, 
jak za czasów Boabdila,

Po podwórzu rozrzucono kwietniki, a otaczają je lekkie 
arkady arabskie na białych marmurowych kolumnach.

Wszystko tu tchnie miękkością i przepychem wschodu, 
obliczone raczej ku wygodzie ciała i oczarowaniu zmysłów. 
Dziw jeno, że ponad tomi cudami wieki przeszły, pozosta­
wiając wszystko świeżem i nietkniętem.

Po jednej stronie dziedzińca bogato zdobny portal pro­
wadzi do „sali dwóch sióstr*. Z góry wznosi się nad nią 
kopuła, przyćmione zlewając do sali światło. Dolna część 
ścian wyłożona jest pięknemi cegłami maurytańskiemi, na 
których odmalowano herby i odznaki władców; górną po­
krywają sztukaterje. Ozdoby tak ścian, jak i kopuły bo­
gato są złocone, przestrzeń zaś, oddzielającą złocenia, po­
kryto jaskrawemi barwami. Po obydwóch stronach sali 
wyżłobiono nisze na otomany i łoża. Znajduje się tu ró­
wnież balkon, pozostający w związku z mieszkaniem ko­
biet. Otaczają go okratow’ane żaluzje, z poza których cie- 
mnookie piękności przyglądały się uroczystościom, odby­
wającym się na sali. Na kraty te, dziś jeszcze spojrzawszy, 
zda się, żo błyszczą przez nie jeszcze czarne z przed wie­
ków źrenice.

Po przeciwnej stronie dziedzińca lwiego leży sala Aben- 
cerragów, nazwana tak dla uczczenia pamięci rycerzy rodu 
tego, których w niej pomordowano.

Historja z niedowierzaniem przyjęła fakt mordu, in­
nego jednak był zdania przewodnik nasz, Mateo. Ten 
pokazywał nam w sali niewielkie drzwiczki, któremi mia­
no kolejno wprowadzać ofiary, tracone następnie przy bi- 
jącej na środku białej marmurowej fontannie. Wskazał 
nam nawet na płytach posadzki szeroką czerwoną plamę, 
ślad krwi przelanej.

Z dziedzińca lwów powróciliśmy na dziedziniec Alberca, 
a przeszedłszy go wzdłuż, dotarliśmy do wieżycy Comaresa, 
noszącej nazwę budowniczego swego arabskiego. Potężna 
to budowla, przewyższająca wszystkie inne dokoła, wznie­
siona na występie skalnym, stromo opuszczającym się nad 
brzegi Darro.

Sklepione łukowato przejście prowadzi do wielkiej „sali 
posłów”, audjencjonalnej sali władzców maurytańskich. 
Ściany pokrywają tu dość dobrze zachowane freski i ara­
beski. Wysoko położony sufit z drzewa cedrowego gini 
prawie w cieniu. W trzech ścianach sali znajdują sie 
w grubym murze wybijane Okna ż balkonami, z któi ycł
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cudowny odsłania sią widok na zieloną doliną Darro i od­
ległą równiną.

Tru dno zatrzymywać sią nad każdą ze wspaniałych ko­
mnat w tej stronie pałacu, wspomną tylko Tocador, czyli 
nkmnate, służącą do ubierania sią królowej i wyniesionej 
oa szczycie jednej z wieżyc, platformą,placyk Linderaxy’, 
zkąd snłtańki cudownego powietrza i widoku używały. Na 
platformie tej minjaturowy istnieje ogród róż, mirtów, cy­
tryn i pomarańcz, wśród których alabastrowe biją wodo­
tryski.

Bogaity dopływ wody, doprowadzanej wodociągami z gór, 
sączy sią pośród komnat pałacu, zaopatrując wodotryski, 
łazienki, sadzawki i kanały wśród krużganków.

Wody te, przepłynąwszy przez pałac królewski, ogrody 
jego i łąki, spływają ku miastu, napełniając fontanny 
i studnie miejskie i użyźniając nastąpnie wiecznie zielone 
stoki wzgórza Alhambry.* (=)

18. p. Antonina Klimpel,
tona majstra młynarskiego i obywatela m. Warszawy, prze­
niosła się d o wieczności w dnia 19 września, przeżywszy lat 
67. Pozostali: mąż, synowie, synowa i wnuczki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
odbyć się mające w dniu 22-im b. m., to jest w poniedziałek, 
o godzinie 4-ej po południu z kaplicy ewangelickiej przy ul. 
Mylnej na c-tuentarz tegoż wyznania. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nirs będą. 2—3280—
t We wto rek, to jest dnia 23-go września, jako w siódmą 

bolesną rocznicę śmierci
ś. p. Romualda Kułakowskiego,

odbędzię się ’.żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, 
o godzinie lO-ej i pół zrana. —3288—

+ W dniu 123-im września, tj. we wtorek, o godzinie IC-ej 
i półrano, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
na Krakowsłriem-Przedmicściu, odbędzie się wotywa za duszę 

ś. p. Julji Landie,
na którą matka zaprasza rodzinę i życzliwych. —3286 

ł Dnia 22-gro września, to jest w poniedziałek, o godzinie 
10-ej zrana, jAko w siódmą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Jana Rogozińskiego,
prezydającego w prokuratorji w Królestwie Polskicm, odpra­
wiać się będą w kościele św. Krzyża msze św. za duszę jego, 
na które w ciężkim smutku pogrążona żona i dzieci zapraszają 
krewnych, kologów i znajomych zmarłego. —3269

i W dniu 23 września, t. j. we wtorek, o godzinie lO-ej 
zrana, jako w rocznicę śmierci, odbędzie się w kościele Prze­
mienienia Pańsikiego, za duszę ś. p. Piotra Pawła Marce­
lego Wiśnialkowskiego, nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —3285—

t Szanownemu duchowieństwu, zacnym kolegom, przyja­
ciołom i znajomym ś. p. Witolda Popielewskiego, za od­
danie mu ostatniej przysługi, składa najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać.”
—3292— Pozostała siostra.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
ZJAZD SZLĄZKI.

JBerifn 20-go września. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz Franciszek Józef opuścił dzisiaj Lignicę, 
pożegnawszy się najczulej z cesarzem Wilhelmem, 
który po południu odjechał do Creisau, dla odwie 
dzenia marszałka Moltkego.

Berlin 20-go września. (Tel. pryw. K. TE)— 
W Rohnstock nie wzniesiono żadnych toastów, po­
nieważ zjazd był ściśle poufny i przyjacielski.

JLignica 20-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Manewry ukończone. Przed paradą cesarz Wilhelm 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje cesarz Franciszek Jó­
zef”, któremu oficerowie z zapałem zawtórowali. 
Cesarz austrjacki dziękował ze wzruszeniem. Oby­
dwaj monarchowie pożegnali się, całując i ściskając 
się nawzajem wielokrotnie. Także i z kanclerzem 
Caprivim pożegnał się cesarz Franciszek Józef jak- 
najserdeczniej (Ajpóln.)

ZAMKNIĘCIE FABRYK.
Parys 20-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Osiemdziesięciu fabrykantów tiulów w Calais zam­
knęło warsztaty z powodu nieporozumień z perso­
nelem robotniczym. Magazyny paryzkie uczuły już 
dotkliwy brak tego niezbędnego artykułu toaleto­
wego.

PROCH BEZDYMNY.
Parys 20-go września. (Tel. pr. K. TK.) —
Sprawozdania z manewrów twierdzą, że lubo no­

wy proch nie daje dymu, jednak wielki błysk ognia 
dział wskazuje pozycję baterji. Czerwone spodnie 
i kepi zostaną zapewne zniesione, gdyż zdradzają 
zdalcka pozycję piechoty,

UNJA CELNA-
Parys 20-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 

W sferach interesowanych przeważa zdanie, iż Fran­
cja nie przystąpi do ewentualnej europejskiej unji 
celnej, pomimo, że delegaci francuzcy na kongresie 
rolniczym w Wiedniu za ideą tą się oświedczyli. 
Wywóz Francji do Ameryki zmniejszy się wpraw­
dzie wskutek billu M’Kinleyja do 50%, ale wskutek 
zarządzeń odwetowych zmniejszy się również i do­
wóz z Ameryki. Ameryka musi brać z Francji 
przedmioty sztuki, wino i artykuły paiyzkie, Fran­
cja zaś płody surowe może pobierać także z innych 
źródeł.

PRZESILENIE W SZWAJĆARJI.
Bem 20-go września. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Konserwatyści centrum teśsyńskiego stawiają bierny 
opór komisarzowi związkowemu, żądając przywró­
cenia obalonego rządu. Przesilenie trwa»

WYBORY WE WŁOSZECH.
llsym 20-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Jakkolwiek dotąd izba nie została rozwiązaną, ra­
dykaliści w całym kraju organizują już komitety 
wyborcze. Jako hasła agitacyjne przyjęto zasady 
następujące: potrójne przymierze rujnuje Włochy; 
zerwanie stosunków handlowych z Francją jest klę­
ską narodową, wojsko należy zredukować, z przy­
mierza ustąpić, finanse zreorganizować! Crispi na 
bankiecie florenckim rozwinie cały plan ekonomi­
cznej i finansowej reformy, uchwalony przez radę 
ministrów. W ten sposób ma być agitacja radyka­
listów ubezwladnioną.

NIEPOKÓJ W LIZBONIE
Blsbona 20-go września. (Tel. pr. K. W.) — 

Utworzenia gabinetu podjął się prezes izby deputo 
wanych, Ferrao.

BIULETYN~SANITARNY.
Madryt 20-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 

Biuletyn choleryczny z d. 17-go b. m. opiewa iż 
w Walencji zachorowało wczoraj na cholerę osób 24.

KATASTROFA NA KOLEI.
jOowy-Jork 20-go września. (T. pr. K. W.)— 

Pociąg kolei Reading wpadł do rzeki wraz z ISO-u 
osobami w nim jadącemi. Większość zginęła.

Petersburg 20-go września. (T. pr. K. TU.)— 
W artykule wstępnym Now. wr. zwraca uwagę na 
to, że jakkolwiek w Rosji rolnictwo jest podstawą 
gospodarstwa krajowego, jednakże poświęcane by­
wa zwykle na ofiarę innym gałęziom przemysłu. 
Sprawa rolnictwa idzie tam, gdzie ją poprzedzają 
okoliczności, bez właściwego kierownictwa. Poli­
tyka protekcyjna Rosji powinna przedewszystkiem 
zająć się sprawą rolnictwa, z którego żyją inne ga­
łęzie przemysłu wewnętrznego. Niezbędną jest rze­
czą zorganizować wpływową reprezentację rolni­
ctwa w łonie wyższej administracji.

Petersburg 20-go września. (7W. Aj, join.)— 
Biskup narwski Włodzimierz mianowany został bi­
skupem sumskim.

Charków 20-go września. (Tel. Aj.póln.)__
W dniu dzisiejszym przejechał przez Charków ober- 
prokurator Synodu, p. Pobicdonosccw, oraz przybył 
tutaj minister dóbr państwa.

A schab a d 20-So września. (Tel. Aj. póln.)— 
W'czoraj p. minister finansów udał się ztąd dalej do 
posiadłości russkich w Azji środkowej. W Uzun- 
Ada d. ministra powitali jenerał Anienkow i inne 
władze. Na przyystani zbudowano luk tryumfalny, 
a deputacja kupców przybyła powitać p. ministra 
chlebem i solą, W Aschabadzie powitał p. ministra 
naczelnik okręgu, władze administracyjne i deputa- 
cje od turkomanów órmian i persów z chlebem i so­
lą. P. minister wysłuchał kilku objaśnień w kwe- 
stji rozwoju handlu mjejscowego.

Berlin 20-go września. (Tel pryw. Kur. W.)_
W przyszłorocznym budżecie zamieszczone będą ra­
ty na budowę domów dla robotników wszystkich 

. państwowych fabryk i kopaU

Berlin 20-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Władza szkolna w Raciborzu wystosowała do nau­
czycieli górnoszlązkich okólnik wzywający ich, aby 
przeszkodzili używaniu dziatwy szkolnej do propa­
gandy.

Bruksella 20-go września. (Tal. pr. K. TE)— 
Rząd postanowił przystąpić do budowy nowych for­
tów kopułowych. Odnośny projekt ustawodawczy 
przedstawiony zostanie izbom.

Bsym 20-go września. (Tel. pr. K. TV.) — 
Zaproszenia na bankiet florencki otrzymali wszyscy 
członkowie parlamentu.

Hair 20-go września. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Osman Digma przybył do Handubu i zaatakuje pra­
wdopodobnie Suaktm.

TELEGRAMY HANDLOWE
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Odessa 19-go września. (Telegr. pryw. Kur. W.) >«. 
Wskutek podniesienia się ceny rubli, oraz wzrostu zapasów 
węgli rosyjskich spadł import węgli angielskich 27,500,OCX) 
pudów z. r. na 400,000 t. r.; magazyny węgli angielskich 
zamknięto.

Berlin 20 go września. (Tel. pryw. Kuriera n'w,)- 
Podrożenie gotówki wywiera wpływ ujemny na obroty gieł­
dowe. Fakt ten z nieustającemi realizacjami i brakiem od­
biorców spowodowało osłabienie się tendencji giełdy dzisiej­
szej, która obniżyła większość kursów. Wartości ruskie 
poniosły znów straty, ruble w tranzakcjach końcomiesię- 
cznych, za które płacono w początku 262.25,’osiągały w chwi­
li urzędowego notowania 262. W porównaniu z wczoraj- 
szomi kursami, obniżyły się banknoty ruskie w obrotach 
gotówkowych o 50 fen., a w dostawowych o 75 fen. Warsza­
wa krótkoterminowa gorzej o 65 fen., krótki Petersburg o 50 
fen. długi zaś o 60 fen. Przekazy na Wiedeń niżej również 
o drobnostkę (181.90;, długie o 25 fen. (180.60). Z papierów 
listy zastawne ziemskie straciły 30 kop.; listy likwidacyjne 
notowano po 72.50. Pożyczka wschodnie straciły 50 kop. 
lepszo kursa otrzymywano za 4% pożyczki konsolidowane 
ruskie z r. 1880-go i pożyczki promjowe ruskie z r. 1864-go, 
podczas gdy 4'/.,% listy zastawne ruskie i 60/0 ruskie ronty 
złote nie uległy zmianie, a premjówki ruskie z r. 1866-go 
noto wane były niżej. Akcje kredytowe austrjackie nie do­
tykano. Dyskonto prywatne podniosło się ,/s%. Żyto dość 
niejednolicie; towar gotowy, który miał zbyt utrudniony, 
oddawano taniej o 50 fon., a towar dostawowy kupowany był 
dość chętnie, podrożał o 25 fen.

Berlin 2Ó-go września un^fotw giełdy.)
Bil.ban. rus.wtr. nst. 262 20 
Weksle na Warszawę 561.70 
W’elk.na Petersb. krót. 26125 
Wek.ua Petersb.dług. 259.15 
Bil.biu>.rassk.na<losC. 262.— 
Wschodnia poż. Horn 
Listy zast. serii I-ej

Kursa z 19 go września 262.70, 262.85, 261.75 295.75,262.78 
83.60, 76.40, 174.56, 174.-, 165.25.

---------- •---------- K

Akcjed.ż. war.-wie i. 
Akcje kredytowe 

| Weksle na Lou. kr. 
L „ „ <«. 
Zyto w tow. goto w 
Żyto na wiosnę

Przed jarmarkiem.
Pomimo ogłoszeń magistratu, krążą pogłoSkf, ja­

koby tegoroczny jarmark na chmiel w Warszawie 
miał trwać nie 10, lecz 5 dni i jakoby termin otwar­
cia placu jarmarcznego miał być przyśpieszony.

W sprawie tej spieszymy dać dokładne wyjaśnie­
nie.

Komitet jarinaczny, przekonawszy się z przebiegu 
pierwszego jarmarku w r. z., iż termin 10-dniowy 
jest stanowczo zadlugi, obradował nad tą kwe- 
stją i wnioski swoje przedstawił p. prezydentowi 
miasta.

Magistrat uznał, iż najwłaściwszym terminem dla 
jarmarku jest termin pięciodniowy, z zastrzeżeniem, 
iżby targ rozpoczynał się jak w r. z. dnia 25-go 
września, zaś plac jarmarczny był otwarty nie na 
trzy dni przed rozpoczęciem jarmarku (22-go wrze­
śnia), lecz na osiem, t. j. d. 17-go września, a to dla 
dogodności producentów, dostawiających chmiel 
z plantacyj, bardziej od Warszawy odległych.

Takie też przedstawienie uczynione zostało prze® 
p. prezydenta miasta do władzy wyższej, żadne 
przecież zmiany nie nastąpią wcześniej, jak dopici’0 
w r. p.

Tegoroczny więc jarmark rozpocznie się d. 25-g° 
b. ni. i potrwa do dnia 4-go października włącznie, 
otwarcie zaś placu jarmarcznego nastąpi o godzin16 
10-ej zrana d. 22-go b. m., t. j. jutro.

Zaznaczyć nadto winniśmy, iż świadectwa wój­
tów lub innych władz administracyjnych, udowa­
dniające z jakiej i do kogo należącej plantacj1 
chmiel pochodzi, oraz ilość chmielu, stanowczo 
wymagane.

Świadectwa te odbierane będą przez służbę po**' 
cyjną, stojącą przy bramach placu jarmarcznego 
przed wpuszczeniem transportu i zaraz oddawane 0 
kancelarji komitetu jarmarcznego.
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Skład tegorocznego komitetu jarmarcznego, usta­
nowionego pod prezydencją p. prezydenta miasta, 
jest następujący: członkowie komitetu z urzędu: 
radny magistratu m. Warszawy, radzca kolegjalny, 
Jan Ratyński i komisarz handlowy m. Warszawy, 
Mikołaj Wahauzen; sekretarz komitetu, starszy se­
kretarz magistratu m. Warszawy, sekretarz kolegjal­
ny, Napoleon Cydzik, wreszcie ad hoc zaproszeni de­
legaci: hr. Feliks Czacki, Witold .Stankiewicz, Jan 
Kleniewski, Adam Helbicb, Ryszard Machleid i 
konsul Józef Rawicz.

Pierwsze posiedzenie komitetu jarmarcznego od­
będzie się jutro bezpośrednio po dopełnieniu aktu 
Otwarcia placu jarmarcznego.

Na posiedzeniu tym dopełniony zostanie wybór 
meklerów przysięgłych dla tegorocznego jarmarku.

Licytacja w lombardzie.. .Jutrzejsza, tj.czwarta z kolei, licytacja rozpoczyna 
tię o godz. 10 ej zrana i trwać będzie do godz. 1-ej 
po południu.

Do sprzedaży przeznaczono 29 zastawów.
Zastawy te sprzedawano będą według numerów 

W porządku następującym:
Nr. 39034. Złoto: 2 zagnrki, broszka, 3 łańcuszki do zegar­

ka i 3 monety (waga złota 147/g zołotników).—39053. Trzy 
brylanty niooprawne (wagi l’/4 karata).—39070. Trzy złote 
monety (waga złota 2’.'., zołotn.), oraz srebro: cukiernica z klu­
czykiem, 13 łyżek stołowych, 6 łyżeczek do kawy i 3-monety 
(waga srebra 4 funty 89 zołotn.).—39221. Broszka złota (wa­
ra 9‘/2 zołotn.). — 3966). Srebro: umywalnia, cukiernica, 
dzbanuszek do śmietanki, 3 lichtarze, 2 tuziny łyżek i 15 wi­
delców stołowych, 8 łyżeczek do kawy, 3 solniczki, sitko do 
herbaty, czerpaczek do śmietanki, pierścień, szczypce do cakru, 
16 noży stołowych i 11 kawałków (waga srebra 17 funtów 
22 zołotn.).—39930. Dwie pary bandloków złotych z brylan­
tami (waga brylantów 1 karat). — 39946. Para kolczyków 
złotych z rozetami i turkusami (waga złota ’/2 zołotn.).—40202 
Złoty zegarek kryty.—40337. Złoto: beoszka, oraz pierścio­
nek z brylantami i rozetami (waga kamieni 3 karaty, a złota 
41/, zołotn.).—40353. Srebro: łeb koński, kulbaka z przybo- 
rami i taca (waga srebra 4 funt 57 zołotn.).—40394. Złoto: 
para kolczyków i 2 pierścionki (waga złota 23/4 zołotn.).— 
40819. Złoty łańcuszek do zegarka (waga złota 55/« zołotn.).— 
40878. Srebro: cukiernica z kluczykiem i 11 łyżek stołowych 
(waga srebra 3 funty 64 zołotn.). — 40974. Złoty zegarek 
kryty.—40975. Złoty zegarek kryty.—40976. Złoty zegarek 
kryty—40991. Złoto: medal i obrączka (waga złota 7'/2zo- 
Jotnika).—41017. Złoto: bransoleta (waga złota 1.8'/2 zołotn.). 
—41195. Trzy złote monety (waga 37/, zołotn.).—41254. Dwa 
zegarki srebrne.—41264. Dwa zegarki srebrne.—41269. Dwa 
zegarki, srebrne.—41350. Moneta złota (waga l7/8 zołotnika) 
i 6 monet srebrnych (waga 29 zołotn,).—41693. Złoto: zega­
rek, bransoleta, kolja, 3 łańcuszki do zegarków, 2 breloki, nie- 
daljon i 6 pierścionków, z któryoh 3 z rozetami i brylantami 
(waga kamieni l'/4 karata a złota 30'/, zołotn.), oraz srebro: 
11 łyżek i 8 widelców stołowych, 8 łyżeczek do kawy i 8 no­
ży stołowych (waga srebra 3 funty 87 zołotn).—42180. Zega­
rek złoty,—42231. Złoto: 2 łańcuszki do zegarków, broszka, 
para kolczyków', 3 piesścionki . kluczyk do zegarka (waga 
złota 12’/4 zołotn.).—42276. Para lichtarzy srebrnych (waga 
srebra 1 funt 24 zołotn.).—4;315 Złoto: broszka, para kol­
czyków, 7 pierścionków i para spinek (waga złota 83/" zoh), 
oraz moneta srebrna (waga 6‘/2 zołotn.).—42524. Srebro: dwa 
begale, oraz garnitur stołowy dziecinny, składający się z ły­
żeczki, widelczyka i nożyka.

Piąta z kolei licytacja—we wtorek.

Kaw® iniśŁ
Rocznik drugi popularnego „Kalendarza Warszaw- 

•kiego” wkrótce już wyjdzie z druku.
Obfity treścią i bogaty w informacje handlowo- 

przemysłowe „Kalendarz” na rok 1890-y znakomi­
cie ulepszył i rozszerzył swoje działy zasadnicze.

Dążnością wydawnictwa było, jest i będzie dać 
czytelnikowi nie publikację chwilowej wartości, po­
jętną obrazkami lub belletrystyką, lecz książkę 
trwałego na rok cały znaczenia, książkę, której się 
kie czyta, by po przeczytaniu jako niepotrzebną rzu­
cić, lecz w której się szuka i znajduje informacje i 
Wskazówki w codziennych potrzebach życia.

W tym celu „Kalendarz Warszawski” na rok 1891 
Poda:
. Dział szkolny, zawierający opis wszystkich niemal za­
jadów naukowych w calem państwie. Czytelnik znajdzie 
1,1 dokładne wskazówki co do warunków przyjęcia uczniów, 
Waty wpisowej, plann nauk itd., słowem wszelkie, infór- 
?acJe, o któro tak często ogół naszych czytelników zarzuca 
pytaniami redakcje dzienników..
> Dział wojskowy poda w óbszemeih streszczeniu cało- 
*,Jtalt przepisów o powinności wojskowej, dokładnie za­
garniającej o obowiązkach, dotyczących cały ogół.
Dział astronomiczny, oryginalnie przez specjelistę o- 

ffacowany, a będący pierwszą próbą w naszych wydawnic- 
Ah kalendarzowych w ogóle.

s Dział lekarski, oprócz niezbędnych rubryk, obejmie 
^p!s ryzzystkich miejsc kuracyjnych, z warunkami pobytu, 

<t°iazdu *td-> będący dla wszystki.h wyjeżdżają- 
Zc“ na kurację lub odpoczynek letników niezbędnem vade

. Wszystkich tych działów rocznik 
Poprzedni nie zawierał.

W dalszym ciągu rozszerzone lub również nowo 
Prowadzone zostały działy: kościelny, poli-
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tyczny, metrologiczny, sądowo-pra- 
wny, kolejowy, pocztówo-telegraficz- 
ny, handlowo-finansowy itd.

Wreszcie rocznik zamknie olbrzymi Dział 
adresowy systemem alfabetycznym opracowany 
z wielkim nakładem pracy, na dokładność bowiem 
informacyj w tym dziale, jako do codziennego uży­
tku przeznaczonym, wydawnictwo „Kalendarza” 
szczególny kładzie nacisk. Tu czytelnik znajdzie 
adresy wszystkich instytucyj, władz i specjalistów, 
tak niefortunnie zazwyczaj podawane w kalenda­
rzach warszawskich.

O dziale ogłoszeń nie wspominamy, „Ka­
lendarz Warszawski” bowiem pod tym względem 
zdołał sobie zjednać wyjątkowe, olbrzymie zaufanie 
naszych sfer przemysłowo-handlowych.
* Wreszcie druk i papier w „Kalendarzu” na rok 
1891 dobrane zostały tak starannie, iżby forma, go­
dną była bogatej treści rocznika.

Cena tego względnie najtańszego „Kalenda­
rza” ogłoszona będzie po ukończeniu druku rocznika.

JBiuro „Kalendarza** w redakcji 
Kur jer a Warszawskiego**, otwarte 
od godz. II do I-ej w południe. 1208r

— Dentysta Kofja Gutzman wstawiazęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po pob Zgoda nr 4, Szpitalna 3.____ 3294

Qf PIERWSZA 0,1 /[ I CZimM.t „XOWOSCI** I i 
u N owy-Swiat obok pałacu hr. Kossakowskiego. *

Warszawski Magazyn Broni 
oraz wszelkich przyborów myśliwskich 

SKŁAD PROCHU

B. RONCZEWSKI 
rzedstawi ciel fabryki paryskiej ,,1I. Faure** 

Ke Fage
Królewska nr 31. 3293

=............. ........-------------- -- --------------ta--------------- _____________ .

•—• Dr Ia tidier stosuje t. z. metodę od­
mładzaj ({ćy Brown-Sequard’a, w starczem wy­
cieńczeniu, niemocy płciowej, upadku sił, upośledzo- 
nem odżywianiu, schnięciu mlecza, paraliżach, ne- 
wralgjach i histerji. Wieluńska 3. 3282

”P. JAKÓB WALTER^ 
dyrektor orkiestry w Ciechocinku, powrócił do War­
szawy, ul. Sienna 19, m. 6, przyjmuje zamówienia 
na orkiestry dla teatrów, koncertów, balów itp. 3289

— Keopold Sterling, profesor śpiewu, 
Wspólna 39. 3287

Norbert Piwowoński
właściciel magazynu sukien i okryć damskich, 
wo-jfliodowa 2, powrócił z zagranicy. 3283 —W—— inlnin-wwinn——■ww—- ,.u»ll ■—.»■■■ W——" ' M

•— Kygmunt Fykociner, adwokat przy­
sięgły, powrócił. Graniczna nr 2. 1204r

Doktór T. FA ITT
powrócił. Bracka nr 20. Przyjmuje do 9 r. i od 4 
do 6 po poł. 3273

Ignacy Dworzaczek,
adwokat przysięgły, przeniósł kancelarję na ulicę 
Howy-Świat nr S. ' 3277
■MWMWFWIM—IM<II mi—„.„m 1IIM

WIELKA WYPRZEDAŻ
garderoby dziecinnej w znanym Magazynie

„Au Bon Marche“
69 NOWYŚWIAT 69 3230

po cenach niepraktykowanie nizkich.

— Dr. S. GO 9jD Fl^A .11 powrócił. Gra­
niczna 10. 3261

— Jł. Stichel, magister weterynarji, Erywań-
ska nr 9, powrócił. 3225—KMMO-ałtTJue iwmrr rMWW***^*11 |WWSW——■■M—■—

... W.G0L1ŃSKA,
właścicielka magazynu galanteryjnego w gmachu 
teatru, powróciła z zagranicy. 3250

— Doktór W. Kaniewski powrócił, żura­
wia 24. 3279

Lecznica ul. Długa nr 21.
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Od g. 9—10. Dr Józef Zawadzki, choroby wewnętrzne, co- 
dzićnnie.

W poniedziałki, środy, piątki i soboty. Od g. 9—10. Dr D. 
Landau, choroby szczęk i zębów. — Zamówienia na 
sztuczne zęby i plombowanie, codziennie.

Od g. 10—11. Br Kulesza, choroby wewnętrzne i dzieci, co­
dziennie prócz piątków.

Od g. 12— 1. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 
codziennie.

Od g. 11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od g. 12 7j—l'/a- Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór­
ne, codziennie.

Od g. 11—12. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, specjal­
nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie.

Oprócz niedziel. Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirur­
giczne, codziennie.

Od g. 1—2. Dr Ołtuszcwski, choroby wewnętrzne, spe­
cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laaryn- 
goskopia) codziennie, prócz poniedziałku i piątku.

Oprócz niedziel. Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, 
codziennie..

Oprócz niedziel i świąt. Od g. 2—3. Dr Łassaud, choroby 
właściwe kobietom, codziennie.

Oprócz niedziel i świąt. Od g. 3—4. Dr Szwykowski, cho­
roby weneryczne i skórne, codzinnie.

Opłata za poradę kop. 25. 2914

Gebethner i Wolff
Pianina wyborowe od rs. 350. 
Melodykony „ n 75. 

WYNAJEM.
Dentysta T. SEGUINADD (francwA 

powrócił. Przyjmuje od 10 do 12-ej i od 1 do 5 ej po 
poł., ul. Świętokrzyzka nr. 17. 3256.

ZARZĄD 
fi ......

. .. ^ 'J J
niniejszem ma honor podać do wiadomości, że przy 
wypłacie zaliczeń w kasie głównej będą wymagane 
następujące formalności:

1) Kupcy, wysyłający stale transporty drogą nad­
wiślańską, mogą składać do zarządu notarjalne ple­
nipotencje dla odebrania zaliczeń tak własnych, ja- 
koteż i cedowanych przez innych kupców opatrzone 
odpowiednim podpisem osoby Upoważnionej i wzo­
rem pieczątki firmowej, jaka na świadectwach zali­
czeniowych przez nich przykładaną będzie.

Za malwersacje, jakieby przez upoważnionych od­
biorców pieniędzy popełnionemi być mogły, zarzad 
nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności.

2) Jeśli nie’ będzić złożona plenipotencja notarjal- 
na i osoba zgłaszająca się ze świadectwem zalicze- 
niowein należycie pokwitowanem nie jest kasjerowi 
znaną, w takim razie podpis właściciela dowodu za­
liczeniowego musi być przez policję lub notarjusza 
poświadczony.

3) Przy składaniu nie pokwitowanych świadectw
zaliczeniowyćh przez samych właścicieli, jeśli ci nie 
są z osoby kasjerowi znani, będzie wymaganem o- 
kazanie osobistych dowodów, jakoto: paszportu lub 
książeczki legitymacyjnej, poczem odbiorca obowią­
zanym będzie napisać własnoręcznie i w obecności 
kasjera pokwitowanie na świadectwie zaliczcnio- 
wem. 1205r

TEODOR PAWŁOWSKI, 
adwokat przysięgły i konsystorski, jwwTÓcił do War­
szawy, Świetojcrska nr 22. 3281

CZYTZEŁWTA- NOWOŚCI 
dla kicii

31 Chmielna 31.
Zaopatrzona w wielki wybór najnowszych ksią­

żek w językach polskim, russkim, francuskim, an­
gielskim i niemieckim, oraz pisma, poleca sie wzglę­
dom czytającej publiczności. 11581-

93047885
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Nowo-ot worzo ny
Skład Fornierów i Drzewa zagranicznego 
pod firmą J. WINA WER, 

przy ulicy Próżnej Mr S,
posiada na składzie w wielkim wyborze forniery i drzewa zagranicznego 
wszelkie gatunki i sprzedaj o takowe po moiliwie przystępnych cenach. 1301R

CENA 
kwartalnie

rs. 1.20, 
z przesyłka 
poczt. 1.50.

1533R

ODY
do nabycia we wszystkich księ­

garniach.
SKŁAD GŁÓWNY 

Warszawa,
H. OŁAWSKI, 

Mazowiecka .V 6.

najtańsze pismo 
polskie zagranicz­
ne, na welinowym 
papierze, ozdobio­
ne tysiącami ry­
cin i 48 tablicami 

kolorowancmi.

TANIE FIRANKI.--MARSZAŁKOWSKA 148. |

3136

BBB

z renomowaną) w Europie fabryki

1186r Znalezioną, została na placu Murauowskim- 
w Warszawie pożyczka wschodnia II em- 
Osoba poszkodowana za udowodnieniem i zwro 
tem kosztów, odebrać może w przeciągu miesiąca od 
daty ogłoszenia, pod adresem: Józef Wiśniewski 
w Cybulicach Małych, poczta Nowy-Dwór kol. nadw.

TANIO!!!
Wykonywa wszelkie druki

Zakład Drukarski

Józefa Krysińska 3229 
nauczycielka śpiewu, po powrocie do Warszawy za­
mieszkała przy ulicy Hożej nr 50. Zastaó można 
od 5—7-ej. Tamże jest pomieszczenie dla panienki.

— Antoni Radwański, adwokat przysię­
gły, powrócił. Długa 20. 3232

adwokat przysięgły, powrócił do Warszawy, Długa 
nr 44, m. 15. ’ 1200r '

— Jan lubicki, adwokat, b. komisarz: 
włościański, po przyjściu do zdrowia, prowadzi 
jak dawniej, sprawy w komisjach włościańskich. 
Książęca 4. 1191

Dr Eapowski
Marszałkowska 108 (Chmielna 37). Choroby wc- 
neryczne i skóry. Od 4—7 p. p. 3122

— Ignacy Krzyżanowski, artysta-mu- 
zyk, przeniósł się na ulicę Wilczą 53. 3200

W LASACH BAWARSKICH.
otrzymuje na składzie i poleca po cenach fabrycznych wyłączny reprezentant

M obi ankslkiA,
WARSZAWA, OGRODOWA 5. 1198"

— Oskar Scheller, adwokat przysięgły, po­
wróci (Przejazd 9). 3216

Od lat 12 tu, tj. od chwili jak egzystuje tutaj moja fa­
bryka, rokrocznie staraniem mojem było zaopatrywać takową 
na każdy sezon w najświeższe modele i fasony z najlep­
szych materjałów. Na sezon bieżący również nie szczędziłem 
starań celem sprowadzenia najświeższych fasonów jakie inoda 
w Paryżu i Wiedniu na obecną porę stworzyła. Tym sposobem 
mogę dostarczać Szanownej Publiczności zupełnie to samo ęo 
wyrabia zagranica. Długoletnie moje doświadczenie pozwoliło 
mi rywalizować szczęśliwie z zagranicą tak pod względem fa­
sonów jak i pod względem wykończenia, o czetn najwymo­
wniej świadczy fakt, iż nagrodzony zostałem Medalem Srebr­
nym na Wystawie Paryskiej,—to też przygotowałem obfite za 
pasy najmodniejszych fasonów, które polecam Szanownej Pu­
bliczności, nie odstępując od zasady swojej: 12061

„DOBRZE A T-A.ISTIO” 
W irHKŁlTt BTEBER 

Właściciel Fabryki Gorsetów Świętokrzyska 34

Statki parowe z przystani Górnickiego, odchodzą z War­
szawy 5 i pół i 8 i pól; z Płocka 5 i pół i 6 rano. 1085

Statki param Fajansa odctiadzs codziennie:
Do Włocławka o godz. 6-oj zrana i 1-ej po południu.
Do Płocka kurjerskio o godz. 11-ej zrana.

, zwyczajno , 6-ej i 8-ej zrana.
Do Góry Kalwarjii Mnlszewa o godz. 7-ej zrana
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi dzień o godz. 

6-ej i pół zrana.

i 16-ty Głuchowski 
pułk Dragonów, 

podaje niniejszem do wiadomości, 
iż w dniu 16 (28) bieżącego mie4 
siąca Września, o godzinie 11-ej 
zrana, w osadzie Okuniewie, po’ 
wiatu Warszawskiego, sprzed* 
wane będą przez licytacje 

Konie wyranżerowane 
pomienionego pułku. 1539?

Dr Wl. ZAWADZKI
powrócił—Nowy Świat 41. 3241

- Dr Z. Nieszkowski powrócił. Bracka 
nr 8.

Dentysta F. Idzikowski
po powrocie z zagranicy, rozpoczął przyjmować pa­
cjentów. 3220

Apteka Wendy i Wiorogórskiego
45 Krakowskie-Przedmieście 45

Wyrabia Wina Lecznicze:
' Chinowe* Chinowo-rabarbarowe Rabarbarowe, 
z Cascara sagrada, Koka, Pepsynowe, Peptonowe, 
Gencjano we, Kondurangowe i inne. 102 lr

Prenumeratę na Pisma 
Perjodyczne,

Dzieła zeszytami wychodzące, 
tak krajowe jak i zagraniczne, 

przyjmuje księgarnia :

G. SENNEWALDA, Uliodowa Mr <».
Katalogi i Prospekta bezpłatnie. 1499r

— Rudolf Graf, właściciel zakładu gimna­
stycznego, powrócił z Ciechocinka. 3208

M jaiflj m tolejaca SiwT

KLECZYŃSKI,
profesor fortepianu, powrócił do Warszawy. Włodzi­
mierska 21. Od 4—5 w domu. 1142r

........................ 11

— Ga hinet dentystyczny 4 Stokow­
skiego. Krak.-Przedni. 53. 3161

POCIĄGI
Uarszawslro-wiedeńska.

Pospieszny 8 kasy ; , i . , . . . 
Grobowy 3 klasy. ....... 
OkoLcwo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łąęzą się 
z koleją łódzką.) 

Kurierski I i 11 kl  
(Wagony sypialne J-ej i Ii-ej kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
C ttbowo-miuj sc.3kl. doSkiorniewic 
Spacerowy do Skierniewic w nie­

dziele i święta . .
Waruawako-by dgoskas 

Kurierski I iii kl.. .
uzooowy 8 klasy  
CtŁbowo-miejacowy 3 kl. do Kutna

W arzzawako-teraspolakai
Knrjerski 2 kl. do Brześcia . , , . 
poczt. (3 ki. od Łąkową do Brześcia) 
!1 owarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
'l owaxowo-osobowy3 kl. do Łukowa 
Uowar.-ocob. II i IJtfkl. do Mrozów
W ar sza wsko-peteraburskai 

Poczt.3kl.do Wilna, ilkl.doPetersb. 
Osobowy 3 kl,  
Vnobowy................................ * * *

Nadwiślańska do Kowla* 
Pocztowy  

Nadwiślańska do Mlawyt 
Pocztowy  

Vaobfwy....................... ...................
Łaobowy do Nowogieorgiewska . * 
Uvbvwjr w święta i niedziele z No- 

wogieorgiewska. . 
Obwodowa z kolei wiedeńsk* 

Osobowy ...... * , 
Osobowy
Obwodowa z kolei terespolsk., 
Osobowy 
Osobowy  . *

PATfflA WYJEDNYWA
KAZIMIERZ OSSOWSKI

Inżenier, były Asy stent Folitechniki 
berlińskiej

BE BI L IN Fotsdamerstr. 108. — 2881

Najtańsze Wyroby Cukiernicze:
Cukrów desser. funt 50 kop., Karmelków 
nadziew. f. 25 kop., poleca B, JJI. Sniegocki, 
Fabryka Krurkowskie-Frzedm, nr 41, 
FiljaNowy-Swiat nr 5. 854r

•— JI. IIOllBOWSKI, profesor śpiewa 
solowego w Konserwatorjum, przeniósł mieszkania 
na ulicę Chmielną nr 14, od 4—5 popoł. 1184r

SKŁAD HURTOWY i DETALICZNY
Węgla kamiennego z kopalń Hr- Renarda. 
Drzewa opałowego.
Cementu, Cegły i Glinki ogniotrwa*

Pańska nr 70 (róg Żelaznej). 
Telefonu nr 595.

CUKIERNIA SZTENGLA
poleca jako nowość

Torciki NOEMI
jako też:

Camargo, Mikado, Delicieuse, Stephanie.—3244

Odchodzą Przychodzą
#od?iny minuty

6 — rano 10 20 wieoz.
1046 rano C 45 wiooz.
1 20 p. p. 11 5iano

0 2Qwi»ez. 0 10 rano.

11 30 wioca. 8 36 rano

9 30 rano 11 05 włącz.

8 15 p. p. 2 20 p. p.
7 5r»no fc 40 wiooz.
6 JOwiecz, 0 45raue

8 85rano 7 32 wieoz.
3 •15p..p. 1 50 p. p.

10 43 wlecz. 7 1 rano
9 10rano y śSWiOCŁ
• JWP-P. 9 30rauo

W igrano 7 0.3 wiece.
11 wlecz. 7 08r»no
6 18P- P. 9 aaruuo

8 — p.p. 2 —P- P.

6 46 wieoB. 11 25 rano
10 — rauo 8 U wiooz.
4 16p. f. 0 21 rauo

10 -5 wiooz.

2 50pb, p. 8 55 wiooz,
7 l5r*M 2 57P-P-

2 14p. p. 7 54 rano
8 12 wiedz. 3 30 p. p.

G. PŁATEK,
przy ulicy Swiętojerskiej Nl 22. 1028

WYJAŚNIENIE.
Doszły do uszu moich fałszywe pogłoski 

rozsiewane przez nieżyczliwe mi osoby, ja­
koby sklep mój, egzystujący od lat siedmiu 
pod firmą „Einilja," miał nałożyć do p. Jó­
zefa Czajkowskiego; aby położyć tamę kła­
mliwym wieściom, podąję do publicznej wia­
domości, iż sklep mój nigdy nie należał do 
p. Czajkowskiego, tylko podczas mojej nie­
obecności był pod jego tymczasowym zarzą­
dem. 1181,

Emilj a Matullńska»

Fabryka Piór Strusich
F. GLIWIC,

Niecała 8, 
poleca wielki wybór ostatnich 
wości w piórach, ptakach i fanf® 
zyj, po cenach możliwie nizkic^* 
Przyjmują się także pióra do f*1 
bowania, prania i fryzowania 11 
•posób Paryaku 1140
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Prenumeratorowie „Kunera Warszawskiego” nabywać mogą po zniżonej cenie za nadesłaniem 
należności do Administracji „Kurjera Warszawskiego”, Plac Teatralny Nr. 9:

1545

Jak dawniej tak i nadal poleca sio z doborem materjałów przy cenach 
możliwie niżkich, W szczególności zaś zwraca uwagę na;

Cenniki detaliczne każdego czasu na żądanie.
4 hurtowe dwa razy do roku.

Skład otwarty codziennie od godziny 8-oj ran® do 10-ej wieczór.
, „w Niedziele i świata od godziny 8-ej rano do 6-ej wieczór.

W pierwsze dni uroczystych świąt, otwarty tylko Kantor od godziny 8-ej do 10-ej ran,. 
Wejście do Kantoru z bramy. 1154

Inżynier mechanik
potrzebny do fabryki maszyn parowych 
na prowincji. Obeznani z budową maszyn 
i urządzeniem zakładów przemysłowyhch, zoch- 
cą złożyć ofertę, warunki i opis biega życia, 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
r® w Warszawie, Senatorska ■ 26, pod 
■.Mechanik.' 1544R

Istniejącą od roku 1856 _
Parowa Fabryka Musztardy 

A. SCHWEITZER,

Prowizora Farmacji

ALEKSANDRA RECZYNSKIEGO, 
jmititaj io twe® lokalu i znacznie jmrlttaj.

na rogu ulic: Dzikiej i Gęsiej «N? 82—30

Atrament,
Benzynę Amerykańską i Russką, 
Deski i proszki do noży, 
Essencję Octową,
Farby Olejne suche i tarte, 
Glicerynę,
Krpęhmale i Farbki, 
Lakiery;
Massy do podłóg-.
Naftalinę od moll.
Octy stołowe i do' marynat, 
Olejki i Eśęónąje do wódek. 
Oliwę Nicejska wyborową, 
Oliwę prowtineką;

„Marta" u 1.—„Eli Mukower" t. 8.—„Rodzina Broch- 
Marja" 1.1.— 

” Ł 1.— 
,Niziny’

LICYTACJA.
Lombard Prywatny 

ulica Długa Nr 25, 1172 
zawiadamia, iż w dniu 26 Września (8 Paź­
dziernika) r. b, i dni następnych, odbywać 
się będzie sprzedaż zastawów nie prolongo­
wanych we właściwym czasie.—Podczas licy‘ 
tseji proloiigoti przyjmowaną nlo będzie.— 
Osobne zawiadomienia roasyłauo nlo uędąi

Oliwę do maszyn i do palenia,
Feifumy na Wagę i na flaszki. 
Proszki i Elixir do zębów, 
1’roszek Perski, Dałmaeki i mieszki do tychżi 

ptaszków,
Pudry,
Specyfiki zagraniczna i krajową
Środki opatrunkowe, 
jTerpetynę Francuzką 1 zwyczajny
Trany,
Ultramarynę do bielizny,
Wody kblońskin.
Wódy taiiieralne, naturalne i sztuczne.

E Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
tun., żo Zakład pożytecznych zajęć 
dla dzieci od 4-ch do 7-iu lat, pro­

wadzony

Metodą Froebla, 
Przeniesiony został pod M 18 przy ulicy 
Bwiętbjerskiej. Zapis odbywa się codziennie 
do gódz. 6-tej. 1183

Emilj a Goldmanowa.

W dniu 2 (14) Października r. 
K, odbędzie się w drodze działów 
W Warszawskim Sądzie Okręgo­
wym IV Wydziału, sprzedaż 

Nieruchomości Nr 10jl358A
Warszawie, przy ulicy Ware- 

^iej położonej, tłom murowany 
^upiętrowy, z oficynami i ogre- 
^em, grunt deiedziezny, łok. 

5,Óf)0. O szczegółach dowie- 
óziec się można na miejscu u 
^•półwlaścicielki. 1109 

Korzeniowski Józef. Komplet powieś’1, składujący 
się z 7-iU tomow, p. f.; ,’icllokaeja" k. 75, „Speku­
lant" k. 75, .Wędrówki Oryginała" kop. 75, .Nowe 
Wędrówki Oryginała" w dwóch toinach rc. 1 ^cp. 20, 
.Emeryt" rs. 1 k. 20; .Garbaty" is. 1; zcmiaet rs. 6 
k. 95 w Warszawie tylko za rs. 3 kop. 60, a z prze- 
syłką na prowincję i do Cesarstwu zamiast rs. 6 k. 85 
tylko za rs. 4 kop. 10.

Kraszewski J. I. Wybór Pism. Oddział I. Powieści Siel­
skie, poprzedzone wstępem krytycznym Kaz. Kaszow­
skiego: Liana, Budnik, Ostap Bmdarcżuk, Jaiyna, 
Ładowa Pieczara, Jermola (str. 006) zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, ą z przesyłką pocztową za- 
miait rs. 1 k. 65 tylko rs. Ikop. 15.

— Oddział 1L Powieści szlacheckie, poprzedzono wstępem
krytycznyni Piotra Chmielewskiego: Ostatni z Sio- 
kitrzyńrkich i Dwa światy (str. 532) zamiast rs. 1 
kop. 50 w Warrzawio tylko rs. 1, a z pizosyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział LIL 1’oWieści spoiecziie: Boża csseluiika i Saa-
Jona ze Wstępom krytycznym Piotra Chmielowskie­
go, zamiast rs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1, 
a z przesyłką pocztową zamiiist rs. 1 kop. 65 tylko 
rs. 1 kop. 15.

— Oddział 11. Po wieści z dziejów rzymskich, poprzedzo­
ne wstępom krytycznym Tadeusza Korzona: Caprea 
i Konin — Rzym za Nerona, zamiast rs. 1 k. 60 
w Warszawie tylko rs. 1, a z pizesylką pocztową 

^2"® "u1 k:G-5 t-vlku rs- 1 k°P- 15 
Oddział v. Powieści z czasów Sksaicb, poprzedzone 

wstępom krytycznym Piotra Chmielowskiego: Hra­
bina Cosol, Briihl,—Z siedmioletniej wojny (str. 
f 43) zamiast rs, 2 w Warszawie tylko rs. 1 k. 33, 
ŁgZ g^t,e2^0'"'ą zamiast rs. 2 kop. 30 tylko 

w Gizechy Hetmańskie z illustracjami Kossaka zamiast 
rs. 2 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 95 tylko rs. 2 
kop. 45.

— Kunigas, z illustracjami Andriollego, zamiast rs. 2 
w Warszawie tylko rs. 1 kop. 50, a z przesyłką po­
cztową zamiast rs. 2 kop. 40 tylko rs. 1 kop. 90.

Krakowski N. Wykład buchalterji podwójnej w 4-cb 
częściach, zamiast rs. 2 k. 95 w Warszawie tylko rs. 2 
kop. 25, z przesyłką pocztową zamiast rs. 3 kop, 56 
tylko rs. 2 kop. 85.

Kremer Józef. Zupełne wydanie dzieł w 12-tu dużych 
tomach, wielu illustracjami zdobnych, zamiast rs. 12 
w Warszawie tylko rs. 7, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 14 tylko rs. 9.

Leopardi. Wybór pism wierszem i prezą w Warszawie 
zamiast rs. 1 tylko kop. 75, azprzesyłką pocztową za­
miast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Naruszewicz A. S. Wybór poezyj, tom 1; zamiast rs. 1 
tylko kop. 75, z pizesyłką pocztową kop.90.

Orzeszkowa Eliza. Zbiorowe wydanie dziel, w Warsza­
wie zamiast ) o rublu po 65 kop., a na prowincji 
Z przesyłką pocztową Zamiast po rs. 1 kop. 15 po 
85 kop. zn tom. Dotychczas w tauiem zbiorowein 
wydartlu dziel Elizy Oizeszkowcj wyszło tomów 47, 
które r.obywać można dowolnie, bądź po- 
jedyilozemi tomami, bądź po kilka tomów 
razem, lub też sojami po 12 tomów z.i rs. 7 kop. 80 
w Wnrsziwie, n rs. 9 kop. 60 z przesyłką pocztową ną 
prbwincję. Nabywający odrazu 24 tnny lub więcej

i iii r 'mi; nuiij«jjlgi...LL"« U . ■ i . i

Balzac Honoriusz. Wybór powi-ści, tomów 9; rcuiast 
rs. 8 k.20 w Warszawie, tylko rs. 5, a z f/wsyiką 
po “ztowa «unia»t rs. 9 kop. 60, tylko rs. 6 kop. 40.

Bałuck1 Michał komplet puwieśai składający się z 8 iu 
tomów, p. „Byle wyżej" r». 1 kop. 20. „Ostatnia 
stawka" k. 75. „Sabina" rs. 1 kop. 20. ,0 kawał zie­
mi" rs. 1 k-’p. 20. „Biały murzyn" rs. 1 kop. 20. „Za 
winy nio popełniono" rs. 1 kop. 20- Koinedjt: „Dom 
otwarty", „Ra łosie natury", „Komedje z oświatą” rs. i 
kop. 20. „Bańskie dziady" rs. 1 koń. 20; razom za- 
mi. st rs. 9 kop. 15 w Warszawie, tylko za rs. 5 kop. 
50, a z przesyłką pocztową rs. 6 kop. 70.

Bret-Harte. Nowelle, w przekładzie Willi Eyndram-Ko- 
icialkowskiej, zamiast rs. 1 kop. 20 w Warszawis 
tylko kop. 80, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 
kop. 40 tylko rs. 1.

Bronikowski. Hipolit Boratyński, romans historyczny, 
zamiast rs. 1 k. 50 w Warszawie tylko rs. 1, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 tylko rs. 1 
kop. 15.

Byron. Don Juan, zamiast 2 tylko rs. 1 kop. 50, a 
z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 26 tylko rs. 1 
kop. 76.

F- Dwąj Foskarowie i Marino Falioro, zamiast is. 1 tylko 
kop. 75, a z przesyłką pocztową zamiast rs. I kop. 15 
tylko kop. 90.

Calderon. Dramata zamiast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 50, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 k. 20 tylko rs. 1 
kop. 70. . Ł

Dickens. Dawid Copperfield. Romans, zamiast rs. 2 k. 35 
tylko rs. 1 kop. 55, al przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 k. 65 tylko rs. 1 kop. 85.

Dyakowski. Djarjusz wiedeńskiej okazji z illustracjami 
Kcssaka, zamiast rs. 1 k. 60 tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

Dzieje literatury powszechnej z illustracjami, tom pief- 
wsay (str. 670). Literatura starożytna opracowana 
przez J. A. Święcickiego, T. Krasnosiolskiego, J. Rt* 
dlińskiego, K. Raszewskiego, i F, Łagowskiego, za­
miast rs. 3 tylko rs. 2 kop. 25, a z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 28 tylko rs. 2 kop. 50.

— Tom drugi (str. 1177 w dwóch częściach z illustrącja- 
n.i). Dzieje literatury średniowiecznej opracowano 
przez J. Radlińskiego, H. Grabowskiego, J. A. Swię i- 
ckiego i B. Grabowskiego zamiast rs. 4 w Warszawie 
tylko rs. 3, z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 50 
tylko rs. 3 kop. 50.

Gomulicki Wiktor. 1‘rzy słońcu i przy gazie. Szkice 
z Warszawy z illustracjami Witkiewicza, Zeydla i Za- 
mara zamiast rs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko rs. S, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1

< kop. 15^
Górnicki Łukasz. Dzieła wszystkie tomów 3 zamiast rs. 3 
- w W arszawie tylko rs. 1 kop. 90, z priesyłką poczto­

wą zamiast rs. 3 k. 45 tylko rs. 2 kop. 35.
Jeż Teodor Tomasz. „Dachijszczyzna” powieść, zamiast 

rs. 1 kop. 20 w Warszawie tylko kop. 80, a z przesył­
ką pocztową zamiast rs. 1 k. 35 tylko kop. 95.

— Rbtułowioze, zamiast zś. 1 kop. 50 w Warszawie tylko 
rs. 1, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 
tylko ri. i kop. 15.

Birśźrot-Prawnicki J. „Towaizystwo Kredytowe Ziem­
skie w Królestwie Boiskiem i Kredyt-Rolny", zamiast 
rs. 3 k. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a z przesyłką 
pocztową rs. 2 kop. 20.

Jeszcze więkstu tnają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 15 
w Warszawie, a z przesyłką pocztową rs. 18 kop. 61 
za 36 tomów zaś rs. 21 kop. 60 w Warszawie, a z prze­
syłką pocztową ró> 27; za 48 tomów ys. 28 k, 80 w War- 
stawie, a 86 rs. ż przesyłką na prowincję. Tanio 
zbiorowo wydanie dzieł Orzeszkowej zawiera 
następująco prace tej znakomitej autorki: „Ostatnia 
miłość" 1.1.—„Z życia realisty" t 1. —„W klatce" t. 1. 
„Na prowincji" t. 2. — „Pamiętnik Wac)awy" t. 4.— 
„lun Graba’ t. 3. — „Cnotliwi" t. 1. — „Wesoła teorja 
i smutna praktyka" t. 1. — „Na dnie sumienia" t. 4.— 
„Marta" u 1.—„Eli Mukower” t. 8.-„r„„l_- ~ ' 
więzów" t. 2. — „Pompalińscy" t. 2. — „Marja 
„Meir Ezofowicz" t. 2.—„Sylwek Cmeutarńik 
„Zygmunt Ławicz i jogo koledzy" t. 1. — .
z illustracjami E. M. Andriollego, t. 1, w „Dziurdzio- 
wie" z illustraoiami E. M. Andriollego, t, 1.—Nowelle: 
„Z pożogi", „Za doliną róż", „Echo", „Son Abarysa", 
„Pokocilo. się i dam nogę" t 1. — Stare obrazki: „Tu- 
ria", „Hasło", „Asylum1', „Legenda", „Nieśmiertel­
ny", „Myszy morskie”, „Kassandra", „Perła szczęścia", 
„Z greckich noduń” t. 1. — O kobiecie: („O kobiecie 
polskiej", „O kobiecie indyjskiej", „Listy o kobie­
tach”) t. 1.—„Kilka słów o kobietach" t. 1. — „Patrju- 
tyzm i kosmopolityzm", studjum społeczne, t. 1.— 
„Cham" t, 1.—„Nad Niemnem, t. 8.—Nowelle i obraz­
ki z różnych sfer, tomów 6, które mieszczą: Tom I: 
„Początek powieści", „Rozstajne drogi", „Syn stola­
rza", „Obrazek z lat głodowych", „Szara dola”.—Tom 
U: „Stracony", „Dziwak", „Pani Luiza". — Tom ILI: 
„Sielanka nie różowa", „Daj kwiatek", „Zefirek", „Zło­
ta nitką". ~ Tom IV: „Juljanka". „Czternasta część", 
„Silny Samson”.—Tom V: „Milord”, „Widma", „Bańaa 
mydlana”.

Rzewuski Henryk hr. Powieści historyczne, osnuta na 
tle dziejów ojczystych: „Rycerz Lizdejko" rs. 1 kop. 
10.—„Zamek Krakowski” rs. 1 kop. 35.—„Adam 
Śmigielski" kop. 75,—„Zaporożec" rs. 1 kop. 10,— 
„Pamiątki starego szlachcica litewskiego" rs. 1,— 
„Listopad” rs. 1 kop. 35; razem zamiast rs. 6 kop. 65 
tylko rs. 4 kop. 45, z przesyłką pocztową rs. 5 
kop. 45.

Sofokles. Tragedje, w Warszawie zamiast rs. 1 kop. 80 
tylko rs. 1 kop. 20, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 tylko rs. 1 kop. 40.

Szymanowski Wacław. Poezje i dramata w 5 iu to­
mach, zamiast rs. 6 w Warszawie tylko rs. 3, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. Okop. 60 tyłki 
rs. 3 kop. 60.

Terencjusz. Kornele; w Warszawie zamiast kop. 60 tyl­
ko kop. 40, a z przesyłką pocztową zamiast kop. 75 
tylko kop. 55.

Taine. Francja przed rewolucją; w Warszawie zamiast rs. 1 
kop. 25 tylko kop. 95, a z praesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 kop. 45 tylko rs. 1 kop. 15.

Werner. Kwiat szczęścia, powieść; w Warszawie zimiast 
kop. 85 tylko kop. 6Oi, a z przesyłką pocztową zimiast 
rs. 1 tylko kop. 75.

Wołowski Michał. Jasne i ciemne obrazki; w Waiszr 
wio zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocz­
tową zamiast rs. 1 kop, 15 tylko kop. 90.

Zalewski Kazimierz. Naci zięciowie; w Warazawie zi 
miast rs. 1- tylko kop. 65, a z przesyłką pocztową z i 
miast is. 1 kop. 16 tylko kop. 80. 21r

jest do nabycia w przekładzie polskim 
we wszystkich księgarniach.

Cena kop. 50, z przss. 60.
Skład główny w księgarni

G. Ctentnerszwera,
Marszałkowską 147. 1174

lekcje Zbiorowe 
cudzoziemskich języków, 

po(l kierownictwem 
Marji Adelstein, 

rozpoczną się 20 Sierpnia (1 Września) 1890 
r. Osoby życzące dowiedzieć się szczegółów, 
raczą się zgłaszać codziennie między 3—5 
pp. ul. Berga M 6. 1398r

KSIĘGARNIA 
GEBETHNERA i WOLFFA 

poleca następująco dzieła 

Dra Antoniego Małeckiego: 
Studja heraldyczne, 2 tomy rs. 5. 
Gramatyka hi8toryczno-porównawc::a języ­

ka polskiego, 2 dużo tomy rs. 4 kop. 50. 
Gramatyka jęayka polskiego (szkolna), wy­

danie 7-e, is. 1.
Do nabycia w celniejszych księgarniach 

iniejscowych i na prowincji 1545 

Posfflhje sis Alfreda Hillicte, 
t zawodu cukiernika zo Lwowa, by się zaraz 
Zgłosił do spadku po Matce. 1X25

HenrykHillichi

Rzym za Nerona, zamiast rs. 1 k. 60
ne tylko rs.
,1 k; 63 tylko rs. 1 kop. 15.

wstępów krytycznym Piotra Chmielowskiego: Hra-

i?
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Najtrwalsze 1518R
POSADZKI 
z Terrakoty (Mettlach)

białe i majolikowe. 
Kuchnie angielskiej 
Wanny majolikowe.

Maxymiljan Harczyk, 
WARSZAWA, 

Krakuwskie-Przedm. 7.

Magazyn Mebli
K. Dzięgelewskiego i S-ki, 
poleca umeblowania Salonów, Budu­
arów, Sypialni i Stołowych, oraz wszel­
kie roboty w zakres tapicerstwa i sto­
larstwa wchodzące.—Dekoracje podług 
najświeższych wzorów. — Ceny nizkie.

Świętokrzyska 5. 1183

a
'3
*3

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonjalńych, de* 
likatesów, materiałów aptecznych, Aptekach i t. p. 74R

SKŁAD CHLEWNY u KAROLA JACOBSOI, 
Elektoralna Nr 20, Nr telefonu 363.

Nauczyciel Tańca.
Mam honor zawiadomić Osoby interesowa­

ne i Szanownych Rodziców, iż z dniem 20 
Września, rozpoczynam Lekcje Tańców u 
siebio i w domach prywatnych. 1170

W, PUCHALSKI 
Elektoralna 16 E3.

Huzarskin 1 ■'" pik 
donosi, iż w Łazienkach w dniu 16 (28) 
Września r. b., o godzinie 9 ej rano, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż wy­
brakowanych Koni. 1187

Kwit depozytowy, 
wydany mnie przez Bank Państwa d. 6 Lip­
ca 1889 roku za Jfe 4669, na depozyt snrntay 
rs. 1,100, został przezemnio zgubiony: upra­
szam znalazcę o zwrócenie mi do Skiernie­
wic do pułku Czernigowskiego lub do Ban­
ku Państwa. 1530R Pokotiło.

woda

Pani S. A. Allen

poleca wielki wybór Jtlebli i Luster 
najnowszych fasonów do całych urzą> 
dzef* wykwintnych, jak również 

i skromnych. 1264R 
€’eiry fesirilzo przystępne.

Dla Fabrykantów 
i Techników!!

. Fabryka „Natalin" przy st. Poraj D.
Ż. W.-W., poleca gotowe krążki cel- 
luloidowe do uszczelnienia kotłów, 
maszyn, rur parowych i wodnych.

Krążki celluloidowe są tanie i 
trwałe, zastępują drogą gumę i asbest 
w arkuszach, które przy wycinaniu dają 
moc bezużytecznych odpadków.

Zamówienia przyj moją: Oprócz fa­
bryki, Administracja fabryki w Warsza­
wie, Grzybowska M 11, oraz wszystkie 
Składy techniczne.
X>F" Agenci Technicy w miejsco­

wościach fabrycznych, są poszuki­
wani. 1157R

20 SKŁADU 8r

Wel Win i Delikatesów 
J. PURWIN, 

Miodowa 18.
W lokalu zimowym, poleca 

Śmiania i Kulacje a la carte. 
Flaki Garnuszkowe 

w Niedziele i Czwartki, 
oraz wszelkie potrawy jak najstaran­
niej przyrządzane, przy doborze Win, 
Likierów, Cognaców i innych trun­
ków. I511R
Ceny przystępne, usługa szybka.

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

ZAŁĘSKIE60 i S-ki
w Warszawie, Marszałkowska-1* 137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwia- 
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.

8. Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedają i wynajmują mole 
używane. 2r

Ceny b. umiarkowane, ale stała.

Dobre własne owoce,
poleca 1540r

„OGRODNIK POLSKI
Mazowiecka 11.

Wyłączna Sprzedaż

Kamieni Krzeszowickich
Obrobionych na Chodniki, Ścieżki i Bruki 
podwórkowe.

■F. Łapiński,
Jerozolimska nr. 63.

Dnia 18 Września r. b. 
Zaginął Weksel tu Ł1MC0, 

na blankiecie wekslowym na rs. 400 do 500, 
przez N. <J. Lew podpisany, żyrem in blan­
co Sz. L. Rube opatrzony, na marginesie 
którego oznaczoną była cyfra „rs. 450."— 
Znalazca zochco zwrócić takowy Szmulowi 
Luzerowi Rabo w Warszawie, przy ulicy 
Gęsiej Aj 5 zamieszkałemu. Stosowne ostrze­
żenia poczynione zostały. 155514

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiędle i przywracający 
im blask i piękność młodości. ~ 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

Główny skład i fabryka w Londyniu, 
1:4 & u 6 Southampton Row.

Główna sprzedaż w Warszawie 
w Perfnmerji Aleksandra Lipink, Wierz­
bowa róg Niecałej M 1 i J. Józefo­
wicz. Nowo-Senatorska .¥ 2. 371R

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

j 4 po bardzo przystępnej cenie
| Wspaniałe krzewy 

Oranżeryjne,
; •! Cytryny, Pomarańcze, Figi, Mir- 
A ty, Fikusy, Palmy, Kamelje, Gra- 
l?..'' naty i różne inne Kwiaty donicz- 
kji kowe.—Sprzedaż może być dopełnio- 

ną razem lub częściowo,—Marszaikow- 
Ł. ska 71. 1526R

Poleca Skład 
WalenŁego KrsnenDerga, 

Olej Mineralny do maszyn. 
Olej Lniany. 
Olej Gaeowy, 
1'okost. 
terpentyna, 
Bemunti, 
Parajina. 
Waselina.
oraz wszelkiego rodzaju Tłuszcze. 
Ąiafta braci Aobel.
Świece stearynowe newskie.

Od roku 1854 istniejący

MAGAZYN MEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

BAŻANTY
młode do chdwu, 200 kur i stosowna ilość 
kogutów, są na sprzedaż, począwszy od mie­
siąca Września w dobrach Opole Włodaw- 
skie.—Zapotrzebowania adresować: przez Bia- 
łę (st. D. Z. W. T.) w Wisznicach, do kie­
rownika bażantarnią Macieja Hoinka. 1537R

pr zy ulicy Elektoralnej M 7, 
naprzeciw Banku, 

nadchodzą ciągle wielkie transporty 

Celu PoriW 
z fabryk niemieckich i krajowych: 
Cegły i Gbny tjmtmlej, I 
Węgli hfflisiicli awiefficii, 
Tektury SBlOtDWCmj, 
Stali RMiwsj ADJLielSliBj. 1

Pp. Właścicielom Browarów
, polecam własnego wyrobu

ZjfflWOTCSh
¥ najlepszym latiuio,

po przystępnych cenach

A. NEUGEBAUER
w Sosnowicach. 572r

Zaiiiiął Pies
w Piątek dnia 19 b. m., o 7-ej rano, na ro­
gu WsĘÓlnoj i Kruczej, z rassy Pontrów 
(tnięszaniec), biały w żółte łaty, z obróźą 
czarną na szyi.—Znalazca odprowadzi na uli­
cę Wspólną 36. 19, m. 1, za dobrem wy­
nagrodzeniem. 1196

Mleko niezbierane,
kwarta kop. 10, półkwarty kop, 5, 
w Majątku Marcelin (za Wisłą), własność

Wilhelma Majlerta. 1504r 
Dostarczane jest codziennie o godzinie 7 rano 

wprost z udoju, do wszystkich sklepów. ’ 

Stowarzyszenia Merkury.
diÓERSALNI ŚRODEK

do

Angielskie: Lokomobila i Młocarnia o 8 si­
łach, nowe zupełnie, z nowemi również transmi­
sjami, do sprzedania za rs. 3,600 (zamiast ceny 
fabrycznej rs. 4,800).—Wszystko w zupełnym 
porządku.—Sprzedają się z polecenia Fabry­
ki Angielskiej.—Odessa, Skład maszyn In­
żyniera N. Mielnikowa, ulica Ekatery- 
nienskaja .V.> domu 32. 1185

W Dobrach Pruszków, Stacja Dr. Źel. 
Warsz. lyied., sprzodaje się na kopy

Zarybek Karpi, 
dwuletni po rs. 2 kop. 50, tegoroczny po rs. 
1 kop. 20 kopę.—-Wiadomość na miejscu u 
ogrodnika. 1177

Ł EBAY BKXTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko etykiecie każ*

, wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­
py, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
nain, a dobrze użyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

BILETY JAZDY
Holendersko ame­
rykańskiego^ To- 
warzy siwa żeglu­

gi parowej
w Kantorze Ekspedycyjnym

MAURYCEGO LUXEMBURGA, !
Jeńeralnego Ajenta Towarzystwa 

w Warszawie, Erywańska 6, 
Wszelkie objaśnienia szybko i bezpłatnie i 

| j

TOWARZYSTWA C|J-a
DEKMANiu-

PETERSBURG

Dr. Kahl, 
lekai z górniczy, przeniósł się z Dąbrowy 
m. Kielc i zamieszkał w domu własny m pr*I 
ulicy Wesołej.

&

?h

a
N

p
3 
Nga 

o
Śh o a

93900^350095

411487



nNr

ii

^3

Ądw. Przysięgły.1188

$

okładem Redakcji .Głosu,” wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

rozgłośna powieść E. Bellamy’ego

KURJEB WARSZAWSKI. — Dnia 41 września 1890 r

otwarte po odnowieniu przy ulicy Książęcej IV r 4. 
Wanny od 8 rano do 5 wieczór po kop.

„ od 5 do 1O wieczór po kop. 5(1.
Abonament o 1O kop. taniej.
1‘rgsznic po kop. 15.—Abonament 121. 1543R

Uzi nlicj Niecałej Nr 14, pierwszy doin oi oirodn, 
poleca wielki wybór Okryć na sezon bieżący w eleganckich 
fasonach, podług najświeższych modeli, przez krawców spe- s 
cjalistów wykończonych.

Zamówienia na powyższe okrycia, futra, wierzchy do ' 
futer przyjmuje, a nabywając towar wprost z fabryk i za go­
tówkę, jestem w możności sprzedawać po możliwie nizkich 
cenach, z czem się polecam Szanownej Publiczności

1116 Sli/VTAltA-

WEŁNY na strojne wizytowe suknie, zupełnie w nowym rodzaju i ogromnym wyborze. 
JEDWABIE czarne i kolorowe, z dobraneini przybraniami w najnowszych kolorach i w wyborze 

dotąd niebywałym.
AKSAMITY, PLUSZE, WEŁNY na pokrycie Futer. 

mf* ciFTTTPrTKi. KLrcryv. st: at.th. -am

Cena 75 kop.
^est to jedyny przekład polski, dokonany z oryginału bez skróceń 

i przeróbek. 1189 ?

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
-A-- HINCHA,

61, Nowy-Świat 61, drugi dom od Świętokrzyskiej. '
.Zakład zaopatrzony w aparaty najnowszej konstrukcji, przyjmuje zamówienia 

ra miojscu i po za Obrębem zakładu. Zdjęcia jako to: z osób, dzieci, wnętrza ko­
ściołów doęaów, jak również całych grup w rozmaitych formatach i powiększę- 
niach, slowexu wszystko wchodzące w zakres fotogrcitji, wykonywa się sposobem 
niomentalnymvtinsthntanee).. Nadto przyjmuje obstalunki z pozostałyęh klisz po filmie 
K. Brandcl.—Ceny umiarkowane, wykonanie sumienno i staranne.

• ^kmraja.c się na długoletniej praktyce w pierwszorzędnych zagranicznych 
1 ^‘ttcładach, mam honor polecić się względom Sz. Publiczności i pozostaję

Hoar- z lia]eżnym szacunkiem

Senatorska, wprost A. FEISTA,

9
 KAROL MINIEWSKI (| 

Krawiec, x» / 
otrzymał na obecny sezon towary krajowe i za- jj 
graniczne, z których wykonywa 'obstalunki po 

cenach PRZYSTĘPNYCH. 1186 

Smtsrsla, otok kościoła 8t» Antoniejo.

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku na rogu ulic Chmielnej i Ao we go-Światu.

Eoleca Wina czyste naturalneoryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystalyeh zieleniaków aź do 
ardzo starych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnca 
gąsiory i beczki. Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne j stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak dawniej 

W pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom handlującym odstępuje się rabat. 1510R

W IMIENIU
Jego Cesarskiej Mości.

Roku 1890 m. Lipca dnia 10,
Izba Sądowa Warszawska (III Cyw. Dep.), w następującym 

komplecie: Prezes N. K. Swieczyński, Sędziowie Izby: T. J. Bartosze­
wicz i N. I. Kapustjanski; p. o. Pomocnika Sekretarza J. I. Żabiński:

Po wysłuchaniu sprawy z powództwa Teodora Briin, fa­
brykanta, w Warszawie, Hoża 55 zamieszkałego, przeciwko Prywie 
Rosenblum, handlującej, w asystencji męża Chaima Rosenblum dzia­
łającej, w Lublinie zamieszkałej, o zakazanie naśladownictwa etykiet 
Brtlna; w rozpoznaniu apelacyj stron obu od Wyroku Sądu Okręgo­
wego w Lublinie z d. 15 i 19 Grudnia 1889, którym postanowiono: 
,, pozwanej Pry wie Rosenblum zabronić naśladownictwa etykiet i fir­
my powoda Teodora Brtlna na wychodzących z jej fabryki w Lubli­
nie wyrobach tabacznych, jak niemniej zakazać jej używania marki 
fabrycznej, stanowiącej własność fabryki Brtlna w Warszawie, a mia­
nowicie zabronić jej użycia na wyrobach białego klucza na czarnem 
tle; powodowi Brtlnowi pozostawić możność dochodzenia w drodze 
wykonawczej od pozwanej Rosenblumowej szkód i strat, powyższemi 
czynami zdziałanych, w wysokości nie większej, jak tysiąc rubli; — 
dalsze żądania Brtlna bez skutku pozostawić i koszta procesu Brtlnowi 
od Rosenblumowej zasądzić w kwocie rs. 34 kop. 60.“

Izba Sądowa w Warszawie postanowiła: ,,"wyrok Sądu Okręgo­
wego zatwierdzić, apelacje stron obu oddalić, koszta apelacyjne 
skompensować" i t d.
Zgodność tłomaczenia z oryginalnym listem "wykonawczym świadczę: 

Obrońca Teodora Brtlna

Nowoutworzony
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kop. 15.

Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z H mbay, najzupeł­
niej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszy aniżeli 
kopahu i kuLtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szpryco- 
wań i w przeciągu kilku dni ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj­
więcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając 
nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Obszerny Magazyn 
na stacji towarowej drogi żelaznej 
Wars z. Wiedeńsk., szyny dochodzą do 
samego Magazynu, w każdej chwili do 
wynajęcia. Wielka Nr 49, mieszkani* 
Nr 3. ’ 150IR

przy ulicy Marszałkowskiej -V 133 róg Świętokrzyzkiej.
Pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych firmach tutejszych i na­

bywszy w tym fachu gruntownej znajomości, mim zaszczyt polecić się JW. i 
W W. Panom.—Staraniem mojem będzie dawać towar zawsze świeży, wyborowy, 
pod względem zaś smaku, taniości i elegancji, mogący zadowo’nic gust najwybre­
dniejszy, przytem zaopatrzywszy się obecnie w wielki wybór rozmaitych sokow 
i konfitur, mam niepłonną nadzieję, że łaskawi konsumenci zaszczycać i popierać 
zechcą moje starania. Z uszanowaniem Jan Fruziński.

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

it arazHUti, Itymamaa Blr 12.
(Oddział dywanów i cerat).

FABRYCZNY SbŁAD i WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Mitiiwskiej Fabryki Ceraly.

Polecają w wielkim wyborze wszystkie gatunki ceraty i skóry amerykańakiej, jako 
to: stołową, meblową, podłogową i ścienną. ( . .

OI3RŁSY białe imitujące adamaszek, naj epiej zastępujące bieliznę stołową w roz­
maitych rozmi irach od rs. 1,00 kop. do rs. 8 za szt.

Pataraiki ceratowo.
l-ŁÓTNA GUMOWE arszyn od kop. 60 do rs. I 
Wyksatyna na podkłady i opatrunki arsz. kop. 65. 
OzOjSNIKI i wycieraczki kokosowe.
DYWANY str. yżone od rs. 2,50 kop.
Chodniki i dywany jutowe, filco-we i ceratowa 
Najlepsze rolety amerykańskie sztuka od rs. 2.

Cenniki wysyłamy na żądanie franco._____

Elil WAJiSKA JVr 16,
otrzymał na sezon zimowy:

Flanele, Barchany kolorowe i białe,—Płótna, firanki 
oraz wszelkie Towary białe.

Tamże przyjmuje się szycie i znaczenie bielizny.

Zakład naukowy żeński
Kalarzjray z Czernickich 

Olszowskiej, 
Nowy Świat M 15, 

przyjmuje pensjonarki, przychodnie i 
pólpensjonarki, — Konwersacja w ob­
cych językach. — Zapis codziennie do 
5 godz. po południu. 1.438R

NADESZŁY 
dobre i tanie ubrania męzkio je­
sienne i zimowo, do Magazynu 
Wiedeńskiego L. Kocha, Mio­
dowa 2. llt>4

Ii! Oo sprzedania
Patent 20-to letni na Państwo 
Kelgij «kie, z prawem uży­

wania herbu, za 

100,000 franków.
Wyplata może być uiszczoną w 4-ch 

ratach.
Preparat wynalazku cieszy się powo­

dzeniem w Państwie Be'gijskiem.
Wiadomość u wynalazcy „Exsicca­

tor a,” Inżyniera Ritter, Królewska 3.9, 
Od 10—12. ' 1553R

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypada 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i podej­

muje się rocznej konserwacji takowych. br

Warszawa, ulica Próżna Xr 1O.

*4*

SKŁAD KORONEK i HAFTÓW
FIRMY

pod firmą J. FRAŃASZEK
poleca w wielkim wyborze:

Cbicia zwyczajne naturowe, od 10 kop. za rolkę.
Obicia białe glansowane „ 25 „ w
Cbicia gobelinowe i kreton. „ 40 „ ,

Znaczny zapas Obić złoconych, imitujących materje, dywany perskie, skóry korduańskie itp 
Ceraty i Rolety w różnych gatunkach. 829r

Skład Główny w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście At 15.

Magazyn Mebli

K. RABONC 
Nowy-Świat 39, 

poleca Meble własnego wyrobu, po 
cenach przystępnych. 1158

Cukry desserowe nadzwyczajnej dobroci z pudelkiem, funt 50 kop. 
Czekoladki „ „ „ „ 60 ,
Braliny jasne „Mignon" , , , 80 ,
Nugat , , . 50 ,
Karmelki nadziewane w 10-ciu gatunkach.......................„ 25 ,
Owoce obsmarzane (Glacee).......................................................... .50 .
Cukry angielskie „ś la Landrin"...............................................30 .
Grzybki i kartofelki, najlep. marcep...........................................,60 ,
Biszkopty angielskie ....................................................................... .40 ,

oraz inne wyroby w zakres ten wchodzące w stosunku do cen powyższych.
Ł=ar 133. MARSZAŁKOWSKA 133.

Kagazyn Okryć i wszelkich ubiorów damskich 
pod kierunkiem 

JANA OSTROWSKIEGO 
w Warszawie. Trębacka As 11, wprost Nowo-Senatorskiej, 

który po powrocie z zagranicy, gdzie przyswoił wszelkie ulepszenia zastosowane 
w kroju i robocie, oraz sprowadził fachowo uzdolnionych ludzi, jest w możności 
wykonywać powioizone roboty podług najświeższych żurnali, po niepraktykowanie 
nizkich cenach, _

Przy dzisiejszych ciężkich warunkach, szczególną zwraca uwagę PP. Przeło­
żonych pensyj i Rodziców, na sumienne wykonanie i nizkie ceny. 1538K. 

Specjalność, roboty na wacie i puchu, oraz wierzchy do fu.er.

fabryki ŁELI11 w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 8 z

<Sdad Józefa Kleinadel,

I
 ulica Królewska Nr 39, wprost Giełdy.

Telefonu Xr 280.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Obstalunki podawane telefonem, załatwiają się natych- 

. miastowe. 1468R

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI, 

Nagrodzone na wystawach 
Lygieuiczuo-lekarskich.

nu '”»

ii h t'n i r i1 W1

I
 Herbatę firmy Wogau i K-w Moskwie, | 
Kakao holenderskie J. i C. Blooker I 

w Amsterdamie. I
'< "Kawę surową i w wyborowych gatunkach, J 
£ Cukier w ,' ’ i rąbany, m

Nr SOI

W 133, MARSZAŁKOWSKA 133. "W

FABRYKA CUKRÓW DESSEROWYCH
pod firmą

1096

Lop. 75

ncowuir
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Reprezentanci na Męstwo Polskie

1561R

W WZZJIfcJS BFLJfOfJYJT-

Korespondent

Rada MiBjsta Warszawsta

_____

H£>
146
147
148
149

ipolsTi, russki, niemiecki 
polski, russki, niemiecki 
polski, russki, niemiecki 
polski, russki, niemiecki 
polski, russki, niemiecki

„Faier<

Dysponent-korespondent
Buchał ter-korespondent

posiada gotowe Bryczki różnego fasonu, b. lekkie
i gustowne. 1197

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy złożyli 
już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.

UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, w niniejszem piśmie dawać 
będzie ogłoszenia o wakujących posadach. 1558r

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 19 Września (1 Października) r. t>., O godzinie 
I-szej z południa, odbędzie się przed tąż Radą powtórna przez opieczętowane deklaracje, a 
następnie głośna in plus licytacja, na oddanie w sześcioletnią, licząc od dnia 1 (13) Paź­
dziernika r. b., dzierżawę piwnic znajdujących się na terrytorjum szpitala Ś go Łazarza 
w Warszawie, zbywających od potrzeb tegoż szpitala, na warunkach ustanowionych do 
pierwszej licytacji i od zmniejszonego czynszu dzierżawnego, mianowicie od summy rs. 390 
rocznie, przy złożeniu na vadium rs. 100. 1549r

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu R. Puchalski
Sekretarz Rady Lechowicz:.

SENATORSKA 27.
WELOCTPEDY,,SWIFT“ od rs. 150, Angiel­

skiej Fabryki Coventry Machinists C° oraz 
innych fabryk, od rs. 120.

WAGI AMERYKAŃSKIE systemu 
banks,“ dokładne, praktyczne, tanie.

Cenniki na żądanie franco i gratis.

w Warszawie 
w Cesarstwie 
w Warszawie 
na Prowincji 
wWarszawie

Słynna powieść amerykańska

E. BELLYAMY, W WIEKU LX1,
jest do nabycia w przekładzie polskim we wszystkich księgarniach.

Cena kop. 50, z przesyłką kop. 60.
Skład główny w księgarni <x. f E5T5ERSZWERA,

Marszałkowska 147. 1192

Z powodu ostateczMp zaniWęcia Interesu jo ś. j. W. Moszowsliiii, 
M ulicy Dloiiej Nr 40, w dniu 1-n Listopada r. Ł, 

pozostałe Obicia papierowe w lepszych gatunkach, 
sprzedawane będą do oznaczonego terminu 1495r 

jeszcze niżej 50°|o od cen praktykowanych.

Studjum Agronomiczne przy Uniwersytecie Lipskim. 
, w Początek sezonu zimowego Baździernika, prelekcyj 
’da gg Października. — Programy i plany nauk tego kursu, 

h również bliższych informacyj, udziela Dyrektor Instytutu Agro- 
'•'’nicznego przy Uniwersytecie Lipskim

1265R Prof. dr.

Blacha stalowa i z żelaza zlewnego
(flusseisen),

grubości od 1 m./m. do 20 m./m., wyrabia się przez

Zakłady Huty Bankowej w Dąbrowie.
1560R Sprzedaż hurtowa w Warszawie, Nowy-Świat 43.

Reprezentant St. Niedżwiedzki.

Fabryka Gorsetów

I „NELLf
Nowy-Świat 45.

medal za fason.
właścicielka powróciła z zagrani- 

cy z nowościami i poleca takowe na 
obecny i zimowy sezon. 1489R 

SPECJALNE GORSETY DLA ARTYSTEK. 
Leny przystępne. ,NELLY.”

ADMINISTRACJA
Handlówo-Przemyslowego Rocznika Adresowego 

DiDOT—BOTLIN w PARYŻU.
(Akcyjne Towarzystwo z kapitałem 7,500,000 fr.), zawiadamia, 
że termin przyjmowania adresów, ogłoszeń, oraz zamówień na 

mające wyjść z początkiem 1891 roku

93 wydanie tego dzieła,
upływa z dniem 15 Listopada r. b.

Cena Rocznika obejmującego 2 olbrzymie tomy in Quarto 
(przeszło 6000 stronnic druku),, wynosi rs, 18.

Umieszczenie firmy wraz z adresem w tekście pod odpo­
wiednią rubryką rs. 2.50.

Prospekty rozsyła bezpłatnie oraz bliższych szczegółów 
udziela Generalny Reprezentant

w Warszawie, ulica Solna Ai 9. 155"r

!!!Prawdziwy korzystny interes!!!
Mam zaszczyt zawiadomić W W. PP., żo z powodu przeniesienia sklepu mejego na 
ul. Nowosenatorską 9, urządzani od d. 11 Września do i Października r. b.

Wyprzedaż gotowej garderoby męskiej,
■* po cenach bardzo przystępnych,

W sklepie przy ulicy Miodowej M 17, dom Barona Lessen. 
1157 JÓZEF CZU2ALSKI.

ZAWIADOMIENIE.
Mam honor niniejszem zawiadomić Sz. Publiczność, że istniejący od Int kil­

kunastu przy ulicy Ńowy-Swlat 17 Skład Wyrobów Tabacznych, 
z dniem 1 Września r. b. przeszedł na moją własność i odtąd osobiście przezemnie 
prowadzonym będzie.

Gruntowna znajomość fachu, nabyta przez długoletnią praktykę w jednej 
z pierwszorzędny h Łrm Tabacznych, umożebni mi prowadzić mój skład tak, iż­
bym najwybredniejszym wymaganiom palaczy dogodzić mógł.

Skład mój został zaopatrzony w Wyroby Tabaczne wszelkich fabryk, 
zawiązano zaś stosunki pozwalają mi polecić wyborowe specjalne gatunki, o któ­
rych nadejściu Sz. Publiczność przez dalsze ogłoszenia zawiadomię.

Polecając się względom Sz. Publiczności, pozostaję ’ 1194

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:
99 IfŁlAJLE EliWllDWYJ)}!!:

Magistrat miasta Warszawy,
ma zaszczyt podać do wiadomości mieszkańców tutejszych trudniących się przemysłem fur- 
uiańskim, ze pobór ustanowionej, Najwyżej zatwierdzoną w dniu" 28 Lutego 1888 r. usta­
wą, opłaty od przemysłu furmańskiego z ilości utrzymywanych koni, za drugie półrocze 
roku bieżącego, wedio przepisów zatwierdzonych przez JW-go Warszawskiego Jenerał-Gu- 
bo.natora w dniu 14 Stycznia 1889 r., uskuteczniać się będzie w Kaasie miejskiej pomo­
cniczej w godzinach służbowych za wyłączeniem dni świątecznych, od 1 (13) Października 
po 1 (.13) Listopada r. b. bez kary, która następnie w stosunku ;>0% od nieuiszczotiej na­
leżności zaliczaną będzie wnoszącym takową, po upływie tego terminu.

Stopa tej opłaty wynosi:
od utrzymujących omnibusy, powozy i karety do wynajęcia, omnibusy przy hotelach, do­

rożki i sanie, po rs. 5 za pół roku;
od furmanów przewożących ciężary, po rs. 2 kop. 50 za pół roku.

, Pomienioija opłata, powinna być wnoszoną przy przedstawieniu należycie poświadczo- 
nej przez właściciela domu i komisarza policji wykonawczej deklaracji. lŁ50r
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RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

Ekspedjent kolonjalny

, do składu szklą 
„ do składu lamp 
„ , bielizny
, kolonjalny

gruntowna znajomość języków:' niemie­
ckiego i russkiego 

polski, rnsski; kawaler 
polski, russki. niemiecką kawaltt 
polski, russki 
polski, russki

na Prowincji 

w Cesarstwie 
na Prowincji 
w Warszawie

2
•
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Nr 26!KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 21 września 1890 ft14

Rozwijające się ciągle ulepszenia i nowe wyna-

Odpowiedź na ogłoszenie w Kurierze ,Hu- 
clialter’’ złożyłam 20 września 1690. 26398

j ramienna Improved maszyna do szycia prześcignęła 
( wszystkie dotychczasowe systemy.

Farbiarnia, pralnia chemiczna koronek, fira­
nek, nagrodzona medalem za wytłaczanie 
aksamitu, Leszno 13, przyjmuje panny do nau­

ki ze wszystkiem w zakresie wymienionym, 
za stosownem wynagrodzeniem; opieka ma­
cierzyńską. 2668r

f rancuzkiego z wykładem russkim i poi­
li skim udziela teoretycznie i praktycznie nau- 
c;ycielka z patentem wyższym i pozwoleniem 
władzy miejscowej. Chmielna Aś 36.—Mali­
nowska. 24938

W nowo otworzonej szkoło rękodzieł, No- 
wy-Świat 4, zaczynają się kursa kroju, 
strojów, krawatów, bielizny, koronkarstwa, 

malowania na porcelanie. Dla pań przyzwoi­
te pomieszczenie. Wykłady traktują się fa­
chowo, aby panie po ukończeniu mogły otwie­
rać na własną rękę i mieć zapewnione utrzy­
manie. Na lekcjach uczennice własne suknie, 
kapelusze, stroiki bezpłatnie robić mogą pod 
okiem wykwalifikowanych nauczycielek.—Po­
trzebna nauczycielka szmuklerstwa.—W pra­
cowniach przyjmują się suknie od rs. 4, ka­
pelusze od kop. 30, 2G74r_

konwersacja francuska, niemiecka, 2 rs. 
liAngicIska. 3 Miodowa, oficyna 25. 24606

Na cytrze udzielam lekcyj metodą ułatwio­
ną, Bolesław Kowalski, Bracka M 4, od 5-ej 
do 8-ej. 26349

Wyuczam grać na fortepianie w przeciągu 
pół roku łatwych sztuczek do słuchu i do 
tańca, przygotowuję do gimnazjum. Zakro­

czymska A» 3, m. 9. 263S6

Paryżanka udziela lekcyj konwersacji fran­
cuskiej zbiorowej 3 razy tygodniowo, 2 go­
dziny, 3 rs. miesięcznie. Ulica Świętojerska 

Aś 19. 26280

■fiajster tokarsko ślusarski, obznajmiony r* 
Hlspecjalnością maszyn parowych, potrzebo./ 
jest do jednej z tutejszych fabryk. Ofermy 
z oznaczeniem wieku, wykształcenia teorety­
cznego; miejsca pri-WyM, składać należy ’T 
kantorze „Kurjera*', pod lit. J. J. S., dc ^rody, 
dnia 24-go.20293

CZyteima .Nowości’. Warunki nader przy­
stępne. Nowy-Swiat 21, mieszk. 13. 25493

Potrzebna jest na wieś młoda osoba mówią­
ca po niemiecku, znająca krawiecczyznę, do 
przygotowania dwóch chłopczyków do gimna­

zjum. Zgłaszać się w niedzielę od godz. 2—3, 
Świętokrzyska 48, m. 2. 26266

Nauczycielka poszukuje lekcyj, znająca do­
brze języki francuski, niemiecki z.konwer­
sacją, russki i przedmioty klasyczne. Chmiel­

na 70, m. 1. 26275

Osoba praktyczna poszukuje miejsca do .?■" 
spodarstwa, opieki nad dziećmi lub do dozo­
rowania słabej osoby. Zjazd .V> 3, mieszka­

nia 8. 26273

t/rojczy do ubiorów dziecinnych, potrzebny 
Iłjest na parę godzin d/ienjiie do nowootwiera- 
jącego się magazynu, wydolność: Chmielna 
62, mieszkaniaŁ odgodziiiy 4-ej do 6-ej po 
południu. 26312

Student IV-go kursu matematyki udziela na 
godziny lekcyj matematyki i fizyki. Wiado­
mość: Krucza 26, mieszkania 21, od 3-ej do 

6 ■ ej. 2638r

Nauczycielka ze złotym medalem, francu- 
rlską i niemiecką konwersacją, poszukuje Jek- 
cyj lub korepetycyj. Żórawia 17—6. 2.5457
Nauczycielka z Paryża, dyplomowana, daje 
lllekcjo francuzkiego, konwersacji. Ulica 
Krucza Jfi 29—19.  25614

Ajenci i ajentki posiadający rozlegle sto­
sunki, są poszukiwani. Oferty kantor Kur- 
jera pod „Ajentura". 26368

Potrzebny jest subjekt (pożądań, bI*u, 
winnej) do poważnego interesu na pro ,aj. 
cję, znający język niemiecki, w wieku 

28—40. Oferty pod lit. A. J. przyj n u.®.^ 
ogłoszeń, Senatorska 26.

Potrzebny przy kra wacz pudełek 
z maszyną do krajania papieru. WK-'fr, 
Chmielna M U, w fabrroa gilt,

Student uniwersytetu poszukuje korepety­
cyj za pokój, obiady, może przyjąć kondy- 
cję. Marszałkowska A 123, m. 7. 2669r

Student uniwersytetu, sumienny i doświad­
czony korepetytor poszukuje korepetycyj. 
Wiadomość; Fabryka gorsetów, Marsąałkow- 

ska 131, 2639o

poszukuje lekcyj i konwersacji z 
lldziecmi i dorastającą młodzieżą. Żórawia 
19, m, 17, zraua od 10—12-ąj. 26364

RH lody człowiek poszukuje poppludnioweg 
lllzajęcia jako inkasent z kaucją rs. 100, a 
także może się zająć księgowaniem. Oferty 
proszę składać w Kurjerze dla Michała. 26332

Młoda panienką, z wykształceniem, polka 
posiadająca język niemiecki, francuski oraz 
muzykę, poszukuje miejsca w zacnym domu 

do towarzystwa lub jako lektorka, za przy­
stępne wynagrodzenie. Bliższą wiadomość W 
tym interesie powziąć można ujeometryp. 
Zacharzewskiego w Kaliszu, w domu po-Gra- 
bowskim, ulica Rybna.2644r 

Potrzebna jest nauczycielka młoda, z dobrą 
francuską konwersacją, na demi-place. Ele- 

ktoralna Jć 15, ni. 44.26295

Matematyki, polskiego, russkiego, innych 
III przedmiotów udzielam. Krakowskie- Przed- 
mieście 5, sklep „Ery’* 26285

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
konfiycyj. Wiadomość: Aleksandrja As do- 
mąfl, mieszk. 8, od 4 do 6-ej, 2637r

Dosady i prace.

Albo osobą słabą, albo dziećmi zająć się, ob­
szyć, dopilnować i domem zarządzić pragnie 
bez wynagrodzenia wdowa zacnej rodziny.— 

Mokotowska 51, m. 33. 2641r

  

Moskiewski Magazyn, Główny Skład Jarosławskiego Płótna,
Hotel Krakowski, 1430R

poleca: Koszule, Kalesony męzkie i damskie, Kaftaniki, Spódnice oraz bieliznę pościelowa z płótna, n»adapoląmu, kreasu i szir- 
tingu, a także przyjmuje zamówienia na wyprawy i wszelkiego rodzaju bielizny i wykonywa—-

I okaj miody, kawaler, z chlubnemi świade- 
Lctwami, od 1-go października poszukuje 
miejsca do domu familijnego lub u kawalera. 
Ulica Binga 25, m. 18. 26113

Dziewczęta od lat 15 znajdą stale zajęcie 
w Warszawskiej fabryce dywanów. Smol- 

na 11. _________ 26G82

Dziewczyny potrzebne do fabryki gilz. Ul. 
Chmielna 16,__________ 2647r

Francuzka z niemieckim poszukuje zajęcia. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Wirsz. 
pod IR. £. fi. 26259

Student uniwersytetu, z najlepszemi reko- 
mendaajami, poszukuje zajęcia. Jerozolim­
ska A5 70, mieszkania 10, od 4—7. Włady­

sław Śląski. 2640r 

ftaukai u j chniraiiie,

A dr es: Liur.i nauczycielskiego pierwszorzę­
dnego Jasińskiej, Berga 6, parter. Ma do u- 
mieszczenia nauczycieli, nauczycielki i bo­

ny-.__________________________ 2604r_____  
angielka rodowita z wyższym dyplomem 
Hudziela lekcje u siebie, na mieście, na pen­
sjach, Bracka 6, m. 16. 25961

Łiauczyciel doświadczony udziela ledccyj 
Ił przedmiotów szkolnych. Złota A5 44, Kaczo­
rowski. 2643r

I ekcje muzyki tanio—wykład polski lub 
Lfiancuzki. Patent korserwatorjum. Widok 
8, mieszk. 6, od 12—2. 26049

Osoba w średnim wieku, inteligentna, zt »• 
jąca się na gospodarstwie domowem, mają­
ca doświadczenie w wychowaniu i zaję ciu Jię 

dziećmi, chętna i zdolna do każdej pracy, mo­
że czytać, korespondować, szyć i zasiąg pa­
nią domu we wszystkiem, potrzebrje obo­
wiązku zaraz. Wiadomość: Złota iĄ B>. . 
parter, u W-go inżeniera Reinera. 26111

Potrzebna bona niemka znajaca trawie 
czyznę. Gęsia 16, u doktora, od Ij—12-e. i 

od 4—6-ej. 26121

Pomieszczenie u angielki wysoko wykształ­
conej, dla dwóah panienek. Fortepian. Ul. 
Bracka 6, mieszk. 16. 2.7962

Pianistka Cecylja Paczkowska, laureatka 
konserwatorjum, udziela teorji, harmonji i 
fortepianu. Chmielna 47—9. 26079

Zakład wychowawczo-gimnastyczny dla dzie­
ci Marji Keller, Senatorska JG 11, róg No- 
wo-Miodowcj AS 2, zawiadamia szanownych 

rodziców i opiekunów, iż z dniem 10-ym wrze­
śnia został otworzony. Zapis dzieci całodzien­
nie;__________________________ 2570r_____
I-go października otwarty zostanie na 
Pradze, w domu W. Kwiatkowskiego zakład 

froeblowski Matyldy Zawrockiej. Zapis co- 
dziennie, Nowy-Świat 44, m. 20.______ 26177

Potrzebna jest zaraz gospodyni j0 «*n- - 
dzielnego zarządu znacznem do:1Owem l 
wiojskiem gospodarstwem na wsi. yymagŁ 

ne są świadectwa. Bliższa wiadomo^ piękuR 
Ai 11, mieszkania )i 5, na dole. 2611® 

otrzebna panienka zdolna do «zy-la gors** 
tów z maszyną. Ciepła 1. 26’ ’3>' 

Potrzebna jest zdolna kompletnie .ranie** , 
ka z obiadami, robota stała. Ul. Ubn-tej

AŁ 20, pracownia. *261*^ -
Panien zdolnych i podręcznych potrzep J

W. Gundelach, Nowy-Świat 60.- --------------------1------- -------------------------& 
Potrzebna panna zdatna do fryzowani ■ I 

strusich. Magazyn E. Loth, Krako*’
Przedmieście 17. 

8 rubli miesięcznie bierze za godzinę uczen­
nica jednego z pierwszorzędnych profesorów 
muzyki. Oferty: kantor Kurjera „Zofja." 26325

31 (iiiic*sienią osobiste.
Mężczyzna lat trzydziestu kilku, wdowiec 
Iłlurzędnik fabryczny na prowincji, pragnie 
poznać w celach matrymonjalnych osobę inte­
ligentną, odpowiednią wiekiem, z kapitałem 
kilku tysięcy rubli, potrzebnym do uregulo­
wania sukcesji. Suma zabezpieczona będzie 
hypotecznie. Listy proszę adresować „Menot- 
ti” poste-restante Warszawa, do odebrania za 
okazaniem kwitu Kurjera. 26063

Do W. E. O wysianiu listu zawiadomiłem 
w A"i 245 Kurjera, w korespondencji prywa­
tnej.—J. W. 26278

List dla Esmeraldy do odebrania od kilku 
tygodni. 26309

Diana de Meridore zechce odebrać list z po- 
w ty.  26.399

Nauczycielka muzyki, posiadająca świade- 
iTctwo Konserwatorjum, poszukuje lekcyj 
gry fortepianowej. Żórawia AG5. 26319 
Ka wyjazd do chłopca 9-letnicgo potrzebna 

nauczycielka niemka, rusśki pożądany. Ele­
ktoralna .Vs 7, mieszkania Ab 36, od godz. 2 do 
5-ej po południu.26310

ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA, 
uznane zostały za naj’lepsze do użytku domowego i ) Rozwijające się ciągle ulepszenia i nowe wyna- 
wszelkicli celów rzemieślniczych. AYładanie oryginalną ( lazki, jakie bywają przy oryginalnych maszynach 
maszyną Singera jest nadzwyczaj łatwe, oprócz tego ) Singera zastosowywane, czynią takowe najdokład- 
posiadafa tc maszyny najdokładniejsze aparaty po- ( niejszemi maszynami do szycia w święcie. Wysoko- 
mocniczX szyją szybko i równo tak najcieńsze, jak ) ramienna Improved maszyna do szycia prześcignęła 
i najgrubsze mateijały. ( wszystkie dotychczasowe systemy.

Przeszło 8 ffiiijenów orypahiycii Singera maszyn do szycia v użyciu! Przeszło 300 pierwszych nagród!
iJSgr Zadatek mały.—Spłata tygodniowa po rs. 1.—Nauka bezpłatna.— Dwuletnia gwarancja. 'Wil

G. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa Ir 6.
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

ŁÓDŹ KALISZ K1KLCE RADO3I LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK SIEDLCU. S
Piotrkowska. Warszawska 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przcdm. 176. Rynek 216. Tumska 56. Warszawska 143

Elementarz jołsko-niemiecki Rnussnera z
14-ma wzorkami pisma, 200 rycinkami i ob­

jaśnieniem wyiuouiy, do nauczania po niemie­
cku czyt.ić, -pisać i rozmawiać, cena kop. 35, 
80, 15, 7*/2,^w oprawie 45. Do nabycia w księ­
gami,ich i u aucora (Reuusnera), ulica Mar­
szałkowska 142. 24666
F ranr/uzkfl wykształcona, znająca muzykę, 
I pctiiebna na demi-place; rekomendacja wy­
magana. Krakowskie-Przedmieście 9, miesz­
kania 4,. od 9—12-qj. 26318

Student medalista, sumienny korepetytor, 
poszukuje korepetycyj. Elektoralna AŁ 29, 
sklep spożywczy, lub mieszk. 3. 2636r

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Żórawia 17, m. 13. 26043

francuskiej szkole rzemiosł Mazowiecka 
11, rozpoczęły się kursa następujących 

przedmiotów: kroju, szycia, kapelusznic.twa, 
■ haftu, introligatorstwa, malowania na płótnie, 
! drzewie, porcelanie, terracbty, barbotiny i kra- 
I warów. Panie przyjmują się z mieszka- 

26320

Guwernantka z patentem gimnazjalnym, 
izraelitka, obeznana z zawodom pedagogicz­
nym, potrzebna zaraz do 10-letnicj dziewczyn­

ki na stałe. Marjańska 11, mieszkania 2, od 
4—6-ej. 26263
lęzyka niemieckiego udziela Reussner au- 
Jtor najnowszej metody. Ul Marszałkowska 
Al- 142. 24226

Bona francuzka znająca szycie, poszukuje 
miejsca. Zgoda 6, mieszkania 8. 26384

Bona niemka lub Szwajcarka z szyciem po­
trzebna jest do jednej dziewczynki. Ciepła

Ał 12, m. 1, _____________ 26276

Bona niemka potrzebna jest do jednego dzie­
cka, znająca krawiecczyznę, szycie na ma­
szynie Singera i ręczne robótki. Chmielna 49, 

mieszk. 26. 26260

Biuro nauczycielskie, Załęski, Mazowiecka
16. Nąr.iczyciel języka niemieckiego z rus­

skim wykładom i znajomośaią języków staro­
żytnych poszukują lekcyj lub miejsca sta­
łego. 26690

ryży student petersburskiego a obecnie war- 
E szawskirgo uni wersytetu udziela lekcyj. 
Może zajmować się i w rannych godzinach. 
Hoża 9, m. 52. Zastać możną od 2—4. 26163

Osoba ze świadectwem konserwatorjum u- 
dziela lekcyj muzyki na fortepianie i śpie- 

wu. Długa Jfe 18, m. 17.________ 2606r______
Potrzebna guwernantka francuzka, w śre­

dnim wieku, znająca dobr?o język niemie­
cki, z szyciem lub bez szycia. Wiadomość: ul. 
Przejazd 9, m. 3. 26302

Potrzebna nauczycielka na wyjazd z wyż­
szą muzyką, konwersacją francuską i nie­
miecką. Nowogrodzka 3, m. 5. 26354 

posiadająca patent Konserwatorjum u-
I dzieła muzyki tanio. Chmielna 92, mieszka­
nia 9. 26356

r ranctizkiego z wykładem rnsskim i pol- 
Lskim udziela teoretycznie i praktycznie nau­
czycielka z patentem wyższym i pozwoleniem 
władzy miejscowej. Chmielna 36, Malinow­
ska. 26333

Francuzki żądają lekcyj, demi-place. Kra- 
kowskie-Przedmieście 7. Biuro Dąbrow­
skiej. 25944

rb łody technik, z dyplomem, szuka zajęcia. 
IllHoża Ali 20, m. 3, Szkleunik. 26176

Niemka z wyższem wykształceniem, umie­
jąca roboty ręczne, poszukuje miejsca d# 
starszych dzieci. Marszalkowi i 7 , mie- 

czkania 16. 26290  
Hfiaruję za arkusz przepisywania po;s-k:o» 
Ugo do druku 10 kop. Nadcsłu- próbę pis % 
do kiosku przed Ratuszem.*26345-

Angielskiego języka lekcje udziela H. Ber­
ger, autor „Łatwej Metody.” Zgoda 6, od go- 
dziny 3-4, 26Q64

Adres: Kaucjonowane biuro nauczycielskie
W. Max, Kotzebue 2, rekomenduje nauczy- 

cieli. nauczycielki, bony. 26114

Adres: Pierwszorzędna kaucjonowane biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko- 
menduje: nauczycieli, ijauez.ycielki, bony. 2650r 

Bngiels’sa Najlepsza Metoda dla samouków 
li'.', wyniowu, kop. yó.—Najlepsza metoda do 
nauczenia się po niemiecku w trzech mie- 
si;:< ach br?z nauczyciela, przezReussncra. Kurs 
niższy kop, 60, kurs wyższy rs. 2, zeszytami 
ro kop. 12. Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 19563

/! \\
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Potrzebne maszynistki i podręczne do szy- 
^cia trykotów. Wąski Dnnaj Jł 3. 26250

toznańczyk posznkujo posady za lokaja 
f lub za Strzelca, z dobremi świadectwami.— 

26264

lanna potrzebna do bielizny umiejąca szyó
na maszynie. Żórawia Jw 1, m. 14. 26248

potrzebne są panny do ataników trykoto
[jtych. Wiadomość: Leszno 7, to. 3. 25.71
Potrzebna jest bona francuzka, posiadająca 
H język niemiecki, może być demi - place. 
Aleja Ujazdowska A5 33, m. 1, zrana od 9—12 
pod G—9-ej wieczór. 26088

Potrzeba uzdolnionego lakiernika, posiada­
jącego dobre świadectwa. Zgłosić się do fa­

bryki wyrobów żelaznych, ulica Ciepła 
*12. 26277

** <4. M Z-ll DllOvlvUj Z. Uv ul V
Nowo-Miasto Jft 3, m. 15.
potrzebna do posługi kobieta przychodnia, 
fumiejąca dobrse prać i gotować. Książęca 
*2, portjer. 26253

Potrzebna jest panna kompletnie uzdolnio­
na do kwiatów na wyjazd do Rosji. Leszno

H 18, mieszkanie dra Biegańskiego. 26284

Potrzebny nadleśny do prywatnych lasów. 
.Oferty pizyjmuje kantor Kurjera pod „Nad- 

jgśny". . __________ 26590
trący!!! Młody człowiek, wykwalifikowany 
Isubjekt, specjalista w kierunku dystylarnia- 
hytn, posiadąjący ehlpbne świadectwa, poszu­
kuje zajęcia, zwłaszcza, iż ostatni fundusz 
frzcz niegodziwe oszustwo, jako kaucja, wy- 
mdzony, postradał. Oferty przyjmuję kantor 
fiurjera, pod literami J. M. 100. 2670

tanny uzdolnione wyłącznie do rękawów i 
T do okryć potrzebne zaraz do magazynu W. 
fi Siatkowskiego, Niecała 1. 2607 7 
panny potrzebne są do strojów. Magazyn 
• tnód Sary, Długa AJ 53. 26034
Potrzebna panienka do staników. Podwal 
^Ał 9, mieszkania 8. 2635J 
potrzebne są panny do staników i okryć
J tylko uzdolnione. Nowy-Swiat .V 62.—H. 
“itiklanowicz.  26301_____

potrzebną jest osoba, zdrowa, w średnim 
•wieku, któraby tię kompletnie zajęła dzie- 
Jkie.m, przy odstawieniu go od piersi. Wia­
domość tSosnowa Ni 1, U p. Borzykowskiego, 
od 8—11-ćj.__________ ________ 26373
dosiadając rs. 200 i więcej kapitału,
• wszedłbym w współkę, ewentualnie przyjął 
Ujęcie płatno w godzinach wieczornych. 
Jłaciąffnau się nie dam. Oferty: Kurjer War­
szawski Z. N. X. 26389 
hotrzebne są panny zdolno i do nauki. Pra-
• cownia Pelagji, Aleja Jerozolimska Jw 76

‘domu.______________________  26377
Ra. 100 za wyrobienie posady w prywatnej 

lub rządowej instytucji dla młodego czło­
wieka w miejscu, w Królestwie lub Cesar­
owie. Dyskrecja zapewniona. Oferty w 
Santorze Kurjera pod D. N. 26303
Russka młoda, znająca obce języki i mu­

zykę poszukuje miejsca bony. Oferty kan- 
^gr Kurjera Warsz. ji» 3. 26274
Otarsza panna do kroju i zarządu pracownią 
^ubiorów dziecinnych, za dobrom wynagro­
dzeniem i zdolne panny do szycia, potrzebne 
•ą do r.owootwierającej się pracowni. Wiado­
mość; Chmielna 62, mieszkania 2, od 4—6 
h® południu. 26311
Ołuzący porządny, ze wsi, z dużego domu, 
vkawaler, poszukuje służby w Warszawie, 
fi*- wyjazd. Oferty w kantorze Kurjera W ar- 
Zzawsitiego „Służącemu." 25859
Sklepowa lub bufetowa porządnej rodziny 
w poszukuje miąjsca, znająca języki russki i 
kolski, w Warszawie lub na wyjazd od 1-go 
^ździernika. Oferty składać: kiosk, Leszno 

Rymarskiej^ 2625r
Uczeń może się zgłosić do Warszawskiej fa- 
^bryki dywanów, Smolna 11, 26081
ja mieszkanie pragnę przyjąć zarząd domu 
pj prowadzenie meldunków w języku rus- 
fi im, urzędnik dr. żel. warsz.-wiedeńskiej za- 

lub od 1 go października r. b. Oferty w 
pgrjer.ę pod lit. F. Ż. N» 17013. 25610

Kupno i sprxeilni-
Angielskie sztychy kolorowane, pasy pol­
skie, stare materje, obrazy, minjatury, por- 
j$'&nę, bronzy, kupuje B. Bolcewicz, Saski 
U&c 5; 23108 
f ^res Widok 56 3. Kupuję, sprzedaję gar- 
„JWobę damską mało używaną. 25073
f dres malarni oraz najtańszego w Warszn- 
V*ić składu porcelany i fajansu. Bracka 
^20, Ryszard Fijałkowski. 118or 
r^ljoteka dębowa do sprzedania. Ul. #e1a- 

.Ni 46, u felczera.________ 26326
i-icykl bardzo dobry za rs. 35. Podwale 10, 
<2j^trza. 26382
as?- deski i różne utónsylja do robót kana­
ły “yt-yjnych potrzebne, tanio do sprzedania. 

Nowosenatorska 4, u stróża. 26032 
na rzeź do sprzedania W dobrach 

7 wiorst za Piasecznem, po szo- 
’ w ladomość na miąjecut 25788

Bilard do sprzedania w dobrym stanie. Wia- 
domość: Leszno 28, w cukierni.___ 25832

Binokle, okulary ściśle zastosowane, pier­
wszorzędnych fabryk, w najnowszych faso­

nach, poleca „najtaniej" optyk Juljan Dreher, 
Szpitalna 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyj­
muje reparacje. 23902
Do sprzedania maszyna do szycia bardzo

dobra, mankiety i kołnierzyki webowe. Ul. 
Marszałkowska 142, mieszk. 1. 24667
Do sprzedania para ogierów młodych i pa­

ra klaczy, przyprowadzone ze wsi. Na Pra­
dze, w ząjeździe obok szlachtuza. 26226 
Dorożka z uprzężą r.a dwa konie, liberją i 

numerem zaraz do sprzedania. Ul. Ogrodo. 
wa 7.________________________26142
Do sprzedania kołyska żelazna. Wspólna

A» 12, mieszkania 12.____________ 26145
Do sprzedania meble gabinetowe, szafy, 

łóżka, fortepian, kufer paryski nowy. Ma- 
gistrat Jiś 14, mieszk. 5.  26244
Do sprzedania.bardzo piękne urzędowej ro­

boty: duże lustro palisandrowe z konsolą 1 
kredens drbowy za przystępną cenę. Chmielna 
Ni 29. stróż wskaże. 26256
Dywany wszelkie, pokrycia meblowe, koł­

dry, firanki, chodniki najtaniej w fabrycz­
nym składzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. _2634r  
Dolman pluszowy bronzowy, przybrany pió­

rami i torsadąmi, bardzo elegancki, prawie 
zupełnie nowy, do sprzedania za rs. 45, koszto- 
wał rs. 90. Nowy-Świat 16, m. 23. • 2»2ł9
Dc sprzedania sofa, kozetka, łóżko dziecin­

ne, frak, wice-mundur, kożuch myśliwski, 
garderoba męzka i dziecinna używana tanio. 
Lipowa 5. wiadomość u stióża.______26297
Do sprzedania harm on j urn czterogłosowe, 

meble, jako to: szafa do bielizny stołowej, 
apteczka dębowa fornierowana, wieszadło 0- 
rzechowe większe, fotel palisandrowy maro- 
quinem kryty, biurko machoniowe nvzkie, 
książki, obrazy, drobiazgi. Wiadomość: Moko­
towska N? 54, mieszk. 8. 26324  
Do sprzedania meble. Hoża M 12, od 12-ej

do b-ej. 26378
Do sprzedania! Para łóżek, toaleta orze­

chowa starożytna, dwa lustra, komoda na- 
choniowa z bronzami, kapa, dywanik ręcznej 
roboty, dwa landszafty, Sobieski i Napoleon. 
Złota 32, sklep kolonjalny.___________ 26344
rortepian mało używany do sprzedania. Żó- 
I rawia 43, mieszk. 25._____________26394
fortepiany, pianina, krajowe, zagraniczne, 
I do sprzedania i wynajęcia. Krakowskie- 
Przednneście 34, wprost Królewskiej, Tar- 
nowski.24646
rortepian 6’/i oktaw za rs. 120, meble zu- 
I pełnie kryte za rs. 75 do sprzedania. Hoża 
28, m. 21.____________________ 26286
rortepian mało używany wynajmę. Wspól- 
1 na_10, m. 4.________________ 26269______
rortepian silnie zbudowany Kralla do sprze- 
r dania. 37 Dzielna 12. 25909______
Garnitur mebli machoniowych używanych 

do sprzedania. Chmielna 47, mieszk. 9,^ od
10 do 1-ej po południu.____________ 260'32
parnitury gotowe, kredensy, szafy, stoły 0- 
Ubiadowe, łóżko, umywalnio, toalety, otoma­
ny, szeslongi. Ceny niskie. Świętokrzyska 5, 
1-sze piętro.___________________258Ó1_____
Garnitur hebanowy, pąsowym jedwabnym 

adamaszkiem kryty, do sprzedania. Hoża 38, 
mieszk. 2._____________________26379
Garnitur mebli orzechowy najnowszego fa­

sonu, urzędowej roboty, nowy, z powodu 
nieprzewidzianych . okoliczności do sprzedania, 
Krakowskic-Przedmieście Aś 4, ni. 4. 26237
Kółeczka kościane do gryzienia z ssączkiem 

gumowym, najpraktyczniejsza zabawka dla 
niemowląt oraz inne zabawki gumowe i celu­
loidowe poleca pierwsza Warszawska fabryka 
wyrobów gumowych A. Wodniakowskiego, 
Marszałkowska 148. 26374  
Koń rosły, maści karej, powóz, kareta i cho- 

monta prawie nowe do sprzedania. Ul. Le­
szno 33, _________________ 2677r
U asy ogniotrwałe 25°/c tańszo od innych cen- 
Iiników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24506
Kasa żelazna większych rozmiarów, mało u- 

żywana, za cenę przystępną do zbveia. Le- 
szuo 53, mieszk. 5. 26Ó50 
krowy do sprzedania. Wiadomość: Nowo- 
llgrodzka 23, m. 1.________ 26230
Kanarki tanio sprzedaję. Niecała 10, stróż 

wskaże. 26279
Lustra na raty sprzedajo miejscowym i na 

prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych proszę uważać na dokładny adres: 8 
Rymarska.  25801
Lando czteroosobowo, mało używane, zosta­

wiono do sprzedania za przystępną cerę.— 
Królewska Ni 31. 26308
Lampy gazowe do sprzedania w zakładzie 

galwanicznym P. Sobolewskiego. Nowose- 
aatorska M 9, 25813

r specjalnej fabryce 
i. 23684

niękne wyjątkowo łóżka i meble. 
I grodzka Ni 31, ni. 17.___________ 2.

Otomana nowa dobrej roboty do sprzedania 
tanio. Miodowa 19, m. 1. 26017

Meble tanio: szafka lustrzana, garnitury sa­
lonowe, czarny, orzechowy, fantazyjny, ja­

dalnia dębowa, szafy, łóżka, toaleta, otomana, 
biurko, bibljoteka, lustra i inne. Marszałkow­
ska 119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 25358

Hkulary od 50, binokle od 75 kop. Optyk 
llTołwiński, Rymarska 14. 26392

Para łóżek orzechowych jest do sprzeda­
nia, u stolarza, ul. Leszno Ni 33. 26362

Pianina najnowszych systemów, nagrodzone 
wielkim medalem srebrnym, na dogodnych 

warunkach poleca Nowicki, ul. Nowy-»wiat 
Jfe 34. 25955

Maszyna oryginalna Singera, mało używa- 
jyina, za rs. 23. Chłodna Ni 32, m. 15. 26342 
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inno za bezcen. Świętokrzyska 16. m. 
13, w bramie na lewo. ‘-63S,
IV.ebie, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Ili szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nio- 
rraktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
r’rzedin. 10, tn. 6, wprost św. Krzyża. 26353
Rf eble do sprzedania salonowe bordo, bardzo 
1’1 eleganckie, za 230 rs. Zielna 15, mieszka­
nia 2. 26127 

Maszyna Singera ręczna (zarazem nożna); 
lit nowa, tanio do sprzedania. Złota 8, mie­
szkania 8. 26341

Rf eble używane rozmaite poleca zakład 
IK używanych przedmiotów, Maków, ul. Sol- 
na 9._________________________26058
fiE eble do sprzedania, garnitur czarny, orze- 
Ili chowy, szafy, komody, łóżka, kredens, stół 
rozsuwany, krzesła dębowe, otomany, biurka. 
Mokotowska 59, przy Placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże. 24292

Meble różne gotowe, nowe i używano ta- 
llluio! Marszałkowska róg Śwdętokrzyzkiej 
134. Tamże garnitur używany rs. 35. 26343 
[U eble mahoniowe. Utrechtem kryte, stół
Wibrzostowy rzeźbiony. Wspólna .M 35, mie­
szkania 6. 26.181

Masła wyborowego litewskiego blisko 100 
pudów jest do sprzedania. Ul. Marszał­

kowska jV 55, wiadomość u stróża. Sprzedaję 
tylko hurtowo. 2615-1
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Ns 108 i od 
ulicy Chmielnej 1N° 37, m. 30.

Pianina do wynajęcia, Chmielna Na 30, 
m. 13.  _____________26859

Fianina nowe tanio do sprzedania, najno­
wszych systemów, gwarancja na 4 lata. 

Fabrvka J." Koiszwitz, Krakowskic-Przed­
mieście 3& 26393 

Pianino prawie nowe jest do sprzedania. 
Róg Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej 44, 

mieszk. 12. ______ 25611
Pianina najnowszych systemów po cenie 

najprzystępniejszej w
Antoniego Diltz, Jasna 3.________________
Prywatnie do sprzedania garnitur mebli.

Chłodna 37, m. 3.  25926 
niękne wyjątkowo łóżka i meble.__Nowo- 
1 trrodzka Jfe 31, m. 17. 25544

Palto pluszowe, dolmany, żakietka, suknie, 
burka męzka do sprzedania. Widok 22, mie- 

szkania 4. 26261  
Szczenięta „pointeur" rasowe do sprzeda- 

nia. Chmielna 62, m. 33, od 5—~-ej. 25848
Szaraban roboty petersburskiej, mało uży­

wany, z koniem i uprzężą za rs. 325. Nowy-
Swiat 8, wiadomość u stróża. 26041
Szczeniaki cetry, czystej rasy, do sprze­

dania, ulica Bednarska Nti 7, wiadomość u 
stróża.  26367______
rzyba lustrzana 129X241, w dobrym stanie, 
C do sprzedania. Senatorska 3, w handlu her­
batą Perłowa. 26252
Tanio pianino sprzedam z powodu wyjazdu. 

Żurawia 14, ra. 26. 26246
Taniot Stół orzechowy meblowy, biurko 

wysokie z dwiema półkami. Aleksandrja 
tó_15._____________________ 26396________
Tanio kanapa orzechowa, sześć krzeseł. Mar­

szałkowska 105, m. 7, od g. 10—12. 26074
Ulyżły, jeden ułożony, młode, niedrogo oraz 
11 żyrandol 3 płomienny gazowy, zgrabny. 
Elektoralna 8.__________________26395_____
•jwijając zakład, po niopraktykowanych ce- 
Łnach sprzedaję otomany, szeslongi, stoły,
stoliki, taborety, sofki, fotele, szafki nocne.
Żórawin 4, tapicer._____________ 25862_____
Z powodu wyjazdu sprzedaje się piękny pa- 

lisandrewy fortepian Kralla i Seidlera. Ul.
Wspólna domu Ne 34, mieszk. A; 1._____ 26053
Z powodu wyjazdu do sprzedania za 800 rs. 

meble nowe jedwabiem kryte oraz portjery, 
któro kosztowały 1,200 rs. Krucza 5, miesz­
kania 2r 2585*

43

Z powodu wyjazdu są do sprzed anta n.c- 
ble orzechowe, szafy, umywalnią , toaleta, 

stolik do kart, szeslong, komoda i róż 10 
rzeczy kuchenne. Hoża 51, m. 23, od godz. 
11 do 5 wieczór. 21'313
Z powodu wyjazdu do sprzeda nia forte­

pian o 7 oktawach Kralla i Sei( llera, gar­
nitur mebli i szafa do sukien. OIo ożna Aś 2, 
m. 54._____________________25371 o________
Z powodu zmiany mieszkania g arnitur 0- 

rzechowy mało używany, jutą kryty, za 
przystępną cenę do sprzedania. Krd lewska 39, 
m. 18. 1 2 6247

Iutteresa handi. i Jl
■ płeka do sprzedania z obrotem' rocznym rs. 
M2,000, w bogatej miejscowości w kutnow- 
skiem, doktór na miejscu. Wiadon 10ŚĆ: Wspól- 
na .V' 69, mieszk. 5. ' 25854
Anonsowe szyldy mogą być pra ybite w tro­

jakich rozmiarach na murowan ym parkanie 
w najpryncypalniojszym punkcie miasta. Po­
rozumieć się: Świętokrzyska 12t, w kantorze 
węgla.  ____________  26329
DO sprzedania warsztat ślusi irski z wszel- 

kicmi przyrządami. Ul. Smocza Aś 21. 26107
Do odstąpienia sklepik sp ożywczy, ko­

rzystny, z powodu zmiany inł eresu. Mazo­
wiecka Ni 6,________________ 25983
Dla ogrodników, letników!! Na rozplaty 

parceluję pod Warszawą may ątek, najlepsze 
grunta, wolskie strony. Karnie licka 1, Apfol- 
banm, pomiędzy 4—6-tą po poł. 25'lO7
nystrybucja, materjały piś:mienne i galan- 
Uterja, egzystuja.ca lat 42, jtjst do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Nowy-Świa t 44, ród „Ma- 
łym turkiem.”_________________ 25970_____
Dom obok rogu Marszalkowi! kiej do sprzeda­

nia na 10°/o. Gotówki pokrzeba 10,000 rs.
Wiadomość; Krucza 13, miesz;k. 8, od godziny 
3-6-ej.  261 OŚ
Do sprzedania sklep spożywczy. Ul. Grzy- 

bowska M 22._______________ 26116
Dom piętrowy na Nowej Pradze, nlica Bru- 

dzieńska, blisko przyszłej rogatki i tram­
wajów, sprzedam za b,600 rs. gotówką. Wia­
domość: Senatorska Jć 29, u stróża Żale- 
skiego.  25773
nystrybucja do sprzedania za rs. 2,000. 
UWiadomość w kiosku 'w ogrodzie Sa­
skim. 25849

Folwark 20-włókowy, położony w bliskości 
dwóch miast fabrycznych* w dobrej ziemi, 

jest do sprzedania. Wiadomość: B. Pstrągowi 
ski, skład węgli, w Lodzi. 2597r
Folwark Wierchliś, włók 16, obfity w łąki 

i dobrze zagospodarowany, wydzierżawia się 
tanio od 24-go czerwca 1S91 f. na lat 12. Wia­
domość u kasjera powiatowego w Janowie, 
gub, siedleckiej. _____ 25474
Jest do odstąpienia od 1-go października w 

dobrem miejscu restauracja z kompletnem 
urządzeniem, dobrze prosperująca. Warunki 
kupna i komornego przystępne. Wiadomość: 
Hoża 34, m. 24, od 8 do 10-ej zrana i od 2 do 
4-ej po południu. 26046
Jest do sprzedania sklep wiktuałów dobrze 

procentujący. Ulica Ogrodowa A? 46, wiado- 
mość u stróża. 26289

Kupiec posiadający od 15,000 do 20,000 rs., 
może nabyć zaraz pierwszorzędny skład ma- 

terjałów piśmiennych i rysunkowych oraz ga- 
lanterji, egzystujący od lat kilkunastu przy 
pryncypidnej ulicy z powodzeniem. Oferty 
proszę nadsyłać do kantoru niniejszego pisma 
pod adresem „25,000 rs.” 25320
i/upiec znany w szerokich kolach handio- 
Hwych i odpowiedzialny, poszukuje pożyczki 
rs. 5,t 00 do zwrotu na każde żądanie. Oferty 
uprasza się składać w kantorze Kurjera War- 
tzawskiego pod lit. A. B. 5000. 26357

Itr ieczarnia z wyrobidnemi gospodami <U
Jflsprzedanin. Wspólna -V 20.______ 2t«.V.

Każdego czasu na sprzedaż majątek położo­
ny koło Rawy, w kulturze, budynki wszyst­

kie murowane, inwentarze, zarodowa obora, 
owczarnia, dom mieszkalny obszerny wieżo 
wyrestanrowany, bardzo ładny dtrży ogród 12 
mórg obszaru mający. Wszystkiego chrzani 
32 włóki, w tern 1 włóka łąk i 20 mórg ’asu. 
Bliższych szczegółów udzieli adwokat Kon, 
Warszawa, Leszno 18, lub cukiernia Dulew- 
skiego w Rawie._________________2a!)Sr

■/cnkurencja”, kantor przewozowy, Płac 
„RŻielony 11. Podejmuje się przeprowadzek, 
ekspedycyj i odbiorów kolejowych 1 poczto­
wych, uskutecznia wszelkie przewozy i opa­
kowania. Na składzie skrzynie i pudelka po­
cztowe. 

ar. aele do sprzedania w dobrej miejscowości, 
|łt Ul. Dzielna Aś 8.  26835
Potrzebna pożyczka 650 rs., gwarancja pa 

wna, Gier ty; K, W. Ni 65U 2629X

Jest do odstąpienta magazyn mód, punkt do­
bry, ulica pryncypalna. Wiadomość: Mazo­

wiecka .V 6. Tamże potrzebna zdolna panna 
do kapeluszy. 26204
yolonja potrzebna, włóka ziemi nie koniecz- 
linie dobrej, z domkiem i ogródkiem, do 4-ch 
wiorst od szosy lub stacji. Oferty w kantorze 
Kurjera dla „Jadwigi." 26271
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nokoje dwa, umeblowane, tanio do wynaję- 
r cia. Świętokrzyska 8, mieszk. 3. £6304

Oklep tanio, może być warsztat lub mieszka'
Unie prywatne. Mostowa 16. 26296_

Traktjernia z flaczarnią do sprzedania, 
wna A? 38.  26338

rokoje widne, zaraz, parter, oddzielny 
I wchód, umeblowane, samowarem, usługą, 
stołowaniem do umowy. Żórawia 23, mie­
szkania 25. 26339

1* o 1« a 1 e.
b Wróblewski i S -ka, kantor przewozowy, 
F .Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

z oddzielnem wejściem. 
26194

DO wynajęcia pokój frontowy przy zacnej 
rodzinie dla nauczycielki z dobrą rekomen­
dacją. Hoża 21, m. 4, od godz. 1—3-ej. 26267

Hrzy błąkała się pudlica czarna, możn* 
• odebrać za zwróceniem kosztów. Jeżeli 
właściciel się nie zgłosi, pies przechodzi ”* 
własność moją, wiadomość, ulica Wązki DO' 
ngj 11.26330

na świeżem maśle. Now°*
26268 

ęprzedam sklep spożywczy z matejjałami 
Upiśmiennemi, tanio. Ulica Marszałkowska 
>5 58. 26380

F roszę o adres której z pań ubezpieczaj#' 
cych na życie. Kiosk, Plac Aleksandra tM 

Alei, znak „Jfe 3000.* 26265 .

Fabryka kwiatów „Leony", Marszałkow­
ska 116, m. 18. Za 15 rs. w ciągu trzech 
miesięcy wyuczam kwiaciarstwa. Tamże p°* 

trzebne panny uzdolnione i podręczne. 2625* 
Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta* 

lunki, wykończa starannie, niedrogo. Mat* 
szalkowska 94. 25850

ętajnia, wozownia na 3 dorożki do wynaię- 
Ocia pod Ań 51, ulicaZłota. 26215

Pokój ładny z opałem i usługą, zaraz do wy- 
l" najęcia, na 2 iem piętrze, za 10 rs. miesię­
cznie. Nowo-Zielna 51, mieszk. 9. 26315

W drukarni £urj«ra U arttawtkiego^—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9.) J(03B0jeHO ĘeBsypon Bapniaua 9 (21) CeHTHÓpa 1890
Redaktor Fraaolegak QImbwbU—Wydawsy; Wacław Baymanowakil Antoni PietkiewiM (Adam

Na skład węgli plac z kantorkiem do wyna­
jęcia, gdzie już był skład węgli, oraz staj­
nia i wozownia na dorożki lub też dla furma­

na od 1-go października 1890 r. Ulica Pańska 
Ań 90. 26288

Obiady prywatne 
grodzka 14, m 4.

(■strzeżenie. Niniejszem mam zaszczyt z**1 
wiadomić, że z panem Rymańskim współk* 

żadnej nie miałem i nie mam, przeto odpowia* 
dam za te tylko roboty hydrauliczne, które o* 
sobiście zakontraktowałem i wykonałem, 
również płacić będę tylko to rachunki, do któ­
rych osobiście zobowiązałem się.—Antoni G»* 
dziński, ulica Pańska Ań 21, fabryka hydra®' 
liczna. 26155 .

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda­
nia sklep kolonjalny z dystrybucją w do­
brym punkcie, za bardzo umiarkowaną cenę. 

Wiadomość w Biurze ogłoszeń, ul. Senator­
ska 26. 2675r

przechodząc ulicami: Graniczną. Saski®1 
i ogrodom, Trębacką, Krakowskiem-Przew 
mieściem, zgubiono w piątek wieczorem m>C' 
dzy 7-mą a 8 mą kołmerz damski tumakow?, 
noszony, podszewka jedwabna brązowa, przl" 
brudzona. Nagroda rs. 3. Leszno Ań 4, mieś** 
kania 18. 2 397 -

Lokal frontowy dla miłujących spokój i po­
rządek, odświeżony, suchy, ciepły i widny, 
z widokiem na ogrody, złożony z 5-iu poko­

jów, przedpokoju i kuchni, ze wszystkicmi 
wygodami, od 1-go października do wynajęcia 
za rs. 500 rocznie. Hoża 68. 26028  

okal 9 obszernych pokojów, etc., w domu 
z ogrodem, do św. Jana, do najęcia. Ulica

W arecka Aś 10, mieszkania -V 4. Cena 250 
rs. kwartalnie. 26331 

Z kapitałem 8 do 10 tysięcy rubli młody 
mężczyzna, znający Rosję, Kaukaz, Krym, 
poszukuje jakiegokolwiek pewnego interesu 

handlowego, przemysłowego lub eksploatacji 
korzystnego wynalazku. Może być czynny ja­
ko podróżujący. Oferty tylko z zupełną gwa­
rancją sumy będą uwzględnione. Szczegółowe 
opisy przyjmuje Biuio ogłoszeń. Senatorską 
Ań 26, pod lit. Ł. Ł. 2614r _

ginął piesek mopsik, koloru P'a‘\°bi 
, mordka czarna, dosyć tęgi, opasły, ’ 
„Mopek". Kto go odprowadzi na nl- A jćl® 
pie Ań 15 do stróża, otrzyma nagrodę.

Oklep duży z wielką szybą wystawową, 
Utrzeina przyległemi pokojami, zlewem, wo­
dociągiem i trzema wejściami, po składzie po­
ścieli i kołder, od 1-go października do wyna­
jęcia. Nowosenatorska Ań 4, wiadomość u 
stróża. 25786

Hnegdaj, między 5-tą a 6-tą godzinni 
U w ogrodzie Saskim zgubiono binokle w oprą* 
wio szyldkretowej, łaskawy znalazca odda n* 
Niecałą A° 3, w mleczarń i.26317

Lokal każdego czasu do wynajęcia: 6 poko­
jów, przedpokój, kuchnia, klozet (kanaliza­
cja), wszelkie wygody, gospod., Wiadomość u 

stróża, Mazowiecka 20.25368

Posesja i abryczna, położona przy ul. Hożej
Ań 45, skłi tdająca się z placu 5,660 łokci i na 

nim 3-piętrc wy budynek z8-konnym motorem 
gazowym i t ransmisjami, jest do sprzedania. 
Bliższe szczt igóly udzieli W-ny Englicht, Ho­
ża 32. Tam; ie są do sprzedania rozmaite ma­
szyny do obr abiania metali, tokarnie, wiertar- 
nie, frezmasz yny, heblarnie i t. p. oraz specjal- 
ne maszyny ] >o zwiniętej fabryce błoni, 26254 
Poważne! Fabryka od lat 20-tu z uznaniem 

istniejąca, poszukuje wspólników z wkła­
dem 1,000 rs., zapewniając znaczne korzyści. 
Reflektanci z< scbcą dla porozumienia się skła­
dać adresy w Kurjorze Warszawskim pod lit. 
Y. Z. 1000. 25351

RRajątel t ziemski od stacji kolei nadwiślań- 
Iftskiej F ilawa odległy mil 3, bez serwitutów, 
rozległości: włók 31 przeszło, do sprzedania 
każdego ca asu. Na niniejszej przestrzeni znaj­
duje się gi untów ornych wraz z ogrodami wa- 
rzywnemi i owocowym włók 21 morgów 6, 
łąk w po o wie dwukośnych gruntowych prze­
szło półton rj włóki, reszta pod przestrzenią po 
wyciętym lesie, ziemi bardzo dobrej i lasu 
wystarczaj ącego na swoje potrzeby, z inwen­
tarzom żyi .vym, martwym i zasiewami. Po­
życzki To' s-arzystwa kredytowego jest obe­
cnie rs. 17,1 !00. Bliższa wiadomość bez pośre­
dnictwa ost >b trzecich, ulica Żórawia M 9, mie­
szkania 7.  25504

Oklep spożyw.czo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia. Ul. Nowe-Miasto A» 21.______ 26122
Oklep spożywczo-dystrybucyjny doodstąpie- 
unia zaraz z to warem lub bez. Ulica Senator­
ska 4. 25777

Dwa elegancko umeblowane frontowe poko­
je słoneczne, suche, z usługą, do wynajęcia 
przy Włodzimierskiej. Wiadomość Święto- 

Łrzyzka 12, w kantorze węgli do 3-ej. 26328 
Do wynajęcia przy familji pokój z alkową, 

wspólnym przedpokojem, umeblowaniem, 
samowarem i usługą. Mazowiecka 4, mieszka­
nia 10. 25686

Exsiccator. Niezbędnym dla każdej febry* 
ki, ziemskim, miejskim obywatelom, dró? 
żelaznych, konnych, farbiarniom, cukrownio®, 

mydlarniom, dystylamiom, browarom. Br0* 
szurki bezpłatnie. Ritter, Królewska. 24 UJ

Parasole damskie i męzkie, jedwabne, pól' 
jedwabne, wełniane, w wielkim wyborze, * 
pięknemi rączkami, najtaniej poleca A. ChoK 

nacki, Marszałkowska, róg Chmielnej. 253#

Suknie przyjmują się do roboty, modnie, t»' 
nio. Nowomiejska 18, m. 4. 25012^

Sklep dystrybucyjny z materiałami piśmien- 
nemi do sprzedania z powodu powiększenia 
interesu. Oferty pod „Dystrybucja” przyjmu­

je K tir;er.26283
oklep .spożywczy zaraz do spizedania. Wia- 
Udomośc: Nowolipki jV 52, w sklepiku. 26272

przełam magle. Wiadomość: ul. Pańska 
Aś 50. 26258 

cklep z wyrobami tabacznemi i materjalami 
Upiśmienne?z.i, w dobrym punkcie, wyrobio­
ny, do sprzedania. Wiadomość. Nowolipki 52, 
w sklepie.  26314

ijispółwłasność domu w Warszawie, bez 
W długów, jest do zbycia; kapitał potrzebny 
mały. Wiadomość: Chłodna 12, ni. 16. £6124

rjokój z całodzionnem utrzymaniem do odna- 
I jęcia—pomieszczenie dla panienek chodzą­
cych do zakładów naukowych. Marszałkow­
ska 60. m. 2. 25879

rjokój lubj pomieszczenie dla panienki, przy 
r wykształconej rodzinie, fortepian. Krakow- 
skie-Przedmieście 38, mieszk. 24. 24339

Tanio wykonywam ze srebra cale wyprą*- 
ślubne, zastawy stołowe, sztućce desero*, 
sztućce dziecinne (na pamiątkę chrztu) 

odnawiam i reparuję stare przedmioty srejj 
be. W. Birkowski, złotnik, ul. Podwale żó * 
w podwórzu na dole. 26200
WGundelach, Nówy-świat 60, praco*1'' 

.sukien i okryć damskich wykonywa obsc 
lunki elegancko, podług ostatniej mody. C°w 
umiarkowane. 25052 .

Oklep spożywczo-dystrybucyjny przy pryn-
Ocypalnej ulicy do sprzedania. W iadomość: 
Krucza 38, mieszk. 18. 26391

Pi-

C^ohwat koninm usuwa jedynie AustralskW 
mydło restytucyjno, Mierosławski, Elekt®* 

ralna 5. 2672r

Dwa pokoje, alkowa, kuchnia, drugie pię­
tro, front, do wynajęcia od kwartału. 

Dobra 3, przy Tamce.25804

Pomieszczenie dla panny przy familji z 
fortepianem może być i stołowanie. Orla

M 9, mieszkania 1, 26361

»ł spólnik z kapitałem 10—15,000 rs. po- 
Vwtrzobny do interesu. Oferty sub „Merku- 
ry" w kantorze Kurjera. 26334 
Willa „Samotna” w Ciechocinku do sprze­

dania. Dom murowany z oficynami i ogro­
dem na piaskach. — Wiadomość na miejscu, 
lub też w Warszawie, Wiejska .V; 14, mie­
szkania 10. 24708

Lokal potrzebny złożony z dwóch dużych sal 
na zakład przemysłowy. Oferty nadsyłać do 
litografji, Nowy-Świat 21.____________26180

Oklep wiktuał ów do sprzedania w każdym 
Vczasie. Ul. K rochmalna M 44. 26038 
oprzedaje sii; z wolnej ręki i bez pośredni- 
Octwa za przestępną cenę młyn wodny ze 
spadem wody łokci sześć, Stawik zwany, o- 
bejmujący przestrzeni w lesie, łące i ziemi 
mórg 7, położone od miasta Kałuszyna wiorst 
cztery. Wiadomość w Warszawie, ul. Chło­
dna Jfe 19, u W-go Kleczyriskiego, albo na 
miejscu u właściciela._______ 26059
C kład wódek d o odstąpienia. Bliższa wiado- 
vmcść: ulica Nowomiejska M13, mieszka­
nia N' 1. 26087

«s'ynajmuję powozy najtaniej na 
W dnie, miesiące. Nowy-Swiat 32.  
Zakład rękodzielniczy hr. C. Plater ZJ/j 

kówny, przy ulicy Pięknej 21. P0<J^0<r 
wiadomości, że od 3 (15) Września .Pr’,pt» 
nio teg ż zakładu, prz^ mnją wszelkie 0 
lunki sukien, okryć, bielizny, oraz "P®rLrni 
kościelnych, od 29 Września (1 I’a2l[‘pjn ' 
ka), rozpoczyna się wyłączny kurs « 
szycia sukien dla osó‘> doro •ych,.tr ^yj 

  1 trzy miesiące. Zapisy codzienni* "
gurine" oraz inne journale. kot^cki, Orla nll|i#- 26J------ "Z.

ęłabowitym emerytom, potrzebującym sta­
ble czystego powietrza, spoko!u, tanio wy- 
najńię lokale ciepłe przy Nowomińsku. Lesz­
no 40, handel win. 26184

Salon o trzech oknach, z umeblowaniem jest 
do odnajęcia z usługą i samowarem, na żą­
danie z calodziennem utrzymaniem. Marszał­

kowska od ulicy Świętokrzyzkiej 44, miesz­
kania 12z 26305

specjalna fabryka gorsetów hygieniczny^ 
MJózefiny Knoff, Marszałkowska 141. wpros 
ul. Rysiej. Wyrób gorsetów we wszelkich ®a‘ 
tunkach i w najnowszych fasonach paryski^ 
fiszbinowa od rs. 2. 25867
Sam lub ktoby wiedział stałe zamiełzkafllJ 

pana Nawrockiego, byłego zarządzając i 
dóbr Bleszno, następnie Zaborów, raczy os" 
biście lub listownie wskazać adres na ul*0 
Wspólną .V 33, rządcy domu. 2331^,

C-klep do sprzedania dystrybucyjno spożyw- 
Vczy. Wiad.: ulica Mokotowska .\s 35. 26340 

ęklep spożywczy do sprzedania z powodu 
O wyjazdu za150 rs. Nowolipki J6 38. 26323 
Sklep wiktuałów z mieszkaniem niedrogo 

do sprzedania. Śliska 12. 26352 
r klep dystrybucyjno-spożywczyjestdospree- 
Cdama zaraz. Podwale AŚ 19.26350

W Kaliszu dom z placem lub bez tegoż do 
sprzedania lub zamiany na mały dom, ko- 
lonję z dopłatą lub sumę hypoteczną w War­

szawie. W iadomość w Kaliszu, u adwokata 
Parczewskiego.________________ 24173
Z “dolni panowie kelnerzy i kucharze, posia­

dający kapitał po rs. 500, gdyby zechcioli 
wstąpić w spółkę do mającej się otworzyć 
wielkiej restauracji pod nazwą „Spółka zje­
dnoczonych kelnerów”, raczą zgłosić się do ho- 
tolu Rzymskiego pod 52.25847

Rubli 3,500 ] lotrzeba po 14,000 Towarzystwa 
na dobry pn iccnt, na majątek blisko War­
szawy, z zaper mieniem hypoteczrem na sumie 

na domu w 1 Varszawie. Nowy-Świat 27, do 
10 ej, od 3-5- ej.______________ 26175

Fjubli ?,000 do wypożyczenia na pierwszy 
[numer hypot eki domu w Warszawie. Wia- 
domość. Nowog rodzka J6 21, m. 13. 26322

Pomieszczenie dla panienki, przy porzą­
dnej rodzinie, z calodziennem urzymaniom, 
za 15 rs. miesięcznie. Chmielna 55, mieszka 

szkania 42. 26066
pokój do wynajęcia u nauczyciela języka 
i francuskiego. Nowosenatorska M 4, miesz­
kania 14.  25843

Chińskie i japońskie nadchodzące nowe to- 
wary, oraz oryginalną wyborową chińską 
herbatę, z ustępstwem rabatu, począwszy od 

dziesięciu funtów, poleca Edward Ccąui, ul. 
Wierzbowa N 6._______________24729_____

Coquet” Journal des Modi tęs „Paris Fi­
gurine” oraz inne journale. Ko

Ai 12. 26292 ’

Cieśla, majster, przyjmuje roboty z mate- 
rjałem i z powierzonego po cenach niskich.

Solec 82, Thieme. 26159

Do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod
6, dw’a mieszkania po 8 pokojów, na i-m 

piętrze i 8 pokojów na parterze, z ogródkiem. 
W mieszkaniach jest gaz, waterklozety, wan- 
ny, prysznice.__________________2515r_____
Dla osób lubiących czystość i spokojność, z 

powodu nieprzewidzianych okoliczności, jest 
do wynajęcia od św. Michała 3 pokoje z ku­
chnią, drwalnią i piwnicą. Wiadomość ulica 
Bednarska Nś 27, stróż wskaże. 2550r

Nowy-Świat Jft 1. Sklep duży, z oknem 
wystawowem, z mieszkaniem, dwa pokoje, 
przedpokój, lub bez mieszkania, do wynajęcia 

od 1-go października. Wiadomość: na miej­
scu. 26143

Place do wynajęcia przy ul. Siennej i Do­
brej. Wiadomość w biurze właścicieli domu:

M i od o wa 15. 258 i r  
Pokoje pojedyncze, z usługą i wygodami, na

1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej. 1527r

Sklep, pokój, kuchnia, 25 rs. miesięcznie.
Śliska 50.___________________26. 66

Trzy pokoje umeblowane, frontowo, balkon 
kuchnia z wygodami, do wynajęcia od

1-go października do lipca. Wspólna 16—8, 
od 12-oj do 1-ej. 263 0

Dla kobiety inteligentnej pokój wspólny, 
widny, suchy.® Mazowiecka 20—22. 26347

Do wynajęcia pokój umeblowany przy fa­
milji, z usługą, samowarem i opałem. Tam­
że pomieszczenie dla panienki z calodziennem 

utrzymaniem, opieką macierzyńską, fortepia­
nem. Hortensja 7, mieszkaniach 26388 
Ewa pokoje duże, umeblowano, za rs. 16, 

widne i suche, na dole, zdatne na binro lub 
prywatne mieszkanie, z komfortem umeblowa­
ne. Róg Marszałkowskiej i Złotej. Osoby in­
teresowane złożą adresy w kantorze Kurjera, 
pod wyrazem „Okazja". 26372

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, suche, 
wysokie, słoneczne, na 1-m piętrze, za 180 
rs. na rok i inno mniejszo mieszkania do na­

jęcia. Od Kopernika Oboźną, Dobra 10, 20346

O kiep i k spożywczy do sprzedania. Ul. Do- 
Ohra .V' 51._____________________ 26118

Skład węgli do sprzedania. Róg Starego- 
Mineta i Krzywego-Koła Aś 26. 26219 

r unia rs. 35,000 w całości lub w dwóch czę- 
v ściach potrzebna jest zaraz na 1-szy numer 
hypoteki (po Towarzystwie) nieruchomości w 
Warszawie. Bliższa wiadomość u p. adwokata 
przysięgłego A. Łętowskiego, Zielna 9, co­
dziennie od 5—7 ej po poł. 26075 
rklctik do sprzedania. Wiadomość: Krucza 
0Ai 15.  26287

łtłlerzyciele Kud Ifi Straszewskiego, n’ 
Wjący ua niego weksle, rewer a lub wfyj( 
ki, zechcą się zgłosić we własnym interf; 
na ulice Długą pod AS 27, m. 14. 2633j>

Ważne. Ktoby z panów fabrykantów 
do odstąpienia drzewo gięte na krzesła * f 

deńskie Nr 14, na dostawę stałą, raczy 
swój cdres w dystrybucji Halpert, ulic* 
zowiecka. 25820

kapelusze filcowe dla dam, najmodniejsze?9 
li fasonu, po 75, 100, 1‘.'5 kop. i droższe, polec* 
fabryka Marcelego Wilden’a, Czysta 6, Mat* 
szalkowska 141, Zielna 36. 2547?
Rf amka z kilko-miesięcznym pokarmem p9* 
H-trzebna. Elektoralna 0, m. 26. 26119

Miód lipcowy tegoroczny otrzymał sklep
Piątkowskiego. Stare-Miasto .hr 5. 2611J

C dciski niszczy zupełnie „Arago", flake® 
i kop. 30—50. Stanisław Górski, Tlomacki9 
Ja 13. 25623 

Tylko uczciwemu lokatorowi ładny pokój od-
I najme. Marszałkowska 105, rn. 5. 26249

Trzy pokoje, z tych dwa wielkie, z kuchnią, 
I drugie piętro, od kwartału do wynajęcia za

210 rs. Marjensztadt 4, kasa. 26282
/) pokoje odnajmę z usługą, meblami, samo- 
gwarem. Danilowiczowska 7—7. 26069
A pokoje z meblami lub bez albo salon i o- 
Zsobny pokój dla panienki lub emeryta, cało­
dzienne utrzymanie, przy małżeństwie bez- 
dzietnem. Widok 22, mieszk. 4. 26262
A pokoje, przedpokój, knchnip, 18 rs. mie- 
Usięcznie, 1 pokój 7 rs. Śiiska 50. 26365
n i 5 pokoi do wynajęcia. Chmielna Ań 13, 
Ona drugiem piętrze, front, wszelkie wy­
gody. 26030
| A pokoi z łazienką, kompletnie umeblowane,
1 IJz klozetem, do wynajęcia w każdym czasie. 
Chmielna Ań 10. 26084
AZ Złota, pierwsze piętro, 6 pokojów odno- 
U*łwionych, urządzenie elektryczne, piękne 
wejście. 26281

licniesicnia rozmaite,
B kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, 
E potrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao­
patrzona utensyljami gwarantującemi zdrowie 
położnic, udziela porad swojej specjalności. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne. Chłodna 24. 24692
akuszerka przyjmuje na słabość, kurację, 
Rczas dłuższy bez legitymacji, umieszczenie 
dziecka, ceny przystępno. Chłodna 21. 26,021
■ dres: Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porce- 
filana, fajans, szyby do okien. 2131r
■ \ Magazyn wyrobów srebrnych i platero- 
F4/wanycb J. K. Głaziewicz, Senatorska 10, 
poleca całkowito wyprawy, oraz przyjmuje 
wszelką reparację. 26120
■ kuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
Rczas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
.V 21. 25857


